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Duda i Trzaskowski 
spotkają się w II turze
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Wandal 
zniszczył 
zabytkowe elewacje. 

Jest nagranie!

Według ofi cjalnych danych w powiecie 
prudnickim liczba osób z aktywnym 
zakażeniem koronawirusem jest 
obecnie… jedna. I to przy założeniu, 
że przebywa w miejscu zamieszkania.

Już tylko 
jeden zakażony

I S S N  1 2 3 1 - 9 0 4 X

W gazecie publikujemy wyniki niedzielnych wyborów 

prezydenckich z podziałem na gminy. Sprawdzamy, w jakich 

obwodach Andrzej Duda i Rafał Trzaskowski cieszyli się

 największą popularnością, a gdzie najmniejszą. 

Na kogo głosowali osadzeni w zakładzie karnym?

Duda i Trzaskowski 
spotkają się w II turze
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Według oficjalnych danych 
koronawirusa w powiecie 
prudnickim praktycznie nie ma

Rysował:  Grzegorz Weigt

Aby samorządy nie musiały  
rezygnować z inwestycji

Policjanci zdążyli na czas

GOSPODARKA

Z POLICJI

a
n

d
r

ze
j 

d
er

eń

a
n

d
r

ze
j 

d
er

eń

Rysunkowy komentarz

Wiceburmistrz Jarosław Szóstka 
potwierdza, że dzięki środkom 
z Funduszu większość gminnych 
inwestycji będzie kontynuowana

Po raz ostatni przypadek zakażenia koronawirusem w powiecie 
odnotowano 12 czerwca

EPIDEMIA

epidemiczne zamrożenie gospodarki wpłynęło 
negatywnie nie tylko na stan firm prywatnych,  
ale również budżety samorządów.

Szybka reakcja prudnickich policjantów zapobiegła tragedii, do 
jakiej mogło dojść w jednej z kamienicy na terenie gminy Biała. 
32-latek odkręcił gaz i przekazał najbliższym, że chce popełnić 
samobójstwo. na szczęście, st.post. Mariusz Groszczyk oraz st. 
post. Przemysław Iwaszkowski zdążyli na czas.

do jednej osoby spadła liczba 
zakażonych koronawirusem  
z powiatu prudnickiego, które są 
znane służbom sanepidowskim

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

G
r

a
fI

k
a

: 
a

n
d

r
ze

j 
d

er
eń

W
e wtorek 23 czerwca wojewo-
da opolski poinformował o 
trzech nowych ozdrowień-

cach z powiatu prudnickiego: męż-
czyźnie i kobiecie w średnim wieku 
oraz mężczyźnie w sile wieku. Wszyscy 
przebywali w izolacji domowej. 29 
czerwca doszedł jeden ozdrowieniec – 
nastolatka, która była hospitalizowana 
w Uniwersyteckim Centrum Klinicz-
nym Warszawskiego Uniwersytetu 
Medycznego. Kolejnego ozdrowieńca 
odnotowano 30 czerwca.
 Według aktualnych danych od 
początku epidemii w powiecie prud-
nickim wykryto 16 przypadków Sars 
Cov-2, z czego jedna osobna zmarła, a 
14 to ozdrowieńcy.
 Jak dotąd w województwie opol-
skim to właśnie w powiecie prudni-

ckim wykryto najmniej przypadków 
koronawirusa, choć jeśli wziąć pod 
uwagę potencjał demograficzny, 
to jeszcze mniej zakażeń zidenty-
fikowano proporcjonalnie m.in. w 
powiecie nyskim (29).
 Dotąd testowanie na obecność 
w i r u s a  p r z e p r o w a d z a n o  m . i n . 
wśród personelu ośrodków opie-
kuńczych, szpitala w Prudniku, 
pracowników oświaty (częściowo). 
Testowani są również ci mieszkańcy 
powiatu prudnickiego, którzy do-
jeżdżają do pracy (o ile jej specyfika 
tego wymaga) poza jego granicami, 
a takich jest niemało. Odpłatne testy 
oferują niektóre przychodnie i labo-
ratoria w Prudniku. Służby państwo-
we nie podają, ile badań wykonano 
w poszczególnych powiatach.
 Znacznie spadło zaangażowanie 
służb mundurowych związanych 
z kontrolą osób przebywających w 
kwarantannie. Obecnie jest 18 takich 
osób, gdy w pierwszej połowie maja 
jednorazowo było ich ponad 200. Nikt 
z powiatu prudnickiego nie jest hospi-
talizowany. n

W
iele z nich wprowadzi-
ł o  u l g i,  prolongaty lub 
zwolnienia z lokalnych 

podatków i opłat, co wpłynęło na 
zmniejszenie dochodów budżetów i 
perspektywę ograniczenia lub rezyg-
nacji z niektórych zaplanowanych 
wcześniej inwestycji. By temu zapo-
biec rząd utworzył Fundusz Inwestycji 
Samorządowych, z którego środki 
płyną wprost do kas powiatów i gmin.
-  U r u c h o m i e n i e  p r o g r a m u ,  t o 
świetna wiadomość dla każdej jed-
nostki samorządu terytorialnego w 
Polsce – komentuje wiceburmistrz 
J a r o s ł a w  S z ó s t k a .  -  R z ą d  c h c ą c 
stymulować rynek inwestycjami 
musiał skierować pieniądze tam, 

gdzie wykonuje się najwięcej pro-
rozwojowych inwestycji, czyli do 
samorządów. Na sam Śląsk Opolski 
trafi 142,5 mln złotych, a do całego 
powiatu prudnickiego 7 891 024 zł, 
z czego 1 791 832 zł do gminy Prud-
nik. Burmistrz Grzegorz Zawiślak 
w obliczu pandemii podjął szereg 
decyzji wprowadzających działania 
prewencyjne, na przykład zakup 
maseczek dla mieszkańców, dezyn-
fekcję miasta oraz wprowadzenie 
specjalnych programów dla przed-
siębiorców. Działania te spowodo-
wały, że uszczupliliśmy budżet oraz 
ograniczyliśmy planowane dochody 
z tytułu podatków lokalnych. Aby 
odpowiednio „domknąć” budżet 
musielibyśmy pomyśleć o wykreśle-
niu niektórych inwestycji, a dzięki 
zastrzykowi gotówki z FIS nie będzie 
takiej potrzeby. Większość inwe-
stycji zaplanowanych na rok 2020 
będzie z powodzeniem kontynuo-
wana. O dokładnym rozplanowaniu 
środków z FIS-u poinformujemy w 
najbliższym czasie.

 Inne przykładowe kwoty z Fun-
duszu dla samorządów to: 500 000 
zł dla Gminy Lubrza, czy 876 885 zł 
dla Gminy Głogówek. n

D
o tego zdarzenia doszło we 
wtorek (16 czerwca), tuż po 
godzinie 19.00 w jednej z 

kamienic na terenie gminy Biała. 
Dyżurnego policji w Prudniku za-
alarmowała zaniepokojona matka, z 
którą skontaktował się syn. 32-latek 
przekazał, że odkręcił gaz w kuchen-
ce i chce popełnić samobójstwo. Ofi-
cer dyżurny natychmiast na miejsce 
skierował policyjny patrol.
 In te r w e n iu j ą c y  s t a rs i  p o s t e-
runkowi Mariusz Groszczyk oraz 
Przemysław Iwaszkowski szybko 
ustalili, że mężczyzna znajduje się 
w mieszkaniu na poddaszu. Po wej-

ściu do pomieszczenia wyczuli duże 
stężenie gazu, który ulatniał się z ku-
chenki gazowej. 32-latek natomiast 
leżał na podłodze, trzymając w dłoni 
zapalniczkę. Mężczyzna był osłabio-
ny, a kontakt z nim był już mocno 
utrudniony.
 Policjanci błyskawicznie wynie-
śli mężczyznę na korytarz, gdzie 
udzielili mu pomocy przedmedycz-
nej. Zakręcili też ulatniający się w 
mieszkaniu gaz oraz przewietrzyli 
pomieszczenia. Przybyłe na miejsce 
pogotowie ratunkowe udzieliło 
mężczyźnie dalszej pomocy. Jego 
życiu i zdrowiu nie zagraża już nie-

bezpieczeństwo. Szybkie i skuteczne 
działania prudnickich policjantów 
zapobiegły tragedii.
 Przypominamy, że cały czas dzia-
ła  całodobowa infolinia wsparcia dla 
osób w stanie kryzysu psychicznego 
(tel. 800 702 222). Jest to bezpłatna 
pomoc telefoniczna, mailowa lub 
za pomocą czatu, udzielana 7 dni w 
tygodniu przez dyżurnych specja-
listów: psychiatrów, psychologów, 
prawników i pracowników socjal-
nych. Uruchomiona została przez 
Fundację „Itaka” Centrum Wsparcia 
dla osób znajdujących się w stanie 
kryzysu psychicznego.
 Projekt ten realizowany jest na 
zlecenie Ministerstwa Zdrowia i 
finansowany ze środków Narodowe-
go Programu Zdrowia. Jego celem 
jest pomoc osobom znajdującym 
w stanie kryzysu psychicznego z 
powodu np. śmierci, utraty pracy, 
rozwodu, lub zaginięcia bliskiej 
osoby, oraz zapobieganie depresji, 
samobójstwom i innym zachowa-
niem autodestrukcyjnym. Pomoc ta 
skierowana jest do osób w każdym 
wieku. (mat. policja) n
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20-latka zażyła dużą ilość tabletek

Tylko kilka szpitali w województwie posiada przenośne urządzenie 
do masażu serca

Prudnicki szpital otrzymał 
„trzeciego ratownika”

Policjanci uratowali 
młodą kobietę

ZDROWIE PRUDNIK

Prudnicki szpital wzbogacił się o nowoczesny sprzęt za łączną kwotę około  
130 tys. złotych - specjalistyczne urządzenie do masażu serca oraz defibrylator.  
szpital otrzymał też pół tysiąca litrów płynów do dezynfekcji.

We wtorek, 23 czerwca, ok godz. 21 zaniepokojony ojciec 
poinformował dyżurnego KPP w Prudniku, o wysłaniu przez córkę 
wiadomości sMs z której wynikało, że chce targnąć się na własne 
życie oraz zażyła dużą ilość tabletek. 

Andrzej DEREŃ

O
ficer dyżurny natychmiast 
przekazał informację pod-
l e g ł y m  p a t r o l o m .  O k o ł o 

30 minut później 20-latka została 
odnaleziona na terenie miasta przez 
prudnickich kryminalnych. Młoda 
kobieta potwierdziła, że zażyła dużą 
ilość różnego rodzaju tabletek. Była 
roztrzęsiona, kontakt z nią był mocno 

utrudniony, uskarżała się także na złe 
samopoczucie. Policjanci niezwłocz-
nie wezwali na miejsce pogotowie 
ratunkowe, które udzieliło jej pomocy 
medycznej. Następnie 20-latka trafiła 
pod opiekę specjalistów. Szybkie i 
skuteczne działanie prudnickich 
kryminalnych najprawdopodobniej 
zapobiegło tragedii. (mat. policja) n

C
ieszę się, że mogę prze-
kazać w imieniu swoim 
oraz Rady Miejskiej, czyli 
w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń -

c ó w  P r u d n i k a ,  s p r z ę t  r a t u j ą c y 
życie – mówił 23 czerwca podczas 
przekazania urządzeń burmistrz 
Grzegorz Zawiślak. – To urządze-
nie do kompresji klatki piersiowej. 
Z jednej strony wyręcza jednego 
ratownika z czynności reanima-
cyjnych, a z drugiej,  w sytuacji 
zagrożenia epidemią, zabezpiecza 
przed bezpośrednim kontaktem z 
pacjentem.

 Masażer minimalizuje też zagro-
żenie połamania żeber, co się zdarza 
przy manualnej reanimacji.
- To urządzenie, które doskonale 
sprawdza się w czasie wynoszenia 
pacjenta z mieszkania po klatce 
schodowej, ponieważ wtedy nie 
można technicznie dobrze maso-
wać –   dodaje dyrektor ds. medycz-
nych PCM Piotr Klimczak.

 W  w o j e w ó d z t w i e  o p o l s k i m 
jest w tej chwili tylko kilka takich 
urządzeń.

 Obok masażera szpital otrzymał 
d e f i b r y l a t o r ,  c z y l i  u r z ą d z e n i e , 
które wzbudza do działania serce 
z a  p o m o c ą  i m p u l s u  p r ą d u .  C o 

prawda PCM posiada taki sprzęt na 
swoim stanie i wciąż jest sprawny, 
niemniej ustępuje pod względem 
z a a w a n s o w a n i a  t e c h n i c z n e g o 
nowemu defibrylatorowi.  Dość 
wspomnieć, że dane z niego na bie-
żąco przesyłane są do koordynatora 
działań ratunkowych.

 W  s p o t k a n i u  –  p r z e k a z a n i u 
w z i ą ł  r ó w n i e ż  u d z i a ł  p o s e ł  P a -
w e ł  K u k i z ,  k t ó r y  p r z y w i ó z ł  d o 
Prudnika ponad 500 litrów płynu 
dezynfekującego.
- Staramy się robić tyle dobrego, ile 
jest w naszej mocy. Za chwilę jedzie-

my do Brzegu przekazać kolejną 
partię sprzętu dezynfekującego. 
Kocham Prudnik, bo tu, w Jasionie, 
spędziłem swoje dzieciństwo – mó-
wi Paweł Kukiz.

- Dzięki temu, że dostaliśmy potężną 
dotację z gminy, dzięki radnym i 
obu panom burmistrzom, mamy 
coś, co mają tylko nieliczne zespoły 
ratownictwa na Opolszczyźnie, 
urządzenie do kompresji klatki 
piersiowej - „trzeci ratownik” w 
karetce – cieszy się z przekazanych 
darów nowy prezes PCM-u Witold 
Rygorowicz. n
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To tylko jedna z całej serii fotografii 

Ptak trafił w dobre ręce

PRUDNIK

INTERWENCJE

Strażacy  
pomogli

Sami sobie  
robimy bałagan

W 
środę 24 czerwca strażacy we-
zwani zostali do interwencji 
na terenie ogrodu Przedszko-

la nr 3 przy ul. Piastowskiej w Prudniku.
 Mieszkanka sąsiedniego bloku 
zauważyła, że na drzewie znajduje się 
czarny ptak, który nie potrafi wzbić się w 
powietrze. Okazało się, że zwierzę zaplą-
tane było w folię. Strażacy uwolnili ptaka, 
ale ten nie potrafił już wzlecieć. Dali mu 
wodę i przekazali pracownicy Urzędu 
Miejskiego w Prudniku. Potem już nastą-
piła konsultacja z weterynarzem. Ptakowi 
życzymy dużo zdrowia! (d) n

C
zytelnik przesłał do nas pa-
kiet fotografii z gniazda na 
odpady przy ul. Krzywej w 

Prudniku. Z dłuższego okresu, maja 
i czerwca, bo przedstawiany na 
zdjęciach stan notorycznie się po-
wtarza. Zamiast czystości i porządku 
jest bałagan. Na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej burmistrz zwracał uwagę, 
że coraz częściej mieszkańcy zauwa-
żają, że winnymi bałaganu nie są 
pracownicy ZUK-u, tylko ludzie, któ-

rzy podrzucają śmieci, względnie 
brudzą wokół pojemników (patrz: 
gruz na fotografii). Pisaliśmy ostat-
nio o skutecznej interwencji prezesa 
PTBS-u, który we współpracy ze 
Strażą Miejską, skutecznie namie-
rzył osobę podrzucającą odpady do 
gniazda na tyłach ul. Sobieskiego. 
Została ukarana. Czy w tym wypad-
ku da się coś zrobić? Niestety takich 
miejsc i sytuacji jest więcej. Nie tylko 
w Prudniku. n

eprasa.pl 5a513e5a98
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W finale gry wyborczej pozostali Andrzej Duda i Rafał Trzaskowski
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Duda i Trzaskowski spotkają się w II turze

Bezpieczeństwo bez granic

WYBORY PREZYDENCKIE 2020 – I TURA

GMINA GŁOGÓWEK

Andrzej Duda popierany 

przez Zjednoczoną Prawicę 

i Rafał Trzaskowski (Koalicja 

Obywatelska) przeszli do 

drugiej tury wyborów 

prezydenckich. Będzie 

dogrywka.

Andrzej DEREŃ

O
statnio dużo wiadomości do-

tyczy pozyskanych środków 
w ramach różnych rządo-

wych i unijnych dofinansowań. Tak 
jest i tym razem. Gmina Głogówek 
pozyskała kolejne dofinansowa-

nie.  Decyzją Euroregionalnego 
Komitetu Sterującego wniosek pn. 
„Bezpieczeństwo bez granic” został 
pozytywnie zaopiniowany i przyjęty 
do realizacji ze środków Programu 
Współpracy Terytorialnej INTER-

REG V-A Republika Czeska -Polska
 C a ł k o w i t a  w a r t o ś ć  p r o j e k t u 
to 13.855 euro. Gmina uzyskała 
dofinansowanie z Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego 
w wysokości 11.776 euro. Z budżetu 
państwa 692 euro. Wkład własny 
gminy wynosi 1.385 euro. Realizacja 
zadania planowana jest na 2021 rok.
 W ramach projektu przewidzia-

ne są: organizacja 160-lecia OSP 
Głogówek (Dzień Strażaka), orga-

nizacja ćwiczeń dla jednostek OSP, 
organizacja zawodów sportowo-

-pożarniczych w kategorii senio-

rów, organizacja młodzieżowych 
zawodów sportowo pożarniczych, 
organizacja zawodów sportowo-

-pożarniczych w kat. VIP. W ra-

mach projektu zostanie zakupiona 
specjalistyczna motopompa nie-

zbędna do realizacji zawodów oraz 
ogólnodostępny defibrator, który 
służyć będzie wszystkim mieszkań-

com w sytuacji zagrożenia życia. 
 OSP Gminy Głogówek będzie współ-
pracować z zaprzyjaźnioną jednostką 
OSP z Vrbna pod Pradziadem. n

T
o żadna niespodzianka. W 
zasadzie wszystkie ośrodki 
badań opinii  publicznej 
przedstawiały taki właśnie 

scenariusz – najwyższy wynik dla 
obecnego prezydenta (43,50 proc.) i 
druga pozycja dla włodarza Warsza-

wy (30,46). Języczkiem uwagi była 
wysokość poparcia dla Dudy, bo to 
ona miała wskazać, jak duży elek-

torat do zagospodarowania będzie 
miał Trzaskowski. Pozyskane przez 
Dudę głosy nie są wynikiem marzeń 
ani dla Zjednoczonej Prawicy, ani 
dla zwolenników Trzaskowskiego. 
Głosy wywalczone przez tego ostat-

niego mają charakter drugorzędny, 
bo w zasadzie od chwili rezygnacji 
Małgorzaty Kidawy-Błońskiej były 
wydzierane innym kandydatom niż 
Duda. Sztab Trzaskowskiego prowa-

dzi rozmowy z kandydatami, którzy 
nie dostali się do drugiej tury, licząc 
na ich oficjalne poparcie. I takie 
poparcie częściowo uzyska, m.in. 
od Szymona Hołowni, czy Roberta 
Biedronia. Krzysztof Bosak ogłosił 
natomiast, że nie wskaże swoim wy-

borcom, kogo powinni poprzeć. To 
rozmowy między politykami, a dla 
wyborców tylko sugestia, co zrobić 
przy urnie wyborczej.

Monopartyjna kampania

 Podczas kampanii wyborczej 
jedynie politycy Zjednoczonej Pra-

wicy prowadzili aktywną agitację na 
rzecz swojego kandydata w powie-

cie prudnickim. W Prudniku gościli 

europosłanka Anna Zalewska oraz 
posłowie: Violetta Porowska, Ka-

mil Bortniczuk i w roli gospodarza 
Katarzyna Czochara.  Pozostałe 
sztaby wyraźnie odpuściły sobie 
powiat prudnicki i raczej ze szkodą 
dla lokalnego życia politycznego, 
które przez to nabrało kolorów 
monopartyjnych. Bez wątpienia naj-

większym sukcesem wizerunkowym 
Zjednoczonej Prawicy była wizyta 
Andrzeja Dudy w Głogówku. Bar-

dziej kolorowo i rozmaicie było już 
wśród banerów i plakatów wybor-

czych, gdzie trudno byłoby wskazać 
jednego lidera. Dominowały twarze 
Dudy, Trzaskowskiego, Hołowni i 
Bosaka. Nie było też zażartej walki 
o miejsca na słupach ogłoszenio-

wych. W Prudniku niektóre z nich 
przez niedzielę wyborczą nawet w 
połowie nie były oklejone plakatami 
kandydatów.

 Na lokalnych portalach społecz-

nościowych trwała za to zażarta 
walka między zwolennikami poszcze-

gólnych kandydatów, zwykle zniża-

jąca się do niskiego, obraźliwego dla 
uczestników poziomu. Po niedzieli 
okazało się, że dominujące w dyskusji 
głosy nie odzwierciedliły wyników.
 Kampania jeszcze się nie skoń-

czyła, tak więc w ciągu najbliższego 
półtora tygodnia zapewne coś jesz-

cze w tym względzie się wydarzy.

Prowincja na Dudę
 

 W powiecie prudnickim Andrzej 
Duda uzyskał wysokie 48,21-procen-

towe poparcie. To trzeci najlepszy 
wynik tego kandydata wśród po-

wiatów województwa opolskiego. 
Obecny prezydent jeszcze wyższe 
p o p a r c i e  u z y s k a ł  w  p o w i a t a c h 
głubczyckim – 54,50 i nyskim – 49,30 

proc. W regionie Rafał Trzaskowski 
wygrał tylko w jednym powiecie – 
grodzkim, w Opolu (45,73 proc.). To 
potwierdza ogólnopolską prawidło-

wość według której Trzaskowskiego 
popierają duże i średnie miasta, a 
Dudę prowincja.
 Wysoka, blisko 60% frekwencja i 
znaczna przewaga Andrzeja Dudy 
nad kontrkandydatami, to dwie naj-

ważniejsze cechy wyników pierw-

szej tury wyborów prezydenckich w 
gminie Prudnik. W skali powiatu ta 
gmina ma duże znaczenie, ponie-

waż stanowi połowę jego potencjału 
demograficznego. Wynik tutaj jest 
najcenniejszy.
 Czy wizyta Andrzeja Dudy pod-

czas kampanii wyborczej w Głogów-

ku poprawiła jego wynik w tej gmi-

ny? Raczej tak. Gmina z językiem 
mniejszości narodowej w 47,46 
proc. wskazała na Andrzeja Dudę.

 W gminie Biała zwrócił uwagę 
wysoki wynik Szymona Hołowni, na 
którego głosował prawie co piąty 
wyborca. Gmina Biała jako jedyna w 
powiecie prudnickim nie osiągnęła 
50-procentowej frekwencji.

Od Mieszkowic do Zacisza

 Lubrza była jedyną gminą w po-

wiecie prudnickim, gdzie Andrzej 
Duda uzyskał ponad 50-procentowe 
poparcie. W rolniczej gminie elek-

torat Ludowców opierający się na 
Władysławie Kosiniaku-Kamyszu 
praktycznie nie istnieje. To nie jest 
odkrywcze stwierdzenie, bo noto-

wania PSL-u słabną nie tylko w tej 
gminie już od co najmniej kilku lat.
 Dla sztabu Andrzeja Dudy wy-

nik wyborczy w gminie Korfantów 
(pow. nyski)  byłby spełnieniem 
marzeń. Aż 60 proc. wyborców gło-

sowało tu na obecnego prezydenta.
 Do niecodziennego rozstrzygnię-

cia wyborczego doszło w gminach 
Strzeleczki i Walce. Tutaj do drugiej 
tury trafiliby Andrzej Duda i Szymon 
Hołownia. W tych gminach Duda 
miał najmniejszą przewagę nad pozo-

stałymi kandydatami, co oznacza, że 
Trzaskowski ma tu największą szansę 
na wygranie drugiej tury wyborów.
 W skali powiatu Andrzej Duda 
n a j w y ż s z e  p o p a r c i e  u z y s k a ł  w 
Mieszkowicach (74,87 proc.), a  naj-

niższe w Gostomi (26,99 proc.). Z 
kolei Rafał Trzaskowski najwyższe 
poparcie wywalczył w obwodzie z 
siedzibą w Powiatowym Centrum 
Pomocy Rodzinie przy ul. Kościusz-

ki w Prudniku (40,12). Polityk KO 
najmniej popularny był w Czyżowi-

cach (5,10).
 W zakładzie karnym w Prudni-

ku Trzaskowski wygrał niewielką 
przewagą głosów nad Dudą (46,48 
do 42,25). Z kolei w Domu św. Jana 
Bożego (również obwód zamknięty) 
wszyscy pensjonariusze zagłosowali 
na Dudę. n

   •  Wyniki wyborcze - str. 
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Otwarty Turniej Tenisa Ziemnego
ZAPROSZENIE

A
gencja Sportu i Promocji 

w Prudniku zaprasza na 

Otwarty Turniej Tenisa 

Ziemnego, który odbędzie 
się 4 lipca na kortach tenisowych w 
Parku Miejskim.

 Zapisy odbywają się telefonicz-

nie (77 436 25 63) lub pod adresem 

e-mail: asip@asipprudnik.pl do 3 
lipca do godz. 12.00.

 Po zakończeniu zapisów orga-

nizatorzy podadzą godzinę rozpo-

częcia turnieju. System rozgrywek 
będzie uzależniony od liczby zgło-

szonych uczestników.

 W zawodach wziąć udział może 
każdy zainteresowany z wyłącze-

niem osób z objawami jakiejkolwiek 
ostrej infekcji, przede wszystkim 
górnych dróg oddechowych.
 Regulamin oraz karty zgłosze-

niowe dostępne są na stronie inter-

netowej www.asipprudnik.pl. n

Biuro reklam i ogłoszeń
Prudnik, ul. Kościuszki 13a, 

tel. 77 436 28 77

reklama@tygodnikprudnicki.pl

eprasa.pl 5a513e5a98
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WYBORY PREZYDENCKIE 2020 – I TURA

Andrzej DUDA – 50,10 (1 036)

Rafał TRZASKOWSKI – 21,91 (453)

Szymon HOŁOWNIA – 17,60 (364)

Krzysztof BOSAK – 6,09 (126)

Władysław KOSINIAK-KAMYSZ – 2,37 (49)

Robert BIEDROŃ – 1,40 (29)

Paweł TANAJNO – 0,15 (3)

Stanisław ŻÓŁTEK – 0,15 (3)

Marek JAKUBIAK – 0,10 (2)

Mirosław PIOTROWSKI – 0,10 (2)

Waldemar WITKOWSKI – 0,05 (1)

FREKWENCJA: 59,91%

Andrzej DUDA – 38,24 (779)

Szymon HOŁOWNIA – 26,80 (546)

Rafał TRZASKOWSKI – 23,02 (469)

Krzysztof BOSAK – 6,97 (142)

Władysław KOSINIAK-KAMYSZ – 2,55 (52)

Robert BIEDROŃ – 1,37 (28)

Stanisław ŻÓŁTEK – 0,25 (5)

Mirosław PIOTROWSKI – 0,25 (5)

Marek JAKUBIAK – 0,25 (5)

Waldemar WITKOWSKI – 0,20 (4)

Paweł TANAJNO – 0,10 (2)

FREKWENCJA: 45,90%

Andrzej DUDA – 43,50

Rafał TRZASKOWSKI – 30,46

Szymon HOŁOWNIA – 13,87

Krzysztof BOSAK – 6,78

Władysław KOSINIAK-KAMYSZ – 2,36

Robert BIEDROŃ – 2,22

Stanisław ŻÓŁTEK – 0,23

Marek JAKUBIAK – 0,17

Paweł TANAJNO – 0,14

Waldemar WITKOWSKI – 0,14

Mirosław PIOTROWSKI – 0,11

FREKWENCJA: 64,51%

Andrzej DUDA – 48,21 (11 306)

Rafał TRZASKOWSKI      – 24,85 (5 828)

Szymon HOŁOWNIA – 16,34 (3 832)

Krzysztof BOSAK – 6,26 (1 468)

Władysław KOSINIAK-KAMYSZ – 2,10 (493)

Robert BIEDROŃ – 1,61 (377)

Stanisław ŻÓŁTEK – 0,18 (43)

Marek JAKUBIAK – 0,13 (31)

Paweł TANAJNO – 0,12 (29)

Mirosław PIOTROWSKI – 0,09 (22)

Waldemar WITKOWSKI – 0,09 (21)

FREKWENCJA: 54,52%

Andrzej DUDA – 48,94 (5 977)

Rafał TRZASKOWSKI   –   25,68 (3 136)

Szymon HOŁOWNIA – 15,18 (1 854)

Krzysztof BOSAK – 5,98 (730)

Robert BIEDROŃ – 1,98 (242)

Władysław KOSINIAK-KAMYSZ – 1,74 (212)

Stanisław ŻÓŁTEK – 0,19 (23)

Marek JAKUBIAK – 0,13 (16)

Waldemar WITKOWSKI – 0,09 (11)

Paweł TANAJNO – 0,07 (8)

Mirosław PIOTROWSKI – 0,03 (4)

FREKWENCJA: 59,02%

Andrzej DUDA – 47,46 (2 517)

Rafał TRZASKOWSKI   – 25,06 (1 329)

Szymon HOŁOWNIA – 16,12 (855)

Krzysztof BOSAK – 6,94 (368)

Władysław KOSINIAK-KAMYSZ – 2,60 (138)

Robert BIEDROŃ – 1,09 (58)

Paweł TANAJNO – 0,19 (10)

Stanisław ŻÓŁTEK – 0,19 (10)

Mirosław PIOTROWSKI – 0,15 (8)

Marek JAKUBIAK – 0,11 (6)

Waldemar WITKOWSKI – 0,08 (4)

FREKWENCJA: 51,04%

Andrzej DUDA – 60,01 (2 210)

Rafał TRZASKOWSKI – 15,88 (585)

Szymon HOŁOWNIA – 12,14 (447)

Krzysztof BOSAK – 6,84 (252)

Władysław KOSINIAK-KAMYSZ – 2,77 (102)

Robert BIEDROŃ – 1,63 (60)

Stanisław ŻÓŁTEK – 0,24 (9)

Mirosław PIOTROWSKI – 0,16 (6)

Paweł TANAJNO – 0,14 (5)

Waldemar WITKOWSKI – 0,11 (4)

Marek JAKUBIAK – 0,08 (3)

FREKWENCJA: 50,42%

Andrzej DUDA – 45,94 (1 776)

Rafał TRZASKOWSKI – 23,54 (910)

Szymon HOŁOWNIA – 19,63 (759)

Krzysztof BOSAK – 6,31 (244)

Władysław KOSINIAK-KAMYSZ – 2,43 (94)

Robert BIEDROŃ – 1,24 (48)

Paweł TANAJNO – 0,21 (8)

Mirosław PIOTROWSKI – 0,21 (8)

Stanisław ŻÓŁTEK – 0,18 (7)

Marek JAKUBIAK – 0,18 (7)

Waldemar WITKOWSKI – 0,13 (5)

FREKWENCJA: 45,61%

Andrzej DUDA – 40,40 (1 092)

Szymon HOŁOWNIA – 25,27 (683)

Rafał TRZASKOWSKI – 22,20 (600)

Krzysztof BOSAK – 6,22 (168)

Władysław KOSINIAK-KAMYSZ – 3,74 (101)

Robert BIEDROŃ – 1,48 (40)

Mirosław PIOTROWSKI – 0,22 (6)

Stanisław ŻÓŁTEK – 0,18 (5)

Waldemar WITKOWSKI – 0,15 (4)

Marek JAKUBIAK – 0,15 (4)

Paweł TANAJNO – 0,0 (0)

FREKWENCJA: 46,17%

POLSKA POWIAT PRUDNICKI GMINA PRUDNIK

GMINA LUBRZAGMINA BIAŁAGMINA GŁOGÓWEK

GMINA KORFANTÓW GMINA STRZELECZKI GMINA WALCE

eprasa.pl 5a513e5a98
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Państwo i samorządy wsparły biznes w czasie epidemii

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

Andrzej DEREŃ

Problemy z parkowaniem

Miliony, by przetrwać kryzys

FELIETON

GOSPODARKA

Na współczesnych osiedlach najczęściej mamy nieprzemyślane budownictwo, są wąskie uliczki, 
nie ma gdzie zaparkować auta, ciężko jest przejechać. Z kolei właściciele aut lubią zaparkować z 
wygodnictwa nawet przed samym wejściem do swojej klatki, gdy obok parkingi są puste.

Zdaniem wojewody opolskiego Adriana Czubaka szeroka pomoc, jaką państwo udziela firmom 
w regionie i w powiecie prudnickim, sprawia, że poepidemiczny kryzys gospodarczy dotyka lokalny 
biznes w ograniczonym stopniu.

W 
ramach rządowej Tarczy 
Antykryzysowej państwo 
wsparło dotąd krajowy 

biznes kwotą ponad 25,3 mld. Są to 
środki dotyczące dofinansowania 
wynagrodzeń pracowników, uma-
rzalnych pożyczek, zwolnień ze skła-
dek ZUS i świadczenia postojowe.

 D o  p o w i a t u  p r u d n i c k i e g o 
spłynęło 1,27 mln zł wsparcia na 
ochronę miejsc pracy z Funduszu 
Gwarantowanych Świadczeń Pra-
cowniczych, przy czym pomoc ta 
dotyczyła tylko 263 miejsc pracy. 
„Tylko”, ponieważ w całym wo-

jewództwie było to aż 20,9 tys. 
stanowisk, a więc proporcjonalnie 
z n a c z n i e  m n i e j  o d  p o t e n c j a ł u 
d e m o g r a f i c z n e g o  p o w i a t u .  W 
ramach pożyczek dla mikroprzed-
siębiorców biznes powiatu prud-

nickiego zasilony został kwotą 8,19 
mln zł (dla regionu – 161,57 mln). 
Ogółem 1860 firm z powiatu skorzy-
stało z pomocy o wartości 11,4 mln 
zł (dla regionu – 332 mln zł).
- To są środki przeznaczone na po-
moc dla biznesu, wykorzystywane 
w różnej formie, i każda z nich jest 
o tyle cenna, że przedsiębiorcy 
opolscy, czy z tego regionu, w miarę 
sobie radzą. Nie mamy gwałtow-

nego wzrostu bezrobocia – mówił 
podczas konferencji prasowej zor-
ganizowanej w Urzędzie Miejskim w 

Prudniku wojewoda opolski Adrian 
Czubak.

 O d  p o c z ą t k u  r o k u  d o  k o ń c a 
maja ogólna liczba bezrobotnych 
w powiecie wzrosła o 230 osób, do 
1725. Tym samym stopa bezrobocia 
skoczyła z 9,0 do 10,2 proc., rosnąc w 
kwietniu i maju, a więc miesiącach 
epidemicznych, ale i wiosennych, w 
których zwykle bezrobocie zaczyna 
spadać w związku z rozpoczęciem 
prac sezonowych. W tym samym 
czasie w województwie opolskim 
bezrobocie wzrosło z 5,7 do 6,8 proc.

 Wojewoda chwalił burmistrza 
za szybkie wdrożenie gminnego pa-
kietu antykryzysowego związanego 
z pandemią oraz śmiałe sięganie po 
środki zewnętrzne na budowę dróg.
- Byliśmy jednymi z pierwszych, którzy 
kompleksowo przedstawili naszym 
przedsiębiorcom możliwości wsparcia 
– mówi burmistrz Grzegorz Zawiślak.

 Osoby prawne otrzymały dotąd 
umorzenia podatków w wysokości 
ponad 90 tys. zł, z kolei odroczenia 
terminu płatności udzielono na 
kwotę 16 tys. zł. Osoby fizyczne uzy-
skały umorzenia o łącznej sumie 5,5 
tys., a odroczenia 13 tys. zł. Kolejne 
wnioski czekają na rozpatrzenie. Z 
kolei ZUK umorzył czynsze i najmy 
na kwotę prawie 78 tys. zł. n

S
y t u a c j a  c z ę s t o  w y g l ą d a 
tragicznie, bo zaparkowane 
auta nie dają możliwości 
dojazdu Straży Pożarnej czy 

Pogotowia Ratunkowego w razie 
potrzeby. Można stwierdzić, że na 
dzień dzisiejszy, tak za bardzo, nikt 
nad tym nie panuje. 
 Znalezienie miejsca parkingowe-
go pod własnym domem graniczy 
dziś z cudem w każdym miejscu. Dzie-
je się tak na starych osiedlach i w no-
wych blokowiskach. Administratorzy 
próbują coś robić, ogradzają parkingi, 
wydają identyfikatory, budują gara-
że, ale to wszystko nie wystarcza, jest 
kroplą wody w morzu. Z tego powo-
du, ludzie sami wyznaczają sobie do-
datkowe miejsca np. na trawniku, na 
chodniku, czy po prostu wynajmują 
garaże, opłacają dodatkowe miejsca 
parkingowe. Nie wszystko jest zgodne 
z prawem, czasem odbiega od przyję-
tych norm. Jak to rozwiązać? 
 W dużych miastach funkcjonują 
już udostępniane aplikacje do wy-
szukiwania miejsc parkingowych. 
Wiadome jest, że np. w Warszawie 
jest 900 zarejestrowanych aut na 1000 
mieszkańców. Jeśli dojadą goście 
na zapowiedziane imprezy robi się 
ciasno. Mówi się, że co piąty mieszka-
niec Warszawy marnuje w korkach 
więcej niż 10 godzin w tygodniu. To 
też wspomaga frustracje. W Sopocie 
jest zarejestrowanych więcej aut niż 
jest mieszkańców. Z tego powodu re-

gulacje dotyczące zarządzania prze-
strzenią parkingową nie nadążają za 
rzeczywistością. 
 Może alternatywne formy trans-
portu są pewnym rozwiązaniem, ale 
nie każdy kraj czy miasto potrafi to 
zorganizować. Jak namówić ludzi by 
wysiedli ze swoich drogich aut i jechali 
rowerem do pracy. Jak namówić wła-
dze miast, by ludzie mieli darmowe 
bilety na autobusy lub tramwaje. Póki 
co, to samochody blokują osiedla. Lu-
dzie denerwują się i donoszą na siebie. 
Widzimy, że auta są coraz większe, a 
miejsca do parkowania jakoś dziwnie 
mniej. Do tego złe parkowanie: ludzie 
nie parkują na swojej posesji tylko 
przed swoją rezydencją i potęguje to 
złość kierowców, którzy tak naprawdę 
nie mają żadnej pomocy w tym zakre-
sie, czy to ze strony Straży Miejskiej, Za-
rządu Spółdzielni, albo Rady Miejskiej. 
 Co z tego, że auta są dzisiaj wypo-
sażone w tzw. asystenta parkowania. 
Kierowcy mają sygnały akustyczne 
lub komunikaty głosowe, ale czujniki 
ultradźwiękowe nie mogą wykryć 
odpowiedniej luki do parkowania. 
Można się tu mocno zdenerwować. 
Wniosek jest jeden, należy politykę 
parkingową potraktować w każdym 
miejscu poważnie, z szacunkiem 
dla każdego kierowcy. Zwołać od-
powiednie instytucje, przeliczyć ile 
aut jest na ulicy, ile w garażach, ile 
przyjezdnych, przemyśleć czy opłaca 
się budować nowe garaże, parkingi. 

A może tak wybudować w naszym 
mieście garaż piętrowy. Powinno ich 
być ponad stan, a nie tylko co nie co, 
tak doraźnie. Powiedzenie tu „jakoś 
to będzie” jest wysoko niestosowne. 
Problemy należy rozwiązywać, a nie 
bagatelizować. 
 Znam blokowisko i to nie jedno, 
w którym mieszka około 90 rodzin, 
miejsc parkingowych jest 40, a są 
rodziny mające po 2 lub 4 auta. 
Rachunek jest prosty, gdzie około 
połowa aut ma się rozpłynąć. Gdzie 
te auta postawić? Jeśli odwieziemy je 
na parking kilometr dalej jest to nie-
wygodne rano przy wyjściu do pracy. 
Zaczyna się prawdziwa łapanka, a 
może ktoś zachoruje, pojedzie do ap-
teki po leki, zrobi się dla mnie miejsce. 
Może nie ruszać auta, niech stoi rok, 
bo ma super miejsce. Wygląda to 
koszmarnie w czasach gdy nic nam 
nie brakuje. 
 Mamy co jeść, mamy czym się 
wozić, ale szacunku dla siebie za grosz 
nie mamy. Rzeczywistość otaczająca 
nas jest raczej smutna. Dużo wyraź-
niej jest ona widoczna w czasach 
pandemii, bo martwimy się o swoje 
zdrowie i o to, kto w razie potrzeby 
nam w czymkolwiek pomoże. Powi-
nien to być sąsiad, bo jest najbliżej. 
Pozwolę sobie zakończyć ten felieton 
mocnymi słowami aktualnej piosen-
ki: „Co wam przyjdzie ludzie z tych 
walizek złota, jeśli nie umiecie ręki 
sobie podać”. n
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Na „wiecznym” parkingu
 W dobie braku miejsc parkingowych niemałą irytację wzbudzają 

samochody, które potrafią stać w jednym miejscu od kilku miesię-

cy nawet do kilku lat. Tak jest między innymi na terenie parkingu 

za przychodnią Medicus, prokuraturą i obok redakcji „Tygodnika 

Prudnickiego” oraz dworca autobusowego, na którym w miesiącach 

nauki szkolnej często brakuje miejsca. To może być konsekwencja 

różnych zdarzeń, czasem losowych, na przykład choroby. Niemniej 

problem pozostaje dla innych kierowców. We wspomnianym miej-

scu są już trzy takie samochody, w tym dwa bez tablic rejestracyj-

nych. Niektóre zarastają trawą i mchem, a w jednym z nich rok temu 

osy założyły gniazdo. Właściciel terenu, czyli Gmina, powinna zainte-

resować się tymi pojazdami. n

Te pojazdy to stały element parkingu między ul. Kościuszki a Parkową
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Św. Piotr w głogóweckim 
kościele franciszkańskim

Politycy namawiali do głosowania na Andrzeja Dudę

Henryka MŁYNARSKA

Andrzej DEREŃ

Uroczystość dwóch największych apostołów: św. Piotra i św. Pawła, 
kościół obchodzi 29 czerwca, w czasie gdy zaczynają się pierwsze 
tzw. małe żniwa i sianokosy. gospodarze zanoszą modlitwy do 
Boga, prosząc o błogosławieństwo na czas żniw.

ostatni dzień przed ciszą 
wyborczą na aktywną 
kampanię wykorzystali  
w powiecie prudnickim jedynie 
politycy zjednoczonej Prawicy. 
Posłanka katarzyna Czochara 
z Prawa i sprawiedliwości 
zaprosiła do Prudnika 
 annę zalewską.

HISTORIA

PRZED PIERWSZĄ TURĄ

„Gdy św. Piotr i św. Paweł płaczą,  
ludzie przez tydzień słońca nie zobaczą”

W piątek agitowała tylko Zjednoczona Prawica
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Porowskiej (PiS) i Kamila Bortniczu-

ka (Porozumienie J. Gowina), rad-

nych wojewódzkich, powiatowych i 

gminnych PiS, zachęcali mieszkań-

ców Prudnika do głosowania na An-

drzeja Dudę, lub – jeśli mieli innego 
kandydata – do pójścia na wybory.
– Dzisiaj rozmawiając z mieszkańca-

mi Prudnika i Opolszczyzny wspo-

minamy o pięciu latach prezyden-

tury Andrzeja Dudy, o wszystkich 
solidarnościowych rozwiązaniach, 
o międzynarodowej polityce, której 
byliście państwo świadkami pod-

czas ostatnich dni, przypominają-

cych nie tylko strategiczny sojusz ze 

Stanami Zjednoczonymi, ale przy 

okazji również o tym, że Polacy 
wyjeżdżają do Stanów bez wiz – mó-

wiła Anna Zalewska. – Teraz w ciągu 
ostatnich dni rozdajemy czeki samo-

rządowcom, dlatego, że w ramach 
tarczy, dostają prawie 90 milionów 
złotych na inwestycje.
– Dokładnie pięć lat temu, 15 marca 
2015 r. właśnie tu odbyło się spotkanie 
wówczas z kandydatem na prezyden-

ta RP Andrzejem Dudą. Było mnóstwo 
ludzi i była wspaniała atmosfera, 
ludzi, którzy czekali przez wiele lat na 

zmiany. Te zmiany ziściły się i zostały 
wdrożone. Dziś możemy cieszyć się z 
wielu programów prospołecznych, 
prorodzinnych, a także z tych progra-

mów, które stwarzają odpowiednie 
warunki aby polska gospodarka w 
każdym jednym obszarze, rosła w siłę 
– mówiła Katarzyna Czochara. n

B
yła minister edukacji narodo-

wej, a obecnie poseł do euro-

parlamentu w towarzystwie 

Katarzyny Czochary (PiS), Violetty 

Ś
w. Piotra nazywanego bisku-

pem Rzymu, w ikonografii 
przedstawia się z pękiem klu-

czy. Apostoł otrzymał od Jezusa wła-

dzę kościelną wynikającą z prymatu. 
Św. Paweł apostoł narodów gorliwie 
głosił Ewangelię, zakładał kościoły. 
Obaj ponieśli śmierć męczeńską w 
Rzymie. Św. Piotr został przybity do 
krzyża głową w dół, zaś św. Pawła ścię-

to mieczem. W uroczystość świętych 
Piotra i Pawła, co roku papież wręcza 
metropolitom paliusze - wstęgi w 
kształcie naszyjnika ozdobionego 
sześcioma krzyżami. Są one zrobio-

ne z białej, owczej wełny, którą się 
święci w styczniu we wspomnienie 
św. Agnieszki. Paliusze symbolizują 
władzę, jaką otrzymują arcybiskupi 
metropolitarni. 

 W skarbnicy polskich przysłów 
mamy wiele mądrości związanych z 
imionami świętych. Zamieszczano 
je w kalendarzach, gdyż ich treść 
zapowiadała zmiany pogodowe. Na 
przykład: „Kiedy św. Piotr grzeje, za 
wiosną jeszcze trzykroć kur zapieje.” 

Albo „Gdy św. Piotr z św. Pawłem pła-

czą, ludzie przez tydzień słońca nie 
zobaczą”. W antologii głogóweckich 
legend i podań są dwa opowiadania 
wyjaśniające dlaczego w święto wiel-

kich apostołów „dyszcz musi padać” i 
dlaczego „świantyj Piotr moł glaca”.
 W kościele pw. św. Franciszka, przy 
ołtarzu głównym są drzwi pochodzą-

ce z XVIII wieku. To dzieło wybitnego 
mistrza Sebastiniego z wizerunkami 
wspomnianych świętych. n

BURMISTRZ PRUDNIKA OGŁASZA KONKURS NA STANOWISKO 
DYREKTORA PRUDNICKIEGO OŚRODKA KULTURY I BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ W PRUDNIKU

Wymagania niezbędne związane ze stanowiskiem urzędniczym:
1) obywatelstwo polskie,

2) pełna zdolność do czynności prawnych i korzystanie z pełni praw publicznych,

3) niekaralność za umyślne przestępstwo ścigane z oskarżenia publicznego lub umyślne przestępstwo skarbowe, 

4) nieposzlakowana opinia,

5) wykształcenie wyższe magisterskie (preferowane wykształcenie o kierunku artystycznym, kulturoznawstwo, 

animacja kultury, zarządzanie, ekonomia, prawo lub kierunki pokrewne),

6) doświadczenie zawodowe: 5 - letni staż pracy w instytucji sektora �nansów publicznych lub wykonywanie 

przez co najmniej 5 lat działalności o charakterze zgodnym z zakresem wymagań określonym, na które prowa-

dzony jest konkurs.

Wymagania dodatkowe związane ze stanowiskiem urzędniczym:
1) znajomość zasad funkcjonowania jednostek instytucji kultury oraz znajomość przepisów z obszaru działania 

Prudnickiego Ośrodka Kultury i Biblioteki Publicznej w Prudniku,

2) mile widziana znajomość języka obcego,

3) dyspozycyjność,

4) posiadanie umiejętności: organizacyjno – menadżerskich, szczególnie w dziedzinie działalności kulturalnej  

i twórczości artystycznej, kierowania zespołami ludzkimi, pracy w zespole,

5) dobry stan zdrowia, pozwalający na wykonywanie pracy na stanowisku kierowniczym,

6) znajomość zagadnień związanych z pozyskiwaniem pozabudżetowych środków �nansowych w tym środków 

z programów UE;

7) przedstawienie koncepcji funkcjonowania i rozwoju Prudnickiego Ośrodka Kultury i Biblioteki Publicznej  

w Prudniku uwzględniającej warunki organizacyjno-�nansowe Ośrodka oraz program jego działania, w tym:

• zarządzanie wchodzącymi w jego skład poszczególnymi obiektami,
• organizację imprez kulturalnych mających na celu zaspokajanie potrzeb mieszkańców Gminy Prudnik,
• określenie zasad polityki zatrudniania,

Wymagane dokumenty:
1) list motywacyjny,

2) koncepcja funkcjonowania i rozwoju Prudnickiego Ośrodka Kultury i Biblioteki Publicznej w Prudniku, o której 

mowa w ust. 2 pkt 8 ogłoszenia,

3) życiorys (CV ),

4) kwestionariusz osobowy osoby ubiegającej się o zatrudnienie,

5) kserokopie świadectw pracy z dotychczasowych miejsc pracy, 

6) kserokopie dokumentów potwierdzających  posiadane wykształcenie,

7) kserokopie innych dokumentów potwierdzających kwali�kacje i umiejętności,

8) oświadczenie, że kandydat nie był skazany prawomocnym wyrokiem sądu za umyślne przestępstwo ścigane z 

oskarżenia publicznego lub umyślne przestępstwo skarbowe,

9) oświadczenie o pełnej zdolności do czynności prawnych i korzystaniu z pełni praw publicznych,

10) uzasadnienie przystąpienia do naboru wraz z koncepcją funkcjonowania i rozwoju Prudnickiego Ośrodka 

Kultury i Biblioteki Publicznej w Prudniku,

11) zaświadczenie lekarskie o braku przeciwwskazań zdrowotnych do wykonywania pracy na stanowisku kierow-

niczym.

Wymagane dokumenty aplikacyjne należy składać w terminie do 31 lipca 2020 r. do godz. 12:00 w sekretariacie 

Urzędu Miejskiego w Prudniku, 48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 3, w zamkniętej kopercie z dopiskiem: „Konkurs na 
stanowisko dyrektora Prudnickiego Ośrodka Kultury i Biblioteki Publicznej w Prudniku”.

Konkurs przeprowadzony będzie w formie oceny pisemnych koncepcji funkcjonowania i rozwoju Prudnickiego 

Ośrodka Kultury i Biblioteki Publicznej w Prudniku oraz rozmowie kwali�kacyjnej z kandydatami.

Dodatkowe informacje dot. konkursu można uzyskać w Wydziale Organizacyjnym Urzędu Miejskiego w Prudniku 

pok. Nr 120 oraz telefonicznie pod numerem 774066205 lub 774066209.

W terminie od 13 do 17 lipca 2020 r., po uzgodnieniu z kierownictwem POKiBP istnieje możliwość zapoznania się 

z dokumentami dotyczącymi warunków organizacyjno-�nansowych funkcjonowania Ośrodka oraz informacjami 

o jego działalności.

Kontakt: Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki Publicznej w Prudniku, 48-200 Prudnik ul. Kościuszki 1A, 

tel.774363396.

Pełna treść ogłoszenia została zamieszczona na stronie www.bip.prudnik.pl w zakładce nabór pracowników.

Biuro reklam i ogłoszeń Prudnik, ul. Kościuszki 13a   tel. 77 436 28 77    reklama@tygodnikprudnicki.pl

eprasa.pl 5a513e5a98
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/coco
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/parkowa
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TYLKO ZAMÓWIENIA TELEFONICZNE - ODBIÓR OSOBISTY LUB DOWÓZ

Z
akończyliśmy kurs na Młod-
szego Ratownika WOPR 
oraz szkolenie Ratownika 
Wodnego MSWiA. Tego-

roczny kurs był trudny, pogoda nie 
dopisywała, było zimno i praktycznie 
codziennie padał deszcz. Kandyda-
tów na stopień zawodowy było dzie-
więciu, po kilku dniach zostało pięć 
osób i tak dotrwali do końca. Upór, 
wola walki ze swoimi słabościami, z 

kapryśną pogodą, zaowocowały zda-
niem egzaminu w pięknej bezwietrz-
nej pogodzie.

Gratuluję Młodszym Ratownikom 
i Ratownikom Wodnym, życzę wielu 
sukcesów i rozwoju tak pięknej pasji 
niesienia pomocy ludziom znajdują-
cym się w niebezpieczeństwie utraty 
życia w wodzie.
Uprawnienia Ratownika Wodnego 
uzyskali: 1. Julia Ulman, 2. Jakub 

Karmelita, 3. Jakub Gajek, 4. Łukasz 
Rum, 5. Oskar Boćwiński.
Kurs Młodszego Ratownika uzyskali: 
1. Hania Wasylewicz, 2. Dominika 
Stosiek, 3. Aleksander Fiedler, 4. Zo-
sia Paliga, 5. Olivia Kuczek n

Krzysztof Kasprzyszyn

Instruktor WOPR, 

Instruktor MSWiA

WOPR PRUDNIK

Oni zadbają o twoje 
bezpieczeństwo nad wodą

Nowi ratownicy WOPR
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ZWIĄZEK EMERYTÓW W PRUDNIKU

Plany, plany, plany… i po planach
Epidemia koronawirusa pokrzyżowała bogate, tegoroczne plany 

Związku Emerytów w Prudniku. Zresztą nie tylko im.

Stefan KOWALSKI
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D
ługo pracował zarząd nasze-
go związku nad skonstruowa-
niem planu pracy na bieżący 

rok kalendarzowy, o czym szczegóło-
wo informowaliśmy w poprzednim 
artykule zamieszczonym na łamach 
„Tygodnika Prudnickiego”. Wybuch 
epidemii całkowicie pokrzyżował, a 
nawet storpedował wszystkie nasze 
dotychczasowe plany i zamierzenia. 
Rzeczywistość koronawirusa okazała 
się dla naszego związku straszna. 
Śmiem przypuszczać, że dla innych 
organizacji pozarządowych również. 
Ledwo uporaliśmy się z problemem 
unowocześnienia naszego biura, a tu 
taki cios w plecy. Nie poddajemy się 
jednak i jesteśmy przekonani, że jesz-
cze będziemy razem uczestniczyli w 
wycieczkach, wczasach i imprezach. 
Jednak, póki co, działalność naszego 
biura została ograniczona i przeor-
ganizowana zgodnie z wymogami 
sanitarnymi, a wszystkie imprezy 
zaplanowane do końca wakacji – od-
wołane. Chyba, że sytuacja się na tyle 
unormuje, że nie będzie już zakazu 
organizacji wszelkich imprez zbioro-
wych i wyjazdowych.
 W sytuacji finansowej naszego 
związku, a żyjemy przecież ze składek 
ludzi, sens mają tylko imprezy w 100 
proc. frekwentowane. Odnotowuje-
my też pewne trudności ze zwrotem 
zaliczek od niektórych naszych kon-

trahentów. Wszystkich zainteresowa-
nych przepraszamy, prosimy o cierpli-
wość i wyrozumiałość, zapewniamy, 
że niczego nie stracą, ale cała sprawa 
musi niestety trochę potrwać.
 Obserwujemy u starszych ludzi 
ogromny głód uczestniczenia w 
imprezach i spotkaniach. Ale nie-
którymi też targają obawy, zresztą 
bardzo słuszne, o swoje zdrowie, a 
nawet życie. W każdym bądź razie 
nam, związkowcom, nie wolno jest 
narażać emerytów na jakikolwiek 
szwank lub uszczerbek na zdro-
wiu, Gdyby sytuacja pozwoliła, dla 
rozładowania koronawirusowego 
napięcia, zamierzamy zorganizo-
wać koncert popularnych melodii 
z operetek i musicali, 14 września 
posiadacze wcześniej zakupionych u 
nas biletów, będą uczestniczyć w wy-
jeździe do Opery Śląskiej w Bytomiu 
na operetkę „Zemsta nietoperza”. 
Chcemy wierzyć, i mamy niesłabną-
cą nadzieję, że we wrześniu odbędą 
się wszystkie zaplanowane turnusy 
wczasowe nad polskie morze, do 
takich miejscowości jak: Świnoujście, 
Pobierowo, Dziwnów i Mrzeżyno. 
Sytuacja jest bardzo dynamiczna i o 
wszelkich, emerytalnych zmianach 
informować będziemy na bieżąco. n

Autor jest przewodniczącym 

Związku Emerytów w Prudniku

Oba wydawnictwa dostępne są  

w redakcji „Tygodnika Prudnickiego”

Prudnik, ul. Kościuszki 13a

eprasa.pl 5a513e5a98
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Martyna Hilla otrzymała Puchar 
Burmistrza Grzegorza Zawiślaka

Ewa Puzio z Pucharem Dyrektora Generalnego KOWR Grzegorza Pięty

Dominik Słodczyk odbiera Puchar Poseł na Sejm RP Katarzyny Czochary

ZAWODY KONNE W CHOCIMIU

Walczyli o trzy puchary
o pulę nagród w wysokości prawie 20 tys. złotych oraz trzy puchary walczyli zawodnicy i konie 
sobotnich regionalnych i towarzyskich zawodów konnych w skokach przez przeszkody w Chocimiu.

ŚCINAWA MAŁA
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WYNIKI
KONKURS KL. C (130 cm) DWUFAZOWY

M ZAWODNIK KLUB KOŃ PKT CZAS PKT CZAS NAGRODA
1 Magda Kamińska St. KJ Preria Wilkowice WODKA-POLKA 0 42,46 0 29,41 1100 zł

2 Karolina Godoś KJ Royal Opole ALINA 0 39,87 0 31,69 900 zł

3 Magda Kamińska St. KJU Preria Wilkowice BRANDY 0 44,01 0 31,82 800 zł

9 Iga Szpak LKJ Olimp Prudnik LUCIER 4 36,81 4 33,39 -

KONKURS KL. N (120 cm) DWUFAZOWY
M ZAWODNIK KLUB KOŃ PKT CZAS PKT CZAS NAGRODA
1 Magda Kamińska St. KJ Preria Wilkowice WODKA-POLKA 0 55,71 0 22,28 900 zł

2 Dominik Słodczyk St. KJ Preria Wilkowice BAJADERA 0 55,84 0 22,37 800 zł

3 Magdalena Pinocy JKS Desant OPIUM W 0 50,16 0 23,28 700 zł

4 Iga Szpak LKJ Olimp Prudnik LUCIER 0 53,08 0 24,06 400 zł

KONKURS KL. P (110 cm) O PUCHAR POSEŁ KATARZYNY CZOCHARY
M ZAWODNIK KLUB KOŃ PKT CZAS NAGRODA
1 Dominik Słodczyk St. KJ Preria Wilkowice BAJADERA 44 36,19 800 zł

2 Karolina Godoś KJ Royal Opole COSA CHE 44 39,64 700 zł

3 Agnieszka Luksa KJ OKOŁY NAOMI 44 40,51 600 zł

16 Martyna Rydz LKJ OLIMP Prudnik EUMARA 44 47,98 -

KONKURS KL. L (100 cm) O PUCHAR DYREKTORA GENERALNEGO KOWR
M ZAWODNIK KLUB KOŃ PKT CZAS NAGRODA
1 Ewa Puzio LKJ OLIMP Prudnik WIMELLA 0 48,93 550 zł

2 Aleksandra Szpryngiel KJ Royal Opole BRENDA 0 49,50 500 zł

3 Bartłomiej Rogaczewski KJ Dworzysko MEJSON 0 49,97 450 zł

12 Martyna Rydz LKJ OLIMP Prudnik EUMARA 0 55,18 NAGRODA

13 Karolina Kulig LKJ OLIMP Prudnik LINARIA 0 57,31 550 zł

18 Iga Szpak LKJ Olimp Prudnik DŻAGIRRA 0 62,71 500 zł

25 Iga Szpak LKJ Olimp Prudnik WIMSTER 4 69,99 450 zł

- Martyna Rydz LKJ OLIMP Prudnik MILWIA REZ -
POZA KLASYFIKACJĄ

TRN Iga Szpak LKJ Olimp Prudnik WIMSTER 0 65,80 -

KONKURS KL. LL (90 cm) O PUCHAR BURMISTRZA GRZEGORZA ZAWIŚLAKA
M ZAWODNIK KLUB KOŃ PKT CZAS NAGRODA
1 Martyna Hilla KJ Okoły INFINITY 0 49,58 400 zł

2 Emilia Wieczorek KJ Royal Opole ANDROMEDA 0 53,22 350 zł

3 Mateusz Kleinert KJ Hipologia Morów CELESTE 0 55,29 300 zł

5 Marcelina Bagińska LKJ OLIMP Prudnik EL MAURA 0 58,04 225 zł 
8 Iga Szpak LKJ Olimp Prudnik DŻAGIRRA 0 66,86 150 zł

POZA KLASYFIKACJĄ

- Marcelina Bagińska LKJ Olimp Prudnik EL MAURA 0 58,54 -

KONKURS TOWARZYSKI (80 cm)
M ZAWODNIK KLUB KOŃ PKT CZAS DO NORMY NAGRODA
1 Viktoria Kaplik bez przynależności klubowej DARK PEPSI BOY 0 74,64 +0,64 350 zł

2 Lena Ząbkowska KJ Hipologia Morów GWINEA 0 74,67 +0,67 300 zł

3 Anna Kurková SK Falko Opava DELI PLAN 0 72,47 -1,53 250 zł

4 Marek Tchorzewski LKJ OLIMP Prudnik EUSTERA 0 69,73 -4,27 200 zł
5 Karolina Kulig LKJ OLIMP Prudnik ILEMIA 0 78,72 +4,72 175 zł

POZA KLASYFIKACJĄ

TRN Marek Tchorzewski LKJ OLIMP Pudnik EUSTERA 0 70,97 -3,03 -

KONKURS TOWARZYSKI (60 cm)
M ZAWODNIK KLUB KOŃ PKT CZAS DO NORMY NAGRODA
1 Marek Tchórzewski LKJ OLIMP Prudnik MIRASCH 0 72,20 -1,80 300 zł

2 Martyna Rydz LKJ OLIMP Prudnik GALERNIK 0 72,09 -1,91 250 zł

3 Marta Galas HiPPo Sports Team FANTAZJA 0 77,07 +3,07 200 zł

8 Karolina Kulig LKJ OLIMP Prudnik ILEMIA 0 67,46 -6,54 50 zł
POZA KLASYFIKACJĄ

TRN Marek Tchorzewski LKJ OLIMP Prudnik MIRASCH 1 74,04 +0,04 -
TRN Martyna Rydz LKJ OLIMP Prudnik GALERNIK 1 72,71 -1,29 -

M- miejsce; PKT - punkty

P
uchar Dyrektora General-

nego Krajowego Ośrodka 
Wsparcia Rolnictwa Grze-

go rz a P ię t y  z dob yła  Ewa 
Puzio (LKJ Olimp Prudnik). Dla tej 
zawodniczki to powrót do rywaliza-

cji na parkurze po 11 latach przerwy. 
Przez ostatnie kilkanaście lat dała 
się poznać jako doskonała trenerka 
oraz sędzia. 27 czerwca w Chocimiu 
Ewa Puzio jechała na 13-letniej kla-

czy Wimella, koniu szybkim, ale też 
narowistym i temperamentnym, 

co doskonale było widać w trakcie 
zawodów, a nawet podczas wręcza-

nia nagród. Ewa Puzio okiełznała 
jednak konia i ukierunkowała jego 
energię na zwycięstwo.
- Jechało mi się trudno, bo to są zu-

pełnie inne emocje, niż te które mi 
towarzyszyły do tej pory – mówi Ewa 
Puzio. - Dotychczas to ja byłam na do-

le, która szkoli dziewczyny, a teraz to 
ja musiałam wejść w ich skórę. Powrót 
był trudny, ale jestem zadowolona. 
Jeszcze bardziej cieszę się z przejazdu 
moich dziewczyn, które również po-

radziły sobie doskonale w dzisiejszych 
zawodach. Jestem z nich dumna.
 P o d c z a s  z a w o d ó w  b a r w  L K J 
Olimp Prudnik bronili: Martyna 
Rydz, Karolina Kulig, Iga Szpak, 
Marcelina Bagińska, Ewa Puzio 
oraz Marek Tchorzewski. Niemal 
wszystkie ich przejazdy były bez-

błędne. Warto dodać, że zawodni-

cy, nie tylko z prudnickiego klubu, 
startowali na koniach wyhodowa-

nych w Stadninie Koni Prudnik, a te 
sprawiły się doskonale.
 Z pucharem burmistrza Prudnika 
Grzegorza Zawiślaka wyjechała z 
Chocimia Martyna Hilla (KJ Okoły) 
na klaczy Infinity, a z pucharem 
poseł Katarzyny Czochary zawodnik 
Stowarzyszenia KJ Preria Wilkowice 
Dominik Słodczyk na klaczy Bajade-

ra. W obu konkursach dwufazowych 
kl. N (120 cm) i C (130 cm) – z najcen-

niejszymi nagrodami - najlepsza była 
Magda Kamińska (Stowarzyszenie KJ 
Preria Wilkowice) na koniu Wodka-

-Polka. W pierwszej z tych rywalizacji 
Iga Szpak z Olimpu na ogierze Lucier 
zajęła wysokie 4 miejsce.
 Organizatorzy zawodów – Stad-

nina Koni Prudniku i LKJ Olimp 
Prudnik zadbali, by podczas imprezy 
nie zabrakło dodatkowych atrakcji i 
zaplecza gastronomicznego. O pod-

niebienia zawodników i publiczności 
zadbał personel restauracji „Olimp” 
z Prudnika. Czynne było również sto-

isko Krajowego Ośrodka Wsparcia 
Rolnictwa, na którym można było 
otrzymać nie tylko materiały kam-

panii „Polska Smakuje” (promocja 
polskich produktów), ale i dostać 
bezpłatnie słodkie jabłka z wymyślo-

nym przez siebie nadrukiem na skór-

ce. Na terenie organizacji imprezy 
rozmieszczono środki dezynfekcyjne 
w związku z panującą epidemią. Ko-

misja Sędziowska zapewniła spraw-

ny przebieg zawodów, a nad całością 
rywalizacji czuwali prezes klubu oraz 
dyrektor zawodów.
- Zawody są wspaniałe, pogoda do-

pisuje – mówi burmistrz Grzegorz 
Zawiślak. - Zachęcam aby prudni-

czanie, mieszkańcy gminy Prudnik, 
przychodzili tutaj, do miejsca, któ-

rego zazdroszczą nam inne miasta 
i gminy. Jeszcze raz zapraszam na 
wydarzenia w Chocimiu i wszelkie 
inne imprezy w gminie Prudnik.
- Z zawodów w Chocimiu zawsze 
wynoszę wspaniałe wrażenia. Prud-

nik jest gminą jeździecką z tradycją 
liczącą kilkadziesiąt lat. Ze stadniną 
związana jestem rodzinnie, ponie-

waż właśnie tutaj moja córka sta-

wiała pierwsze kroki w jeździectwie. 
Zawsze chętnie kibicuje i angażuje 
się we wszelkie działania tutaj. 
Zachęcam wszystkich nie tylko do 
uczestnictwa w zawodach w Cho-

cimiu, ale i odwiedzania Stadniny 
Koni, a także ziemi prudnickiej – za-

chęcała poseł Katarzyna Czochara.
 W zawodach wzięło udział blisko 
100 koni, co pokazuje wielki nie-

dosyt w uczestnictwie w tego typu 
rywalizacjach po okresie najwięk-

szych obostrzeń epidemicznych. n
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ROZMOWA

Połączenie będzie  
z pożytkiem dla regionu
Rozmowa z dyrektorem generalnym krajowego ośrodka wsparcia 
Rolnictwa grzegorzem Piętą.
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Dyrektor generalny KOWR podczas zawodów konnych w Chocimiu

Kamera nagrała nocnego wandala

Ulica Słoneczna w Łące Prudnickiej
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Ważnym tematem ostatnich mie-

sięcy jest połączenie spółek rolnych 

- Stadniny Koni Prudnik, Ośrodka 

Hodowli Zarodowej w Głogówku, 

a także „Widawy”. Jakie są powody 

połączenia? Są obawy, co do zatrud-

nienia, czy ulegnie ograniczeniu?

- Rozpoczęliśmy taki proces w wielu 

naszych spółkach strategicznych i 

one w tej chwili się toczą. Niedawno 

połączyliśmy na przykład spółki nasion 

ogrodniczych: „Polan”, „Spójnia” w No-

chowie i „Zielonki”. Dziś to już jest jedna 

firma. Nie może być tak, żeby spółki 

rywalizowały między sobą, a tak to było 

w tamtym przypadku. Tutaj mówimy 

o połączeniu OHZ i Stadniny Koni, a w 

następnej kolejności „Widawy” i jest to 

nieco inna sytuacja. Chcemy tworzyć 

większe podmioty, a wiedząc o tym, 

że tym wiodącym jest Stadnina Koni 

Prudnik, postanowiliśmy, że OHZ przy-

łączamy do Prudnika, a docelowo także 

„Widawę”, aby wzbogacić całość oferty. 

W spółkach wielkoobszarowych można 

więcej osiągnąć, stąd chcemy żeby 

tego areału ziemi było jak najwięcej. 

Mowa tu między innymi o dywersyfi-

kacji upraw. Co do kwestii załogi, to ta 

nie musi się obawiać. Dobrzy pracow-

nicy zawsze mogą być pewni swojej 

pracy i nie ma mowy o zwalnianiu. 

Decyzją pana prezesa Stępkowskiego 

jest przegląd kadr, ale to jest normalna 

procedura w takiej sytuacji. Mogę na-

tomiast zaznaczyć, że gdyby nie było 

połączenia, to na pewno byłyby zwol-

nienia. Sytuacja Głogówka w tej chwili 

jest nie do pozazdroszczenia. Dla pana 

prezesa to trudne zadanie, bo przy 

takich sytuacjach zawsze występują 

problemy w kwestiach pracowniczych. 

Jednak jeszcze raz mogę zapewnić, że 

żadnych zwolnień nie będzie. Połącze-

nie będzie z pożytkiem i dla regionu, i 

dla pracowników.

- Mamy dziś specjalne stoisko na za-

wodach konnych w Chocimiu. Czego 

dotyczy?

- W związku z organizacją dzisiejszych 

zawodów konnych postanowiliśmy wy-

stawić stoisko promocyjne Krajowego 

Ośrodka Wsparcia Rolnictwa pod ha-

słem „Polska Smakuje”. Chcemy poprzez 

to uświadamiać, że polskie wyroby są 

najlepsze i należy je kupować dla dobra 

całego regionu i kraju.

- Często bywa pan w Prudniku i 

Chocimiu...

- Tak, ale to nie tylko dlatego, że parkur 

położony jest na tak pięknym terenie, 

ale i z powodu Staniny Koni, którą 

zarządza prezes Stępkowski. Stadnina 

to nie tylko konie w stajni, produkcja 

roślinna i mleczna. To też inne aktywno-

ści. W poprzednich miesiącach byliśmy 

świadkami podpisania umów na reali-

zację rehabilitacji poprzez hipoterapię, 

czy wsparcie młodzieży ze szkół spe-

cjalnych. To wszystko wskazuje na to, że 

stadnina działa na rzecz dobra lokalnej 

społeczności, a przede wszystkim mło-

dzieży, którą musimy wszyscy wspólnie 

próbować oderwać od komputerów, 

bo przecież jazda konna jest znacznie 

przyjemniejsza od gry na ekranie. 

Swoją cegiełkę dokłada do tego też 

aktywny klub jeździecki „Olimp”, w któ-

rym młodzież może wykazać się swoimi 

umiejętnościami. n

 

Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

GŁOGÓWEK

INTERWENCJA

Wandal zniszczył zabytkowe 
elewacje. Jest nagranie!

Nazwa ulicy zbyt optymistyczna. Na razie

w nocy z soboty na niedzielę 
nieznany sprawca dokonał kilku 
aktów wandalizmu na terenie 
głogówka. sprayem pomalował 
hasła o charakterze politycznym 
między innymi na ścianach 
zabytków: Bramy zamkowej, 
oberży i ratusza.

z nazwą ulicy słonecznej można 
mieć wyłącznie przyjemne 
skojarzenia. to tylko teoria, bo 
mieszkańcy ulicy o tej nazwie 
w łące Prudnickiej najchętniej 
powiedzieliby o niej „kałużowa”.

S
traszna noc dla Głogówka – 
skomentował zdarzenie na 
portalu społecznościowym 

burmistrz Głogówka Piotr Bujak. – 
Nie przez warunki atmosferyczne. 
Przez ludzką głupotę. Przez sącze-
nie hejtu i jadu. Ktoś podniósł rękę 
na nasze zabytki. Ratusz, brama 
zamkowa, oberża… Wszędzie tam 
sprayami zniszczono elewację. W 
imię mowy nienawiści. Nie będzie 
zgody na bezkarne niszczenie na-
szego dziedzictwa. To dla naszej 
społeczności świętość.

T
o zależy od pogody. W dni 
deszczowe w zagłębieniach 
szybko zbiera się woda, a w 

dni suche unoszą się tumany kurzu. 
Typowe zjawiska dla dróg polnych.
- Aby wyjść z domu do pracy potrze-
bowaliśmy kaloszy w rozmiarze bar-
dzo wysokim. Mieszkam na tej ulicy 
dwanaście lat a inni sąsiedzi dłużej 
i już wielokrotnie od kolejnych pa-
nujących sołtysów słyszeliśmy, iż 
w następnym roku będziemy mieli 
nową drogę – opisuje sytuację jeden 
z mieszkańców, który dodaje, że są-
siedzi wspólnie radzili sobie tymcza-
sowo z problemem sypiąc kamień 
na drogę. Ma być go już tak dużo, że 
po opadach woda spływa na posesje.
 Mieszkaniec dodaje jeszcze prob-
lem płynącego nieopodal Złotego 
Potoku, w którego korycie tworzą 
się „wyspy, szuwary i różne  inne 
niebezpieczne przeszkody”. Przez 
kilka lat po powodzi w 1997 r. służ-
by odpowiedzialne za stan rzek, 

sumiennie dbały o ich stan, w tym 
wałów. Dziś znów się o tym zapomi-
na. Opinia o państwowych „Wodach 
Polskich” jest krytyczna.

Wracając do ul. Słonecznej…

- Droga ta znajduje się na liście dróg 

wiejskich przewidzianych do budowy i 
remontów w okresie 2019-2023 – infor-
muje wiceburmistrz Jarosław Szóstka. 
- Jako, że ulice Słoneczna i Kasztanowa 
(która również znajduje się na ww. liście) 
wykonane zostaną kompleksowo razem 
z budową drogi Działkowej. (d) n

 W  i n t e r n e c i e  z a m i e s z c z o n e 
zostało nagranie ulicznej kamery 
z e  s p r a w c ą  w a n d a l i z m u .  L i n k 
do niego znajduje się na Portalu 
Informacyjnym TerazPrudnik.pl 
w poście z 28 czerwca. Firma FHU 

Heda zaoferowała nagrodę 1000 
zł za ujawnienie wandala. Drugie 
tyle założył z prywatnych środków 
burmistrz Piotr Bujak. O zdarzeniu 
poinformowana też została poli-
cja. (d) n
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W rozmowie z Andrzejem Dudą poruszony został problem budowy 
obwodnicy Głogówka
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Dariusz KOLBEK

OBIETNICA

Wizyta prezydencka a obwodnica Głogówka
Podczas wizyty wyborczej prezydenta rP andrzeja dudy w 
Głogówku padł temat budowy obwodnicy Głogówka. Mimo 
wieloletnich starań sprawa stoi w miejscu a programy kolejnych 
rządów dotyczące dróg omijają to miasto. Pisze na ten temat 
dariusz Kolbek, polityk Prawa i Sprawiedliwości.
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J
eszcze wszyscy są pod wraże-
niem wizyty Prezydenta RP 
Andrzeja Dudy w Głogówku. 
Nie chciałbym oczywiście 

opisywać przebiegu tej wizyty, bo 
zrobiono to na wszelkie sposoby. W 
mediach ukazało się sporo relacji 
z niej, na stronach internetowych 
umieszczano zdjęcia, które wiele 
osób zrobiło sobie na pamiątkę.
 Chciałbym zwrócić uwagę na 
jedną sprawę, która dla Głogówka 
może mieć bardzo ważne znaczenie 
w kontekście tej wizyty. Po spotka-
niu na Rynku Prezydent Duda udzie-
lił wywiadu jednej z ogólnopolskich 
telewizji. Wśród wielu pytań skiero-
wanych do Prezydenta jedno szcze-
gólnie utkwiło mi w pamięci. Cho-
dziło o projekt rządowy budowy 100 
obwodnic.  A tak się złożyło, że na 
Rynku miałem okazję przywitać się z 
Prezydentem Dudą i poinformować 
go, że mieszkańcy Głogówka i oko-
licznych wsi czekają już od dawna 
na budowę obwodnicy Głogówka. 
Jest to inwestycja bardzo potrzebna, 
bo jej brak stanowi zagrożenie dla 

życia ludzi i stanu budynków, które 
leżą obecnie wzdłuż dróg krajowej 
i wojewódzkiej, krzyżujących się 
w centrum Głogówka, na których 
ruch jest coraz większy. Powie-
działem Prezydentowi, że w tej 
sprawie powstał Komitet na Rzecz 
Budowy Obwodnicy Głogówka, 
którego byłem inicjatorem i współ-
założycielem. Prezydent zapytał 
mnie, czy obwodnica znalazła się 
w Programie 100 obwodnic, na co 
mu odpowiedziałem, że niestety 
nie. Powiedział, że przyjrzy się tej 
sprawie i podejmie działania, aby 
ją tam umieścić. Dodam jeszcze, że 
w sprawie obwodnicy miałem też 
okazję rozmawiać z Prezydentem w 
czasie jego wizyty w Nysie. Wtedy 
oczywiście była to tylko krótka infor-
macja, ale po przeczytaniu wywiadu 
udzielonego w Głogówku przez 
Prezydenta bardzo się ucieszyłem z 
tego, co powiedział. Jedno z pytań 
dotyczyło właśnie programu 100 
obwodnic i obwodnicy Głogówka, 
na którą czekają mieszkańcy już 
tak długo. W odpowiedzi na to py-

tanie Prezydent Duda powiedział, 
że właśnie w rozmowie z jednym z 
mieszkańców Głogówka dowiedział 
się o tym problemie. Powiedział: 
„Właśnie dzisiaj powiedziano mi, 
że mieszkańcy oczekiwali tu, by po-
wstała obwodnica. Pytałem, czy są 
w programie stu obwodnic. Usłysza-
łem, że nie. Więc powiedziałem, że 
zainteresuję się tym tematem, że im 
to obiecuję – spojrzę, jak to wygląda, 
jakie są tam możliwości. To kwestia 
mojej rozmowy z panem ministrem 
Adamczykiem, z panem ministrem 

Horałą”. Byłoby oczywiście wspania-
le, gdyby ta wizyta przyniosła takie 
owoce dla naszej gminy. Co ważne, 
słowa takie padły z ust Prezydenta 
Polski publicznie. 
 Liczę, że będzie można się na 
nie powołać, aby budowa obwod-
nicy Głogówka wreszcie znalazła 
się w programie 100 obwodnic. 
Oczywiście liczba ta na pewno się 
zwiększy, ale warto dodać, że już po 
ogłoszeniu tego programu, wiele 
miejscowości zostało jeszcze dołą-
czonych do tej setki. Nie mógłbym 

jednak nie napisać o jeszcze jednej 
sprawie, a właściwie osobie w kon-
tekście walki o budowę obwodnicy 
Głogówka. Chodzi o Pana Pawła Pie-
chaczka z Mochowa. Jest on byłym 
nauczycielem, ostatnio pracował w 
Szkole Rolniczej w Mochowie. Był 
też obiecującym kolarzem. Niestety 
zdrowie jego nie pozwala mu już ak-
tywnie uczestniczyć w działaniach 
społecznych. Zamieszkuje właśnie 
przy drodze krajowej przy skrzyżo-
waniu w Mochowie, więc wie,  jak 
niezbędna jest obwodnica Głogów-

ka. To on skierował wiele pism do 
władz państwowych, instytucji, 
m.in. do ministrów, Premiera czy 
Prezydenta Polski. W pismach tych 
wyjaśniał zasadność wybudowania 
obwodnicy Głogówka. Podziwiam 
go za to, że mimo wieku i kłopotów 
zdrowotnych tak się w to angażuje. 
Otrzymywał w tej sprawie odpo-
wiedzi, ale nic konkretnego. Często 
informował mnie o tym. 
 No cóż, on był sam, więc jego 
działania może nie miały takiej siły 
oddziaływania. Ale mam nadzieję, 
że właśnie dla takich ludzi jak on, 
którym mimo ograniczeń i prze-
ciwności zawsze na sercu leżała ta 
inwestycja, wreszcie dojdzie do jej 
realizacji. Dodam, że Pan Paweł 
Piechaczek to też członek Komitetu 
na Rzecz Budowy Obwodnicy Gło-
gówka. No cóż, nam teraz pozostało 
czekać na wyniki wyborów i być mo-
że na realizację obietnic. n

eprasa.pl 5a513e5a98
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OgłOszenia drObne dO najbliższegO numeru przyjmOwane są dO wtOrku dO gOdz. 10.00

Reklamaogłoszenia
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Do wynajęcia
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE, 

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ  
o pow. od  18 – 500 m2. 
Na terenie ogrodzonym 

monitorowanym i 
dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

nauka

medyCyna

praCa

rOlniCtwO

sprzedam

mOtOryzaCja

ogłoszenie drobne  

zlecić możecie:

     W PRUDNIKU w redakcji 
„Tygodnika Prudnickiego” - ul. 
Kościuszki 13a.
     W GŁOGÓWKU w sklepie 
DRAGO p. Dragomira Rudego - 
Rynek 14.
     W INTERNECIE pod adresem 
www.tygodnikprudnicki.pl.
     PRZEZ SMS wysyłając wia-
domość „TPR.DROBNE” + treść 
ogłoszenia na jeden z numerów:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91983 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

Promocja dotyczy wybranych produktów Premium.  

Czas trwania Promocji do 30.06.2020 r.  

Regulamin dostępny na oknoplast.com.pl

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

10%
NA JAKOŚĆ PREMIUM

n
a
w

e
t

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik
Plac Zamkowy 8
tel. 77 436 55 61

nPółkolonie w Prudniku, cena 

500 zł, pełna oferta na www.

majerytravel.pl, tel. 888 381 

100.

(344C)

nCyklinowanie tel. 601 500 

743.

(264C)

nPanele winylowe, wykładziny 

obiektowe, tel. 601 500 743.

(264C2) 

nParkiety: układanie, cyklino-

wanie, lakierowanie, renowacja 

starych podłóg i schodów, tel. 

721 018 048.

(274C)

nREMONTY MIESZKAŃ, 

KAFELKOWANIE, GŁADZIE, 

MALOWANIE, TEL. 884 640 

922. (336C) 

SPRZEDAM MIESZKANIE

nSprzedam mieszkanie w 

centrum Prudnika, 67 m2, tel. 

504 448 609.

(346C)

nSprzedam mieszkanie 3 po-

kojowe w centrum Prudnika, I 

piętro, 59 m2, tel. 888 629 837.

(349C)

SPRZEDAM DOM

nSprzedam dom o pow. 120 

m2 na działce 8 ar, Jasiona 58, 

cena do negocjacji, tel. 77 410 

69 00, 664 515 794.  (315C)

nSprzedam dom w Racławi-

cach Śląskich na działce 33a, 

cena 120 tys. zł, tel. 721 022 319. 

(320C)

nSprzedam dom na działce 16 ar w 

Jasionie nr 48, tel. 666 372 806.  (322C)

nSprzedam dom 500 m2, 6 po-

koi, 2 łazienki, 2 kuchnie, działka 

36 ar + pole 0,5 ha – Łąka Prudni-

cka. Tel. 731 268 001. (340C)

KUPIĘ MIESZKANIE

LOKALE

nSegment usługowo-mieszkalny 

220 m2, obok Vendo Park w Nysie 

sprzedam lub inne, tel. 602 624 

705. (348C)

GARAŻE

nKUPIĘ, WEZMĘ W DZIERŻAWĘ 

GRUNTY ORNE: DYTMARÓW, 

SKRZYPIEC, KRZYŻKOWICE, JA-

nSprzedam działkę ogrodową 

o pow. 3 ar z altaną murowaną 

przy ul. Nyskiej, tel. 609 236 409.  

(345C)

nTOYOTA - kupię każdy model, 

tel. 531 666 333.

(324C)

nKUPIĘ MERCEDESY - Sprinter, 

kaczka, 190, W124, tel. 531 666 

333.

(324C)

nAUTO-SKUP, osobowe, do-

stawcze, całe lub uszkodzone, 

tel. 500 349 500. (324C)

nSprzedam Opel Meriva 1,6, 2003 

r., klimatyzacja, bardzo dobry 

stan, tel. 791 149 123.

(347C)

nwww.naukaplywania.prudnik.

pl, tel. 664 770 969.

(010C)

nNabór na kurs młodszego 

ratownika WOPR (minimalny wiek 

12 lat) oraz na kurs ratownika 

wodnego MSWiA. Organizator 

WOPR Powiatu Prudnickiego, tel.  

664 770 969. 

(330C)

nNabór na kurs sternika motoro-

wodnego, tel. 664 770 969.

(330C)

SIONA. TELEFON: 600 459 588.

(342C)

nGabinet Fizjoterapii, ul. 

Sobieskiego 2, tel. 793 150 681, 

usługi: masaż, drenaż limfa-

tyczny, elektroterapia, pole 

magnetyczne, laseroterapia, 

terapia manualna. Możliwy 

dojazd do domu pacjenta na 

terenie Prudnika. (314C) 

nOpieka Niemcy legalnie, tel. 

725 248 935.

(311C) 

eprasa.pl 5a513e5a98
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oferujemy:

• węgiel kostka

• węgiel orzech

• węgiel groszek

• ekogroszek

• drewno rozpałkowe Mechanik maszyn i urządzeń rolniczych – 
wykształcenie zawodowe, doświadczenie w 
zawodzie, praca w  Zwiastowicach Ratownik 
medyczny – wykształcenie minimum średnie 
kierunkowe, umiejętność szybkiego podej-
mowania decyzji, odpowiedzialność, praca w 
Prudniku Pielęgniarka – doświadczenie w za-
wodzie, praca w Prudniku Pomocnik brukarza 
– mile widziane prawo jazdy kat. B, mile widziane 
uprawnienia na koparkę, praca na terenie woj. 
Opolskiego Specjalista do spraw księgowych i 
kadrowych- doświadczenie w zawodzie, praca w 
Głogówku Sprzedawca – prawo jazdy kat. B, ak-
tualna książeczka sanitarno – epidemiologiczna, 
praca w Głogówku Kierownik Działu farmacji – 
wykształcenie wyższe, praca w Prudniku Mecha-
nik samochodowy – wykształcenie zawodowe, 
doświadczenie w zawodzie, prawo jazdy kat. B, 
mile widziane C+E, praca w Górecznie Spedytor 
– wykształcenie średnie – miel widziana logistyka 
i transport, prawo jazdy kat. B, praca w Górecz-
nie Kierowca C+E-mechanik – mile widziane 
doświadczenie, prawo jazdy kat. C+E, praca w 
Biedrzychowicach Kierowca karetki trans-
portowej – prawo jazdy kat. B, uprawnienia do 
kierowania pojazdem uprzywilejowanym, praca 
w Prudniku Kierowca C+E – doświadczenie w 
zawodzie, mile widziany ADR, praca w Górecznie 
Pracownik produkcji zwierzęcej – mile widzia-
ne doświadczenie, możliwość zakwaterowania, 
praca w Biedrzychowicach Sprzedawca – mile 
widziane doświadczenie, branża budowlana, pra-
ca w Głogówku Elektryk, pomocnik elektryka 
– mile widziane doświadczenie, praca w Niem-
czech i w Polsce Pracownik produkcji zwierzę-
cej- mile widziane doświadczenie praca w Rzep-
cze Pielęgniarka – doświadczenie w zawodzie, 
praca na terenie powiatu prudnickiego Kelnerka, 
Pracownik gospodarczy – stróż, Kucharz- pra-
ca w Pokrzywnej Sprzedawca – mile widziane 
doświadczenie, praca w Lubrzy Księgowy – do-
świadczenie w zawodzie, praca w Głogówku 
Szwaczka – mile widziane doświadczenie, możli-
wość przyuczenia praca w Głogówku Pracownik 
biurowy – mile widziane doświadczenie, praca w 
Górecznie Specjalista ds. pozyskiwania funduszy 
i realizacji projektów oraz marketingu i promocji-
-wykształcenie wyższe, doświadczenie w zawo-
dzie, praca w Prudniku Kierowca – Magazynier 
– mile widziane doświadczenie, praca w Prudniku 
Pracownik produkcji- wędzarz – doświadcze-
nie min. 1 rok, praca w Rudziczce Sprzedawca 
– mile widziane doświadczenie praca w Prudniku 
Dekarz – mile widziane doświadczenie, praca na 
terenie powiatu prudnickiego Kierowca ciągni-
ka rolniczego – mile widziane doświadczenie, 
praca w Lubrzy Murarz – mile widziane doświad-
czenie, praca w Lubrzy Barman- Kelner – mile 
widziane doświadczenie, praca w Głogówku 
Spawacz- doświadczenie w zawodzie, upraw-
nienia, praca w Prudniku Pracownik ogólnobu-
dowlany – brukarz – mile widziane doświad-
czenie, chęci do pracy, praca na terenie powiatu 
prudnickiego Tynkarz – możliwość przyuczenia, 
praca na terenie województwa Logistyk – Han-
dlowiec – wykształcenie średnie, mile widziane 
doświadczenie, mile widziane znajomość języka 
angielskiego, praca w Głogówku Pracownik go-
spodarczy – stróż – praca w Pokrzywnej Fizjo-
terapeuta – wykształcenie magisterskie, praca w 
Głuchołazach Instruktor ds. skupu – wykształ-
cenie średnie, praca w Prudniku 

Powiatowy Urząd Pracy w Prudniku prowadzi 
nabory na aktywne formy przeciwdziałania 
bezrobociu tj. prace interwencyjne, refunda-
cja kosztów wyposażenia lub doposażenia 
stanowiska pracy, staże, oraz na szkolenia 
zawodowe: operator wózka widłowego, spa-
wacz, operator koparko ładowarki, brukarz

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl 5a513e5a98
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RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 5a513e5a98
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

A l e r g o l o g

rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c

przyjmuje

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

eprasa.pl 5a513e5a98
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Informacja

Burmistrz Prudnika informuje, że 

na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 

Miejskim w Prudniku przy ul. 

Kościuszki 3 w dniu 01.07.2020r. 

zostały wywieszone wykazy nie-

ruchomości przeznaczonych do 

dzierżawy. 

Wykazy te zostały zamieszczone na 

stronie Biuletynu Informacji Pub-

licznej Urzędu Miejskiego w Prud-

niku (BIP) www.bip.prudnik.pl

eprasa.pl 5a513e5a98
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Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00
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W
prawdzie aktualnie 

warto zwrócić uwagę 
na oryginalne kwiaty 
tulipanowca, ale z da-

leka niepozorne i niezbyt kolorowe, 

a ponadto trzeba zadzierać głowę. 
„Niewielu się oprze prudnickiemu 
p a r k o w i ”  s ł u s z n i e  p i s a ł  M a c i e j 
Weigt, prezentując też kilka koloro-

wych, wiosennych kwiatów („TP” nr 

23 z 3 czerwca), które też (poza biały-

mi płatami zawilców) trudno wypa-

trzyć. Ale wiosenne kwiaty przekwit-

ły, nawet mlecze i ich dmuchawce 
przeminęły. Żadnych kwitnących 
krzewów, żadnej niższej kwitnącej 
roślinności - przecież barwnie opi-

sywanej w projektach rewitalizacji 
parku.  Smutne jest szare, brzydkie i 
na dodatek niezmiennie nieczynne i 
suche niby - źródełko, razem z niby 
obsadzonym, łysawym wzniesie-

niem otaczającym kamienną misę. 
Nieefektowna i przerzedzona jest 
roślinność w miejscu między alejką, 
a boczną ścianą kortu (już urozmai-

cona chwastami), a najsmutniejszy  
jest przejaw kretynizmu, czyli prze-

dept (tuż przy normalnym przejściu 
alejką), który zniszczył nasadzone 
tam rośliny. A pasy ziemi wokół 

Pięknie, bo przecież piękny jest nasz park, a smutno, bo przy 

wyłącznie panującej intensywnej zieleni, brak jest … kolorów.

Powołana uchwałą Sejmiku 

Województwa, Marszałkowska 

Inicjatywa Sołecka przeznacza 

5.400.000 zł, z których  

po 5 tysięcy zł w ciągu 3 lat 

otrzyma każde sołectwo  

na Opolszczyźnie.

Marek KARP

Marek KARP

kortu nadal są puste, choć i tu plano-

wane były nasadzenia.  Efektownie 
natomiast rosną w wielu miejscach, 
żeby choć kolorowe, ale też zielone, 
wysokie pokrzywy. Dołem wszędzie, 
albo chwasty, albo szaro. W czasie 
urządzania parku „mówiło się”, że 
jak nie będzie opieki nad parkiem w 
formie oficjalnie powołanego czło-

wieka (ogrodnika?) to „ cała robota 
pójdzie na marne”. Takiego człowie-

ka „póki co” nie ma. n

W parku

Zakupione wyposażenie kuchni świetlicy w Śmiczu

OGŁOSZENIE
Burmistrza Głogówka

o przystąpieniu do opracowania miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla 

obszaru położonego w centralnej części miasta Głogówek

Na podstawie art. 17 pkt. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. 

Dz. U. z  2020 r., poz. 293) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską w Głogówku Uchwały Nr XXIV/242/2020 z 

dnia 29 maja 2020 r. w sprawie przystąpienia do opracowania miejscowego planu zagospodarowania przestrzen-

nego dla obszaru położonego w centralnej części miasta Głogówek. Opracowaniem planu objęty jest obszar w 

centralnej części miasta Głogówek - działka nr 594, zgodnie z załącznikiem gra�cznym do ww uchwały.

Wnioski do planu należy składać na piśmie w terminie do dnia 24 lipca 2020 r. na adres: Urząd Miejski w Głogów-

ku, Ul. Rynek 1, 48-250 Głogówek.

Wniosek powinien zwierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nie-

ruchomości, której dotyczy. Wnioski do projektu planu można również wnosić za pomocą środków komunikacji 

elektronicznej, w rozumieniu przepisów odrębnych.

Na podstawie art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 3 października 2008r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 

ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 

2020 r poz. 283) zawiadamiam jednocześnie o przystąpieniu do strategicznej oceny oddziaływania na środowisko 

dotyczącej ww projektu wraz z prognozą oddziaływania na środowisko.

Wnioski i uwagi do wyżej wymienionej prognozy oddziaływania na środowisko należy składać  

do dnia 24 lipca 2020 r. na piśmie na adres: Urząd Miejski w Głogówku, Rynek 1, 48-250 Głogówek lub drogą 

elektroniczną na adres: tabor@glogowek.pl lub osobiście do protokołu w siedzibie Urzędu Miejskiego w Głogów-

ku. Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Burmistrz Głogówka.

Na podstawie art. 17a ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, w związku z art. 8a ust.1 ustawy o 

planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz art. 13 ust. 1 i 2 rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady 

(UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku z przetwarzaniem danych 

osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporzą-

dzenia o ochronie danych) (Dz. Urz. UE L 119 z 4.05.2016) w związku z ustawą z dnia 10 maja 2018 r. o ochronie danych 

osobowych (Dz. U. z 2019 r., poz. 1789) informuję, że przysługują Pani/Panu prawa wynikające z ww przepisów, szcze-

gółowo przedstawione w Obwieszczeniu Burmistrza Głogówka o przystąpieniu do opracowania miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego dla obszaru położonego w centralnej części miasta Głogówek, umieszczonego na 

stronie BIP Urzędu Miejskiego w Głogówku oraz wywieszonego na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Głogówku.

Burmistrz Głogówka

W PRUDNICKIM PARKU MARSZAŁKOWSKA INICJATYWA SOŁECKA

Pięknie i… smutno Na aktualne potrzeby w terenie

C
el Inicjatywy jest oczywi-

sty: wsparcie integracji i 
rozwoju lokalnych spo-

łeczności. Pierwsza pula 
w tym roku, w wielu sołectwach już 
została spożytkowana na realizację 
bardzo różnych zadań.

Gmina Biała
Gmina Biała jest rekordzistą w 

ilości sołectw (31), więc  i najwięcej 
sołectw w tym roku już skorzystało. 
We wszystkich 10 sołectwach (Oto-

ki, Brzeźnica, Wilków, Radostynia, 
G o s t o m i a ,  O l b r a c h c i c e ,  G ó r k a 
Prudnicka, Miłowice, Kolnowice 
i Śmicz)  postawiono na remonty, 
przebudowę oraz wyposażenie 
świetlic wiejskich. W Śmiczu na 
przykład połączono marszałkow-

skie 5 tysięcy z funduszem sołeckim, 
tysiąc złotych dołożył powiat, plus 
sponsorzy i mieszkańcy (również 
w pracy na rzecz przedsięwzięcia) 
i zainwestowano w nowe meble 
oraz urządzenia (m.in. piec gazowy 
i zmywarka) i wyposażone zostało 
zaplecze kuchenne.

Gmina Głogówek
Bardziej zróżnicowane są zada-

nia finansowane w 9 sołectwach 
gminy Głogówek, na przykład w 
Ciesznowie planowany jest zakup 
ocieplanej altany, w Kazimierzu 

modernizacja drogi gminnej, w 
Mochowie (o czym pisaliśmy) zakup 
toru przeszkód C T i F, a w Starych 
Kotkowicach sfinansowanie wystę-

pu artysty kabaretowego. W Leś-

niku, Mionowie, Tomicach oraz w 
głogóweckich dzielnicach  Winiary 
i Oracze również uwzględnione są 
potrzeby wiejskich świetlic. W Leś-

niku burmistrz dopłacił i zakupiono 
też kosiarkę (jest dużo powierzchni 
do koszenia), grzejniki do świetlicy 
i ustawiono nowe tablice informa-

cyjne. W Głogówku - Winiarach do 
ławek i stołów biesiadnych dopłacił 
prudnicki starosta. Teraz potrzebna 
wiata, ale z tym już poczekać trzeba 
do przyszłego roku.

Gminy Lubrza i Prudnik
W gminie Lubrza - w Laskowicach 

i Słokowie przewidziane jest zago-

spodarowanie miejsc publicznych,  
a w Skrzypcu i Dytmarowie wyko-

nanie dokumentacji projektowej 
chodnika wzdłuż drogi gminnej 

między tymi wsiami. Zróżnicowane 
są również zadania w gminie Prud-

nik. Jest to doposażenie placu zabaw 
przy przedszkolu w Czyżowicach, 
montaż opraw oświetleniowych 
na istniejących słupach w Miesz-

kowicach, remont drogi gminnej 
w Piorunkowicach i budowa placu 

zabaw w Wierzbcu. Warto dodać, 
że wiele lokalnych społeczności 
decyduje się łączyć otrzymane 5 tys. 
z funduszem sołeckim, często zada-

nia wspomaga burmistrz, a także 
starosta prudnicki. Starostwo w tym 
roku przeznaczyło na ten cel 25 tys.
zł, dzieląc na poszczególne gminy 
według wnioskujących sołectw: dla 
Białej 10, dla Głogówka 8, dla Lubrzy 
4 i dla Prudnika 3 tys.zł. Pozostałe 
sołectwa 5 tysięcy złotych  z Mar-

szałkowskiej Inicjatywy Sołeckiej 
otrzymają w roku przyszłym i w roku 
2022. Wszyscy sołtysi przyznają, że to 
niespodziewany, ale bardzo cenny i 

przydatny prezent. n

M
A

T
E

U
S

Z
 K

O
S

IŃ
S

K
I

eprasa.pl 5a513e5a98

mailto:tabor@glogowek.pl


T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 7  |  1  l i p c a  2 0 2 022

Okazały pomnik św. Jana Nepomucena
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LOKALNY PATRIOTYZM

O prośbach i podziękowaniach  
zapisanych na prudnickim Rynku
ratusz i rzeźby, znajdujące się na prudnickim rynku,  to nie tylko zgrabnie uformowane materiały 
budowlane: kamień, cegła, metal – to materialne zapisy świadomych działań, których motywem 
była troska o prestiż i pomyślność mieszkańców miasta i okolic. Intencje, jakimi się kierowano, 
zapisane są na tych obiektach w formie bezpośredniej, tj. inskrypcji czyli napisów oraz symbolicznej.

Urszula RZEPIELA

Ortmanna, członka tutejszej Rady, 
pomnik niniejszy został przez jego 
żonę Elżbietę z domu Nentwig posta-
wiony w roku 1694”. Słowna intencja 
„na chwałę Matki Bożej” jest bardzo 
szeroka – nieco więcej dopowiadają 
symbole. Maria, z królewskimi insyg-
niami – koroną i berłem, trzymając 
dzieciątko na lewej ręce,  zwrócona jest 
w kierunku wschodnim – skąd  nadejść 
ma Zbawiciel. Zwycięsko depcze stopą 
węża – symbol diabła, zła i grzechu. 
Dzieciątko Jezus prawą rękę unosi w 
geście błogosławieństwa a po stronie 
serca, w lewej dłoni,  trzyma trzeci sym-

bol monarszej władzy – jabłko królew-

skie z krzyżem. To jabłko to nie owoc, 
to łac. globus cruciger – kula  świata z 
krzyżem, symbol sprawowania władzy 
z umiłowaniem wiary katolickiej. W 
narożach niższego, szerokiego postu-
mentu, Marii i Jezusowi towarzyszą 
trzej archaniołowie (tylko oni w Biblii 
zostali wymienieni z imienia): Rafał 
- patron chorych, aptekarzy, lekarzy, 
wędrowców; Michał – wsparcie w wal-
ce ze siłami zła; Gabriel – przekaziciel 
woli Bożej oraz Anioł Stróż – opiekun 
człowieka. Ojciec Pio napisał o nim: 
„Kiedy wydaje ci się, że jesteś sama i 
opuszczona, nie narzekaj, że brakuje 
ci przyjaciela przed którym mogłabyś 
otworzyć serce, i któremu mogłabyś 
powierzyć swoje nieszczęścia. Na Bo-
ga, nie zapominaj, że ten niewidzialny 
towarzysz jest przy tobie, zawsze goto-
wy cię wysłuchać, zawsze gotowy cię 
pocieszać”.  Razem, wszystkie wyrzeź-
bione w piaskowcu postacie, tworzą 
symbolicznie nadzwyczaj silną grupę 
wsparcia, równie symbolicznie chro-
niącą mieszkańców przed przeciwnoś-
ciami losu. Jakimi? – nie brakowało ich 
w Europie w XVII w. ale te najdotkliw-

sze to zarazy, wojny, pożary, powodzie. 
Gdy nadchodziły – upraszano o łaskę 
opieki, gdy mijały – dziękowano za 
wybawienie. Dziękczynnym wotum,  
widocznym w przestrzeni wielu miast, 
stały się tzw. maryjne kolumny moro-
we, choć nie tylko od moru czyli zara-
zy, chroniły. Ich pierwowzorem była 
figura Matki Boskiej z dzieciątkiem, 
wykonana z brązu, ustawiona w 1614 r. 
na  antycznej  kolumnie przed rzymską 
bazyliką Santa Maria Maggiore, na 
polecenie papieża Pawła V. Nawiązuje 
ona do znanej ikony Matki Boskiej 
Salus Populi Romani, tj. Zdrowia Ludu 
Rzymskiego, która ponoć oddaliła 
od miasta zarazę. Tę formę kolumny 
powtórzono w 1638 r. w Monachium,  
na pamiątkę zakończenia szwedzkiej 
inwazji - złoconą postać Marii z dzie-
ciątkiem z 1590 r., wzbogacono o sze-
roki, dolny cokół z czterema aniołami 
w narożach. Właśnie to rozwiązanie 
stało się bezpośrednią inspiracją  dla 
twórcy prudnickiej kolumny Maryjnej 
-  był nim Johann Melchior Osterreich, 
czołowy rzeźbiarz działający na Gór-
nym Śląsku na przełomie  XVII i XVIII 
w., tworzący w kamieniu i drewnie, 
autor wielu znakomitych dzieł, m.in. 

w Rudach Raciborskich, Raciborzu, 
Gliwicach. Artysta doskonale wywią-
zał się ze zlecenia a fundator Peter 
Ortmann, który był przez siedem lat 
miejskim notariuszem oraz członkiem  
magistratu od 1685 r., zapisał się trwale 
w historii miasta i niebawem znalazł 
znamienitych naśladowców w upięk-
szaniu Prudnika.  

Fontanna  miejska

 Piękno kolumny Maryjnej, z nawią-
zaniem do najznakomitszych  europej-
skich realizacji tego typu, zapewne zro-
biło wielkie wrażenie na prudnickich 
mieszczanach, bo już dwa lata później, 
w 1696 r. na Rynku pojawiła się kolejna 
jego ozdoba – fontanna. Intencję z jaką  
prywatni fundatorzy podjęli się reali-
zacji tego dzieła przekazuje czytelna 
inskrypcja ( oryg. łacina): „Pod skrzyd-
łami austriackiego orła niech żyje 
tutejszy lud, niech żaden nieprzyjaciel 
nie będzie nam straszny”. Inny napis 
głosi - „To wspaniałe dzieło wznieśli  
burmistrz i pięciu wysoko postawio-
nych mężów: burmistrz Abraham 
Tanner von Lovental, rajcy Melchior 
Wiesner, Aug. Franz Sturm, Friedrich 
Reichel, Balthazar Heinrich Schober, 
Martin Thannheiser, notariusz Georg 
Ludwig Kolbe”. Dwugłowy orzeł z ko-
roną – symbol monarchii habsburskiej 
- osadzony w muszli wspartej na ramio-
nach atlantów, zwrócony jest frontem 
w kierunku kolumny Maryjnej. Bogata 
kompozycja rzeźbiarska, nieznanego 
z nazwiska artysty, otoczona jest  re-
gularną formą obramowania basenu 
fontanny. Jego symetryczny kształt 
nawiązuje do konstrukcji gotyckiego 
maswerku na bazie czteroliścia i wpi-
sanego weń kwadratu. Przypomina też 
schemat problematycznego zadania 
starożytnej geometrii greckiej tzw. 
kwadraturę koła.  W znaczeniu symbo-
licznym fontanna jest źródłem, woda 
zapewnia życie, oczyszczenie, zdrowie 
- jeśli człowiek w swoim postępowaniu 
zachowuje  równowagę między mate-
rialnym (kwadrat) a duchowym (okrąg) 
wymiarem życia.

Statua św. Jana Nepomucena

 Mija kolejne 37 lat… Mimo niespo-
kojnego okresu, w 1733 r. inwestorzy w 
osobach: burmistrz Tobiasz Józef Brau-
nisch oraz pozostali (wszyscy o imieniu 
Jan):  Jan Zygmunt Weidinger, Jan 
Krzysztof Lange, Jan Józef Kohlsdorff, 
Jan Jerzy Schuster, Jan Karol Sturm, Jan 
Henryk Braunisch, przyczyniają się do 
powstania trzeciego, imponującego 
upiększenia prudnickiego Rynku – po-
mnika św. Jana Nepomucena,  wzbo-
gaconego trzy lata później o dwie figu-
ry aniołów, dostawione do głównego 
cokołu, na odrębnych postumentach. 
Liczne, łacińskie inskrypcje, wykute na 
cokole i tarczach aniołów, wychwalają 
świętego i kierują do niego prośby o 
opiekę: „Świętemu mężowi, strażniko-
wi dobrego imienia i honoru, swoi się 
oddają… O Janie, pozwól nam Ciebie 

pręgierza - w 1694 r. Tablica z zapisem 
fundacyjnym już nie istnieje - została 
zdemontowana z wyższego, smuklej-
szego cokołu marmurowej kolumny, 
podobno na rozkaz króla pruskiego 
Fryderyka II, lecz dzięki  dziełu „Histo-
ria Prudnika” Augustyna B. Weltzla 
znamy jej treść (oryg. w języku nie-
mieckim) : „Na chwałę Matki Bożej i 
zgodnie z ostatnią wolą Pana Petera 

nawcami, również nas - współczes-
nych prudniczan cieszy piękno baro-
kowych rzeźb. 

Kolumna Maryjna

 Jako pierwsza, z upiększeń prud-
nickiego rynku, pojawiła się w są-
siedztwie już istniejących obiektów: 
ratusza,  bardzo przydatnej, szczegól-
nie w dni targowe, studni i zapewne 

R
ynek w mieście o średnio-
wiecznym rodowodzie to jego 
serce a zarazem wizytówka 
– stąd dbałość o ten miejski 

„salon” nie tylko ze strony władz ale 
również finansowe zaangażowanie 
wielu mieszczan w jego upiększanie. 
Zacni fundatorzy przeszli do historii. 
Dzięki ich wielkoduszności i hojności 
oraz współpracy z artystami - wyko-
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Figurka Nepomuka we wnęce kamienicy śródrynkowej

Antyambona poświęcona Nepomucenowi w prudnickiej farze
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chwalić, twój język sławić… Szafarzu 
łask wspomagaj nas. Nasze serca 
zginają się przed Tobą, nie opuszczaj 
nas w biedzie ale nas od niej uwolnij…  
Bądź pełnym łaski, orędownikiem 
pokoju”.
 Jan, urodzony pomiędzy 1340 a 1349 
r. w miasteczku Pomuk (później Nepo-
muk), został w dzieciństwie cudownie 
uzdrowiony. W wieku 32 lat przyjął 
świecenia kapłańskie, studiował w 
Bolonii i Padwie. Jako  kaznodzieja w 
Pradze,  krytykował tryb życia króla 
Wacława IV, odmówił przyjęcia urzędu 
biskupa i wyjawienia grzechów królo-
wej Zofii. Zginął śmiercią męczeńską w 
1393 r.,  w  1729 r. ogłoszony został świę-
tym. Jest patronem:  tajemnicy spowie-
dzi, dobrej sławy, anomalii pogodo-
wych związanych z wodą (powodzie, 
susze),  budowniczych mostów, księży, 
Dolnego Śląska, Diecezji Opolskiej i ży-
cia rodzinnego. Na prudnickim Rynku 
bez trudu rozpoznamy statuę św. Jana 
Nepomucena, dzięki charakterystycz-
nym atrybutom a jest ich wiele… Liść 
palmy symbolizuje jego męczeńską 
śmierć - scenę  zrzucenia Nepomucena 
z mostu w Pradze do rzeki Wełtawy, 
przedstawia relief w ozdobnym kar-
tuszu, na tylnej ścianie cokołu. Duży 
krzyż, trzymany w ramionach świętego 
- jest wspomnieniem jego codziennej, 
modlitewnej  kontemplacji męki Chry-
stusa.  Aureola z pięcioma gwiazdami, 
które według legendy rozświetliły 
miejsce na rzece, gdzie  znaleziono je-
go ciało - oznacza pięć cnót św. Jana 
Nepomucena: pobożność, pokorę, dys-
krecję, pilność i miłosierdzie. Jest to też 
odpowiednik   pięciu liter w łacińskim 
słowie TACUI, tj. „milczałem”, o czym 
wymownie zaświadczają  postacie ma-
łych aniołków u jego stóp – jeden przy-
kłada palec do ust, drugi trzyma w ręce 
język świętego. Tu warto zaznaczyć, iż 
oprócz Panny Marii, Nepomucen jest 
jedynym świętym przedstawianym 
z gwiazdami wokół głowy.  Biret z 
czterema skrzydełkami na rogach (ich 
ilość jest zależna od stopnia zdobytego 

wykształcenia), wskazu-
je, iż Jan był doktorem 
uniwersytetu (praskie-
go).  Szaty kapłańskie 
z charakterystyczną 
peleryną poświadczają 
stan duchowny. Twórca 
wykonanej z piaskow-

ca, statuy św. Jana Nepo-
mucena, nie jest znany, 
chociaż teza, iż wywodził 
się z kręgu rzeźbiarzy dzia-
łających w Świdnicy, jest 
prawdopodobna.

Figurka św. Jana
 Nepomucena na budynku

 Blisko pomnika, na elewacji kamie-
niczki nr 26, przylegającej do ratusza 
od strony zachodniej, w oszklonej 
wnęce na poziomie pierwszego piętra, 
umieszczona jest niewielka, drewnia-
na, polichromowana figurka z 1739 r. 
przedstawiająca św. Jana Nepomucena 
– wykonana zapewne na zamówienie 
ówczesnego właściciela budynku. 
Nazwisko fundatora nie jest znane. W 
księdze wieczystej, pod najstarszym 
wpisem dotyczącym tej parceli z 1845 
r., wpisany jest Karl Heinfus.

Tondo z kolumny Maryjnej
 Jedna z okrągłych płaskorzeźb, 
wbudowanych w ściany dolnego co-
kołu kolumny Maryjnej,  przedstawia  
wizerunek św. Jana z Nepomuka.  Łącz-
nie na prudnickim Rynku znajdują się 
cztery wyobrażenia tego świętego - aż 
trzy z nich skierowane są na południe, 
w kierunku kościoła parafialnego.

Św. Jan Nepomucen w kościele para-
fialny przy placu Farnym

 Imponująca rzeźbiarska forma tzw. 
antyambony w prudnickim kościele 
parafialnym, w całości poświęcona jest 
św. Janowi Nepomucenowi – są na niej  
trzy jego wizerunki: pełnoplastyczna 
rzeźba świętego oraz dwie płaskorzeź-
by w ozdobnych kartuszach. Święty 
w dynamicznej pozie, zwrócony jest 

w stronę rzeczywistej ambony, a 
zarazem w kierunku swojej statuy na 
Rynku. Ta podwójna symetria podkre-
śla jego doniosłą rolę zarówno w prze-
strzeni sacrum jak i profanum. Monu-
mentalny wystrój rzeźbiarski kościoła 
(polichromowane drewno), datowany 
na 1738 r., wykonali synowie świdni-
ckiego rzeźbiarza, pochodzącego z 
Czech - Jerzego Leonarda Webera: Jan 
- ur. 1699 r. - zmarł w Prudniku w 1761 
r., Józef - ur. w 1702 r., wzmiankowany 
w Prudniku w 1738 r.,  Franciszek - ur. 
1705 r.  wzmiankowany w Prudniku w 
1744 r.

Statua św. Jana Nepomucena  
z mostu

 Figury świętego sytuowano często 
przy mostach i rozstajach dróg. Rów-

nież w Prudniku, razem z rzeźbą św. 
Franciszka Ksawerego (wg A. Weltzla 
to św. Jakub), statua św. Nepomucena 
stała na moście na Dolnym Przedmieś-
ciu (obecnie ul. S. Batorego ). W 1855 r., 
w trakcie budowy nowej, szerszej prze-
prawy przez rzekę Prudnik, obie rzeźby 
zostały przeniesione przed główne 
wejście na cmentarz przy obecnej ulicy 
T. Kościuszki, na którym są nadal.

Rzeźba św. Jana Nepomucena  
w Muzeum Ziemi Prudnickiej

 Drewniana figura, o znacznym 
stopniu destrukcji, zapewne z powodu 
długotrwałego wystawienia na działa-
nie warunków atmosferycznych, jest 
prezentowana na muzealnej ekspozy-
cji  – nie ma zachowanych śladów poli-
chromii  i nie wiadomo skąd pochodzi. 

Majowy spektakl
 Na terenie Prudnika znajduje się 
więc co najmniej dziewięć wizerun-
ków Jana Nepomucena, na świecie ok. 
66 000 – to najbardziej znany czeski 
święty. Wspomnienie liturgiczne 
przypada 21 maja, natomiast A. Wel-
tzel pisze, że „obecna statua została 
ustanowiona i postawiona 15 maja 1733 
r., w wigilię świętego patrona”. Może 
w ramach współpracy polsko-czeskiej 
warto dać wyraz temu, że i w Polsce św. 
Jan Nepomucen jest często obecny w 
przestrzeni publicznej, wzbogacając 
ją duchowo i artystycznie - poprzez 
odrębne wydanie obszernego opraco-
wania Andrzeja Derenia i Grzegorza 
Weigta „Święty Jan Nepomucen na 
ziemi prudnickiej” („Ziemia Prudnicka. 
Rocznik 2004”) oraz wznowienie sym-

bolicznego, majowego „upraszania” Go 
o ochronę miasta? Takie spektakle już 
trzykrotnie zrealizowano z udziałem 

Muzeum Ziemi Prudnickiej w latach 
2009- 2012. Inicjatorem i reżyserem 
pierwszego był Przemysław Jarocki. Z 
powodu ulewnego deszczu konieczna 
była szybka improwizacja i przenie-
sienie akcji z Rynku do Arsenału. Mi-
nimalizm i odstąpienie od tradycyjnej 
formuły teatralnej były świetne - to pub-
liczność przechodziła od jednej sceny 
do kolejnych nastrojowych odsłon, zor-
ganizowanych w mrocznych, dawnych 
celach więziennych przyległych do pod-
cieni. W kolejnym roku (P. Jarockiego już 
nie było w Prudniku) pogoda dopisała i 
pantomima, w wykonaniu uczniowskiej 
grupy teatralnej pod kierownictwem 
Elżbiety Jamborskiej, z powodzeniem 
została przedstawiona przed  pomni-
kiem św. Jana Nepomucena na Rynku, w 
obecności licznych mieszkańców Prud-
nika, którzy bardzo pozytywnie odebrali 
ten spektakl bez słów. Każde ze spotkań 
kończyło odczytanie, przez ówczesnego 
burmistrza Franciszka Fejdycha, tekstu 
stworzonego z fragmentów intencji  
wykutych na cokole pomnika:  „Twoje 
wstawiennictwo, o Nepomucenie, niech 
nam sprowadzi wszelką przychylność i 
dobroć… Nie opuszczaj nas w biedzie ale 
nas od niej uwolnij…  Patronie nasz, pod 
Twoją opieką zachowaj Prudnik i pro-
wadź bez końca: tak życzą sobie z głębo-

ką miłością Burmistrz, Rada Miejska i 
Lud Prudnika”. *Rzadko używany 

zwrot  „uprasza się” jest sfor-
mułowaniem poprawnym, 

stosowanym tylko w stylu 
oficjalnym, stanowiąc 

zwykle  część urzędo-
wych zawiadomień i 
napisów umieszcza-
nych  w miejscach 
publicznych* -  tu 
jest odpowiednio 
dostojny dla oddania 

wagi tego działania, 
które ma szansę stać 

się lokalną tradycją.   

Ratusz
 W 1742 r. kończy się okres panowa-
nia austriackiego – Prudnik przechodzi 
we władanie Prus. Austriacy podjęli 
próbę odzyskania miasta, zakończoną 
jednak niepowodzeniem.  W wyni-
ku działań wojennych poważnemu 
zniszczeniu uległ ratusz. Zdarzenia 
te upamiętnia tablica, osadzona na 
północnej elewacji ratuszowej wieży,  
z napisem (łac.): „ Najwyższemu Bogu 
niech będzie cześć i chwała! Prudnik na 
Górnym Śląsku, jako miasto królewskie, 
kwitnące chwałą i uznaniem, i czczone 
za swe powiązania handlowe, zostało 
w wyniku wściekłego napadu nieprzy-
jaciół dnia 28 lutego 1779 r. podpalone 
i spopielone a jego stary ratusz pochło-
nięty przez płomienie i zniszczony…”  
Odbudowę obiektu, ze wsparciem 
finansowym Fryderyka II Wielkiego, 
ukończono w 1782 r. według projektu 
architekta Thomasa ze Świdnicy.

Historia, poezja i wyczucie
 Znakomity architekt Karl Friedrich 
Schinkel ( 1781-1841) uważał, iż „użytecz-
ność jest fundamentalną zasadą jakiego-
kolwiek budownictwa, ale użyteczność 
i konstrukcja pozostają suche i sztywne 
bez dwóch równie ważnych elementów - 
historycznego i poetycznego. Odpowied-
nie połączenie tych czterech elementów 
wymaga wyczucia”. I z takim WYCZU-

CIEM skomponowano „małą” ale „wielką 
w swym artyzmie” architekturę prudni-
ckiego Rynku. Mimo niepełności, braku 
czwartego elementu – pręgierza, nadal 
jest piękna. Idąc przez Rynek nie śpiesz-
my się… znajdźmy chwilę by dokładniej 
przyjrzeć się rzeźbom. Każda z nich to 
długa i wielowątkowa opowieść o wy-
darzeniach, osobowościach, finansach, 
podróżach, umiejętnościach, religii, 
współpracy, władzy. Nasza codzienność 
też jest częścią tej historii a dzieło upięk-
szania  miasta i Rynku w Prudniku nie 
zostało zamknięte… n
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1 lipca
(środa)

Warsztaty artystyczne 
w  P O K i B P .  P o r a n e k  w 
bibliotece (on-line, godz. 
9.00-9.30), Kryminalne za-
gadki w bibliotece (dzieci w 
wieku 6-10 lat, godz. 9.00-
10.00), Wyprawy książkowe 
w krainy bajkowe - poznaje-
my bajki naszych rodziców 
(dzieci w wieku 6-12 lat, 
godz. 10.00-11.00) - Biblio-
teka Publiczna w Prudniku 
o r a z  l e t n i a  p r a c o w n i a 
ceramiki (uczestnicy w wie-
ku 7-18 lat) w Prudnickim 
Ośrodku Kultury. O godz. 
14.00 kino familij ne w kinie 
„Diana”.

2 lipca
(czwartek)

Wyjazd do parku rozrywki 
Energylandia w Zatorze w 
ramach akcji „Lato  z 
Gminnym Centrum Kul-
tury w Białej”. Zbiórka o 
godz. 7.15. Wycieczka dla 
dzieci od 7 lat, opłata 100 zł. 
Zapisy do 30 czerwca.

Warsztaty artystyczne 
w POKiBP .  Godz. 10.00 
k i n o  f a m i l i j n e  w  k i n i e 
„Diana”. Letnia pracownia 
ceramiki oraz spotkanie 
z  p i o s e n k ą   -  w a r s z t a t y 
wokalne dla dzieci i mło-
dzieży. Prudnicki Ośrodek 
Kultury, godz. 10.00-12.00.

3 lipca
(piątek)

„ D z i e ń  d o b r y ,  c o 
słychać?” – 155 edycja 
programu publicystyczno-
-artystycznego. Prowadze-
nie: Marek Karp. Wśród 
gości m.in.: burmistrz Prud-
nika Grzegorz Zawiślak, 
poeci Wojciech Ossoliński 
(Ballada katyńska) i Jakub 
O t t e  ( k s i ą ż k o w y  d e b i u t 
poetycki) oraz Krystyna Dą-
browska (Galeria Jednego 
Obrazu), absolwenci szkoły 
muzycznej i soliści Studia 
Piosenki POK. Gościem bę-
dzie także dyrektor POKiBP 
Ryszard Grajek, we wrześ-
niu przechodzący na emry-
turę. Sala reprezentacyjna 
Pałacu Fränkla w Prudniku, 
godz. 18.00. Ilość miejsc 
ograniczona: 64.

I N F O R M A T O R  K U L T U R A L N O - R O Z R Y W K O W Y

TWÓRCZOŚĆ JANA SZCZURKA

W poszukiwaniu 

Zbigniew KRESOWATY

Jan Szczurek przygotowuje do wydania w tym roku 

swój drugi zbiór wierszy (ponownie Literacka PKP 

Jazda). Oczekując na pojawienie się tego tomu 

przypominamy wcześniejszy pt. „W poszukiwaniu 

panaceum”. O książce, twóczości poety z Łącznika, 

pisze Zbigniew Kresowaty - literat i artysta plastyk 

oraz historyk sztuki.

Portret poety Jana Szczurka wykonał Zbyszek Ikona – Kresowaty, Krezbi          
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WYDARZY SIĘ                 
W EUROREGIONIE

czytaj na str. 26

K
iedy krystalizuje się ducho-
w o  t w ó r c z y  ś w i a t  p o e t y 
coraz więcej w nim dystansu 
do siebie i spraw pojęciowo 

artystycznych. Patrzeć na swoją dro-
gę przez pryzmat pamięci dziecka 
i tak pozostać, można wiele nie ro-
zumieć, ale też oznacza, że można 
bardzo wiele rozumieć. Tutaj mała 
dygresja: Pamiętam Antologię jaką 
wydał Jerzy Koperski-Leszin wraz 
ze Zbyszkiem Jerzyną (Warszawa, 
1987), gdzie pomieścił młode rocz-
niki poezji, które wstępują do litera-
tury, a w słowie wstępnym napisane 
było intrygancko, że poeta nie rozu-
mie świata, a tym samym rozumie 
bardzo wiele. „Poeta jest jak dzie-
cko”, coś jakby z Gombrowicza.

 Chciałbym powiedzieć o tomiku 
poetyckim poety samorodnego ze 
Śląska Opolskiego Jana Szczurka. 
Ukończył studia magisterskie na 
Akademii Rolniczej we Wrocła-
wiu. A jednak porwała go poezja. 
Tam też zawiązała się jego pasja 
literacka – debiutował w 1973 roku 
tryptykiem: „Wrocławskie jaśminy, 
Tańczyć z Tobą, Dziękuję Ci Mamo”- 
Ten debiut jakby wyznaczył częś-
ciowo azymut twórczy i osobowy 
Janka w zamiłowanie do sztuki i li-
teratury. Jego wiersze publikowały: 
„Tygodnik Prudnicki”, „Panorama 
Bialska”, kwartalniki: „Metafora”, 
„Okolica Poetów”, miesięcznik 
„Radostowa”, inne regionalne pe-
riodyki oraz antologie poetycko-
-literackie ogólnopolskie. 
 Ale dziś chciałbym powiedzieć 
o jego książce poetyckiej pt. „W 
poszukiwaniu panaceum” ( Wyd. 
KOMOGRAF, seria na szlaku „litera-
ckiej PKP Jazdy”, 2017) . 
      Dlaczego tutaj przytaczam słowa 
sprzed lat o poecie, który „jest jak 
dziecko”? Jan Szczurek samorodny 

poeta pojął literaturę, a to z niesa-
mowitego oczytania i uczestnictwa 
w poetyckich bytowniach. Jest poe-
tą zaangażowanym w byt ludzki, 
w sprawy humanistyczne, zatem 
pisze w semantykach pochodzenia, 
dzieciństwa i krajobrazach natury, z 
której wyrósł i osadził w nich swoją 
rodzinę, a mianowicie daje on znaki 
i opisuje drogę o poszukiwaniu... 
prawdy. 
 Jan Szczurek, poeta z Łącznika 
jest jednym z niewielu, który wciąż 
uzmysławia i  poszukuje swego 
panaceum na byt. Poeta wiecznie 
żywy z pasją twórstwa, który jeszcze 
potrafi się dziwić życiu, - i to jest 
zadziwiające na dziś, pyta przede 
wszystkim siebie, a kiedy spojrzeć 
na jego poetykę rzeczywiście szuka 
„panaceum” na zrozumienie całego 
toku życia od dzieciństwa, które 
przeszło niechybnie a teraz sprawy 
te są jedynie echem. Poeta zapisuje, 
na ten zastany czas, tamte chwile, 
kontestuje w obecnym żywiole, 
rozpytuje, miarkuje i porządkuje (?) 
obecną już bardzo dojrzałą wyob-
raźnią. Poeta szuka prawdy. 

 Można przytoczyć tutaj dygre-
syjnie na poszukiwanie prawdy 
słowa Edyty Stein, (które już przy-
woływałem pisząc o niej) właściwie 
z niemieckiego Edith Stein (ur. 1891 
r.) – niemieckej filozofki i fenome-
nolożki konwertytki, męczenniczki 
(obozowej)  patronki Europy,  a 
mianowicie mówi ona w swoich pis-
mach: „kto poszukuje prawdy po-
szukuje Boga, choć często o tym nie 
wie”. A jak wiemy, bo sama pisze, 
że była przecież ateistką niewierną 
jeszcze na studiach, jej droga życio-
wa zmieniła się radykalnie latem 
1921 roku, kiedy odwiedzała swoich 
przyjaciół. Pewnego wieczoru po-
została w ich domu sama, w regale 
z książkami natknęła się przypad-
kiem na książkę św. Teresy z Avili. 
W swojej autobiografi i wspominała 
później, że ta książka ją niesamo-
wicie dotkliwie porwała, czytała ją 
przez całą noc. „Gdy zamknęłam 
tę książkę, powiedziałam sobie: 
to jest prawda!” Ale warto i tym 
razem powtórzyć jej słowa o poszu-
kiwaniu i jasno powiedzieć, że gdy 
poeta poszukuje panaceum właśnie 
szuka nieświadomie prawdy, a 
najbardziej w okresie dojrzałości 
mierzy się z sobą. Nazywamy wtedy 
swoją poetykę bardzo oryginalnie. 
Właśnie to zauważam w poezji Jana 
Szczurka. 
 Inni poeci znani określali swój 
stosunek do po e zji  m.in. tak, a 
każdy inaczej, np. Ryszard Krynicki 
mówi, że poeta tłumaczy z języka 
nieznanego, Ernest Bryll mówi, 
że poeta zaklina słowa, Krzysztof 
Karasek nie spóźnia się na wiersz, 
Zbigniew Herbert przybiera postać 
„Pana Cogito” – wędruje pewnika-
mi od zarania czasu Rolanda i Gilga-
mesza, Piotr Matywiecki oznajmia, 
że „wiersz (poezja) jest listem do 
człowieka”, Ja oczywiście nie rów-
nam się do ww., ale oznajmiam, że 
„poeta przychodzi wcześniej niż 
światło” – Przez czasy powstawania 
literatury polskiej, od wspólnoty 
„Skamandra” poeci tworzyli włas-
n e  e n k l a w y  a  g r u p y  p o e t y c k i e 
manifesty. 
      Poeta jest sumieniem pewnej 
grupy – to raczej wyświechtane sło-
wa, ale coś w tym jest, nie tylko dla 
chwili ale dla czasu, w którym żyje, 
jest pierwszym naocznym świad-
kiem. Widzi to czego inni nie widzą, 

tak jak dziecko. Każdy z nas szuka 
swego panaceum, szuka i zapisuje 
znakami…    
 Jan Szczurek swój zbiór poetycki 
zaczyna od dzieciństwa i nakreśla 
drogę jaką przeszedł. Wspomina to 
co zapisało się w nim, jakby na stałe. 
Bo przecież trzeba pozostawić, na 
wszelki wypadek, testamentowe 
zapisy, kardynalne światło siebie sa-
mego. Zatem w pierwszym rozdzia-
le książki pt. „Z dzieciństwa” mówi:

Zimniejsza zima

Biały płatek śniegu
zawirował z podmuchem wiatru
opadł jak świąteczna myśl
na progu naszego domu
(w Boże Narodzenie).
Od kilku pokoleń
przekraczali go rożni ludzie
jak płatki śniegu
przynosząc tysiące słów.
Prawda trąbiona
przez grajków ekranu i gazet
kłująca jak gałęzie świerku.
Hipokryci jak krzaki głogu.
Karmiono tak ojca
uczono tak mnie.
A wnuki…
co z nich wyrośnie?

 Pyta siebie, zastanawia swoje 
ego, wspominając pierwsze chwile 
objawienia jak ze snu, który ode-
spał. Mówi, że jest kod, jakaś wia-
domość we wszystkim co się nam 
objawia. Dziecko ćwiczy wyobraź-
nię…   Przypomina mi się jak pewien 
profesor, artysta plastyk i teoretyk 
spraw nadprzyrodzonych, przyja-
ciel Marianny Bocian, będąc w USA 
wraz z innym kolegą naukowcem 
przeprowadzili badania na płatku 
śniegu. Otóż, kiedy utrącali oni jed-
no ramię płatka (w temperaturze 
minusowej) natychmiast odrosło 
ono z powrotem, czyli nawet płatek 
śniegu zawiera w sobie jakiś kod ku 
odbudowie. Poeta zdaje sobie zna-
komicie sprawę ze swego pocho-
dzenia kodu naturalnego i obwaro-
wania naznaczonego na przyszłość. 
Uosabia to wiersz kontestowany o 
wzrastaniu na swoim spostrzeże-
niu…   życie jest cudem, wyznaje akt 
pochwały i rozumie jego stan wciąż 
odradzania ponad czasem. 
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Jan Szczurek podczas spotkania 
autorskiego w Centrum Kultury 
w Białej, 26 października 2017 czytaj na str. 25
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panaceum  na prawdę

Debiutancki zbiór wierszy Jana 

Szczurka z 2017 roku

Faustyna z ulicy Reja

Twoje fiołkowe źrenice błyskają 
    radością
uśmiech biegnie lotem jaskółki
twoja czupryna jak kwiaty 
   czerwcowego siana
miotane burzowym wiatrem.
Pradziad się cieszy w oddali
bo nie widzi granicy prócz rabatek 
    kwiatów
rozpościerasz ręce
przestrzeń wypełniasz radością
życzliwości serca.
Oby ci nigdy tego nie zabrakło.
Twoje trzy lata mogą posłużyć innym
takim należy być
całe życie.

 Zakłopotany o cnotę piękna, 
które tutaj jawi się niewinnością, 
pewnie snuje domysły, mierzy czas, 
że kiedyś  dzieciństwo było cudem, 
widzi to dopiero teraz, zapisuje, 
marzy, boi się o nie. Uznaje to za 
sensowną wartość życia, pewnie 
jedyną… z której wyrasta się do na-

stępnego etapu poszukiwań.

Światło

Sens życia
zamieniam na modlitwę
aby jak najdłużej móc odwiedzać
grób Matki i Ojca.
Dziękuję im
że wciąż jestem.
Pozostawili miłość
bez której nicość
osiągała by przewagę.
Wdzięczność w zadumie
rozjaśniają płomyki zniczy
zapalanych przez wnuki.
W dłoniach modlitwa
o trwanie pamięci
nadziei i świtu
następnego dnia.

 Pytanie o sens życia jest jednym z 
podstawowych zagadnień różnych 
systemów filozoficznych i religij-

nych, a odpowiedź na nie, jak się 
uznaje, zawiera całą mądrość ludz-

kości. Pojęcie to odwołuje się do 
transcendentnego widzenia świata 
jako drogi. Często podlega ostrej 
krytyce, szczególnie w środowisku  
analitycznym (zob. Józef Maria Bo-

cheński). W psychologii pojęcie to 
dotyczy klarownego i możliwego 
do zaaprobowania kierunku działa-

nia na przyszłość, co implikuje nor-

malne funkcjonowanie człowieka. 
Badaniami nad sensem życia zaj-

mował się psychiatra Viktor Frank, 
który wprowadził pojęcie nerwicy 
neogennej.
 Posiadanie sensu życia przez 
człowieka jest koniecznym wa-

runkiem rozwoju i samorealizacji. 
Poeta tego pragnie i dopilnowuje. 
Włączenie tego problemu do psy-

chologii osobowości przyczynia się 
do lepszego zrozumienia przeróż-

nych uwarunkowań i zachowań. 
Zatem intuicyjnie wyznacza sobie 
azymut.

Azymut

Nawet ocean można pokonać
pod warunkiem
że nie będzie się

wylewać łez.
Pod warunkiem, że jest kapitan
nawigator i mechanik
oraz załoga i wytyczony kierunek
a na samym końcu port.
Po drodze mogą być burze i skały
a potem
„co każe kapitan”.
Czy kompas jest zepsuty
czy załoga nieposłuszna
lub źle wytyczony kierunek.
Gdzie jest port
kapitan
załoga
bo ocean jest.
                                      

 Na oceanie życia - nie płynie, 
nie szuka po omacku, staje się do-

świadczony posiadł już niezależny 
azymut do swego panaceum
 Otóż w słowie wstępnym tomi-

ku inny człowiek pióra napisał, że 
jak się czyta wiersze Jana Szczurka 
w i d a ć ,  ż e  o d n a l a z ł  p a n a c e u m 
na życie. Ale tak możemy mówić 
jedynie oględnie każdego dnia, 
że już odnaleźliśmy swój port – to 
byłoby nieodpowiedzialne. Nasze 
poszukiwania trwają niespełnione, 
można powiedzieć, że apetyt na 
lepsze wizje rośnie, życie każdego 
dnia daje nowe możliwości, bo gdy 
tylko księżyc na nowiu, wymykamy 
się w świat wąską jedyną furtą... 
Tutaj poeta jeszcze płynie, jest sto-

sunkowo w pełni sił, doświadczony  
i  w pewnych aspiracjach nieco 
ugruntowany, skrystalizowany, na-

biera pewności, a jednak porywa go 
wspomnienie, refleksje, nie opiera 
się, chce przeżyć je na nowo, czy 
lepiej i czynniej?
 Tomik poetycki jest podzielony 
na części, jakby sharmonizowany 
w pewien układ z przestrzenią 
otaczającą. Robi poeta jak każdy 
pewien rachunek sumienia? – być 
może dotyka najcenniejszych chwil, 
okupuje wyobraźnię... przywołuje 
Ducha, czyli pewne świętości, sza-

nuje je nakaz serca. Dalsze części 
po „Dzieciństwie” to:  „Spotkanie z 
Ogrodem”, „Odrodzenie”, „Srebro 
Pamięci”, „Dotykanie Słowa”, „Pa-

łacowe Komnaty”, „Między Górą 
św. Anny a Kopą Biskupią”. Miejsca 
to wyznaczające mapę a w tym azy-

mut wyjścia. 
 

*  *  *

Poezja 

jest siłą
zdolną
ocalić człowieka.
Niesłabnącym afrodyzjakiem
dlaczego dla tak niewielu.
Ciało i dusza razem
usiłujesz ją zamknąć we wzorzec
jakbyś chciał zakończyć
tablicę Mendelejewa.
To błądzący po pustyni aborygeni.
Poezja

nikt jej nie podołał
marzenia fantastów
przecież istnieją.
Poeta umiera wiele razy
zawsze najpóźniej.

 Tak! – tylko poeta może takie 
słowa powiedzieć, choć o poezji 

nigdy za wiele i choć było o tych 
aktach wiele w literaturze polskiej, 
wystarczy spojrzeć w wiekowe zapi-

sy, każdy poeta wydziera sam praco-

wicie słowa swej przestrzeni i stawia 
na nowo na przekór swej fizjonomii 
i filozofii oraz charakterowi. Obo-

wiązkiem niepisanym każdego 
twórcy jest ocalać co tylko natural-

ne. Twórca nie przestaje nigdy i nie 
uznaje chwili ukontentowania.
 W tym tomiku dowiaduję się 
o życiu Pokolenia, które wstąpiło 
i przeszło rekapitulację, jak jakaś 
wielka budowla, w której żył duch 
dowartościowania, został zrujno-

następnego etapu, gdyby go zabra-

ła Tanatos (?) dyżurująca zawsze 
przed oknami naszymi. 

Srebro pamięci

Przystanąłem na skarpie
przy srebrzącym się świerku
wyciągał swoje konarów ręce
do sąsiadów jodły i buka.
Wiatr pomagał splatać gałązki 
     palców
z szorstką ręką jodły
i drgającymi liśćmi buka.
Warkot pił był coraz bliżej
zrozumiałem
że jestem świadkiem
kończącej się wieloletniej przyjaźni
świerka, buka i jodły.
Po chwili gałązki palców
zostały z trzaskiem rozerwane
ziemia jęknęła
zrobiło się cicho.
W mej pamięci pojawił się obraz
ojca w trumnie.
Obok srebrzysta jodła matka
buk z drżącymi liśćmi (miałem wtedy 
    naście lat)
Pamiętajmy o tych
których nie ma
bo my jesteśmy.

 - To jeden z przedostatnich wier-

szy tego tomiku, niepozbawionego 
emocji i otuchy oraz prezentacji mi-

łości domu i kobiety, choć nie przy-

toczyłem takiego wiersza poety, bo 
jak każdy kochał, dotykał, całował 
i kocha do dziś jak widzimy z jego 
wyznań w tomie poezji namiętnie 
wraca do okolic i przytulisk miłości, 
jak ze snów. Tego w literaturze jest 
bardzo wiele, a pewne scenariusze 
i opisy pokrywają się, choć każdy 
oryginalny… Zatem sięgnijmy po to-

mik poezji Jana Szczurka, gdyż uczy 
nas umiejętnego zaangażowania w 
wartości nadrzędne, uczy dystansu 
do siebie i otoczenia, które tutaj 
jakby ikona z wyobrażeniem Ducha 
spada z nieba.  n

Jan 
Szczurek

U
rodził się 2 grudnia 
1949 roku. Ukończył 
studia magisterskie na 
Akademii Rolniczej we 

Wrocławiu. Tam też debiutował 
tryptykiem: „Wrocławskie ja-

śminy, Tańczyć z Tobą, Dziękuję 
Ci Mamo” w 1973 roku. Następ-

nie uzupełniał wykształcenie: 
podyplomowe pedagogiczne 
1977 r., integracja europejska 
2005 r., prawo i administracja 
2011 r.
 Jego wiersze publikowały: 
„Tygodnik Prudnicki”, „Pano-

rama Bialska”,  kwartalniki: 
„Metafora”, „Okolica Poetów” 
i  miesięcznik „Radostowa”. 
Wiersze ukazały się także w 
wydawnictwach zbiorowych i 
almanachach: „Kiedy gwar mia-

sta cichnie” (Nysa, 2006), „Uko-

chali słowo” (Prudnik, 2007), 
„ W a ż n e  s t a j e  s i ę  w s z y s t k o ” 
(Nysa, 2008), Wigilie słowa (Kra-

ków, 2007), „Ojczyzny naszych 
serc” (Kraków, 2009), „Kolęda 
bezdomnego” (Kraków, 2010), 
„Świętość codzienna” (Kraków, 
2011), „Wspólnota poezji” (Kra-

ków, 2011), „Godność” (Kraków, 
2 0 1 2 ) ,  „ S ł o w o  n i e  u m i e r a ” 
(Kraków, 2012), „Zasłuchany w 
ciszę” (Prudnik, 2012), „Z uśmie-

chem” (Kraków, 2012), „Pejzaż 
intymny” (Kraków, 2013), „Na 
Roz-Staju” (Kraków, 2013), „Na 
k r i d l e c h ”  ( B r o u m o v ,  2 0 1 5 ) , 
„Imiona miłości” (Kielce, 2016), 
„Portretowisko” (Starachowice, 
2016). 
 Nagrodzony za całokształt 
twórczy Nagrodą „GUSTAW” 
im. Gustaw Herlinga Grudziń-

skiego przez czasopismo „Ra-

dostowa” – Mieszka na Śląsku 
Opolskim w Łączniku.  (zk)   n

wany i odżywa na nowo. Dlatego 
poeta uczestniczy w odbudowie 
zabytku kompleksu pałacowego 
w Dobrej, który świecił kiedyś jak 
perła na Śląsku Opolskim, nawet 
Wolfgang Goethe go nie ominął w 
swej podróży po tej krainie. 
 Dla poety wszelkie powroty są 
odrodzeniem. Powroty to poezja re-

fleksyjna, która odbudowuje duszę 
człowieka. Rekapitulacja duchowa 
to bardzo ważna sprawa dla czło-

wieka, zwłaszcza gdy dotyka sztuki 
i gdy on jest jej „świadkiem naocz-

nym” – Takim jawi się poeta, który 
sumieniem swego czasu jest. Po-

kazuje na swej drodze odrodzenie 
wnętrza i w dalszym ciągu poszuku-

je panaceum na uniwersum piękna 
(?), choć na pewno nie byłoby to 
panaceum pięknem bez brzydoty. 
Tak jak profanum dla sacrum. Wę-

drowanie poszerza horyzont i jak 
wiemy otwiera nowe możliwości, a 
do tych dąży każdy twórca…

Odrodzenie

Latem tego roku
usechł w ogrodzie
włoski orzech
zmęczyła go
powodziowa woda.
Podobnie jak wiele
jestestw tego lata.
Patrzył na to
granitowy kominek
który jakby
ze smutku poszarzał.
Ale krok dalej
spomiędzy kamieni
wystrzelił młody.
Mówią
że kamień i orzech się lubią
po starym drzewie
kamienie przytuliły owoc.
Stary wiedział
że życie jest
twarde jak skała

 Wchodzi poeta głębiej w „Srebro 
pamięci” a pamięć szuka zawsze 
światła, działa jak klisza czujnie i 
ukazuje się nieustannym ciągiem 
chwili. Jest niespożytą siłą włada-

jącą wibracją serca, tego się nie da 
ukryć i zatrzymać, trzeba to nieść i 
oglądać ten film pod horyzontem. 
Poeta nazywa pamięć „srebrem”, 
srebro zdobi, błyszczy i świeci od-

cieniami doświadczenia... Poeta 
p r z e w i d u j e  i  w r ó ż y  s o b i e  s w ó j 
przystanek, bo wie, że to nie ostatni 
w dalekiej drodze ku kumulusom 
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Warsztaty artystyczne 
w  P O K i B P .  P o r a n e k  w 

bibliotece (on-line, godz. 

9 . 0 0 - 9 . 3 0 ) ,  h i s t o r y c z n e 
eksploracje w bibliotece 
(on-line, godz. 10.00-11.00), 
wakacyjne podróże z histo-

rią „Śmieszniej być nie mo-

że, czyli o propagandzie w 
PRL-u” - Biblioteka Publicz-

na w Prudniku oraz letnia 

pracownia ceramiki (godz. 
10.00-12.00) w Prudnickim 
Ośrodku Kultury.

6 lipca
(poniedziałek)

Warsztaty artystyczne 
w POKiBP. Letnia pracow-

nia ceramiki oraz spotkanie 
z piosenką  - warsztaty wo-

kalne dla dzieci i młodzieży. 
Prudnicki Ośrodek Kultury, 
godz. 10.00-12.00.

7 lipca
(wtorek)

Spotkanie z cyklu „Po-
znaj Świat”  pt.: „Pobo-

czem obu Ameryk, pieszo 
z  P a n a m y  d o  K a n a d y ” . 
Multimedialna prezentacja 
i opowieść podróżników: 
Oli Synowiec i Arka Wina-

torskiego. Sala reprezen-

tacyjna Pałacu Fränkla w 
Prudniku, godz. 17.30. 

Warsztaty artystyczne 
w POKiBP. „Hop - zabawy 
ruchowe na wesoło” dla 
dzieci i młodzieży w wieku 
7-12 lat (godz. 10.00-12.00) 
oraz warsztaty szachowe 
(LKS Zarzewie, godz. 12.00) 
w  P r u d n i c k i m  O ś r o d k u 
Kultury.

7-8 lipca
(dwa dni)

Akcja „Lato 2020 z Gmin-
nym Centrum Kultury w 
Białej”. Warsztaty teatral-

ne dla dzieci i młodzieży z 
nocowaniem w GCK w Bia-

łej. Początek o godz. 16.00. 
Są to warsztaty emisji głosu, 
werbalnych i niewerbal-

nych metod komunikacji 
n a  s c e n i e  z  r e ż y s e r e m  i 
scenografem Mirosławem 
Orzechowskim. Zapisy do 
1 lipca.

8 lipca
(środa)

Warsztaty artystyczne 
w POKiBP .  Kryminalne 
zagadki w bibliotece (godz. 

9 . 0 0 - 1 0 . 0 0 ) ,  P o r a n e k  w 
bibliotece (on-line, godz. 

9.00-9.30) i „Lato z krzy-

żówką – nauka logicznego 
m y ś l e n i a ”  ( g o d z .  1 0 . 0 0 -
11.00) - Biblioteka Publiczna 
w Prudniku. „Pracownia 
pszczelarska” (godz. 10.00-
12.00) w Prudnickim Ośrod-

ku Kultury. Godz. 14.00 - Ki-

no familijne (Kino „Diana”) 
w Prudniku.   n

SPOTKANIE AUTORSKIE MARCINA DOMINO

Gmina ewangelicka w Prudniku

Grzegorz WEIGT

W Prudnickim Ośrodku 

Kultury spotkanie goni 

spotkanie. Kolejne 

w cyklu to prelekcja 

Marcina Domino pt. „Od 

klasztoru kapucynów do 

Kościoła Ewangelików”.

Z PRAWEJ: 
Plakat wystawy w Krnovie.
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P
rudnicki Ośrodek Kultury i 
MIKS Krnov realizują polsko-

-czeski projekt „Sztuka na 
pograniczu”,  który jak po-

dobne projekty z poprzednich lat 
w oparciu o środki unijne pozwala 
pokazać sztukę, historię, szerzej kul-

turę partnerskich miast: Prudnika i 
Krnova. 
 Jednym z pomysłów realizowa-

nych w ramach projektu są wystawy 
dawnych zdjęć z obu miast poka-

zujących nie tylko wygląd miej-

scowości w przeszłości, ale także 
ukazujących ludzi, to jak żyli, czym 
się cieszyli lub smucili. W ten sposób 
powstaje piękny nostalgiczny obraz 
miast i ich mieszkańców. 24 stycznia 
tego roku w Galerii na poddaszu w 
Pałacu Fränkla w Prudniku otwarta 
została wystawa starych fotografii, 
pokazujących Prudnik i Krnov przed 
kilkudziesięciu laty. Na otwarcie wy-

stawy przyszły tłumy oglądających. 
Kuratorem wystawy był znany prud-

nicki kolekcjoner Piotr Kulczyk („Ty-

godnik Prudnicki”, nr 5 z 29 stycznia 
2020, s. 28), publiczność wymieniała 

WYSTAWA W KRNOVIE

uwagi, wrażeń i emocji było wiele. 
Miał być dalszy ciąg…
 Kolejna wystawa fotograficzna 
miała zostać otwarta w Prudniku 13 
marca. Jak wiadomo nie udało się. 
Epidemia uniemożliwiła realizację 
pomysłu. Pracownicy ośrodków kul-

tury po obu stronach granicy jednak 
nie spali i już teraz cykl imprez w ra-

mach projektu „Sztuka na pograni-

czu” znowu rusza. Mieszkańcy miast 
partnerskich pomogli stworzyć 
zbiór zdjęć z „minionego okresu”, 
które obrazują sposób życia, pracy i 
wypoczynku. To prawdziwa bomba 
wrażeń.
 Nim będzie można się tym cie-

szyć w pełni, w piątek 3 lipca otwarta 
zostanie wystawa w ogrodzie Willi 
Flemmicha w Kronovie oraz w sa-

dach Smetana przy siłowni (można 
już jeździć do Czech). To prezentacje 
na świeżym powietrzu, co ma umoż-

liwić bezpieczne oglądanie. Zdjęcia 
będą wyświetlane na panelach du-

żych formatów.   n

Zdjęcia z Prudnika i Krnova

Publiczność może nie duża, ale zaangażowana

O prudnickiej historii gminy ewangelickiej opowiadał Marcin Domino

S
potkanie miało miejsce 
w  p i ą t e k  2 6  c z e r w c a  w 
P r u d n i c k i m  O ś r o d k u 
Kultury (tak jak ostatnio 
to jest praktykowane w 

sali reprezentacyjnej Pałacu Fränkla 
ze względu na większe odległości 
wśród publiczności). Temat określo-

ny jako: od klasztoru kapucynów, 
jednak koncentrował się głównie 
na historii gminy ewangelickiej w 
Prudniku. Kapucyni wystąpili tu 
tylko z uwagi na położenie klasz-

toru, w miejscu poprzedzającym 
zbudowanie świątyni ewangelików. 
Prelekcja skupiła się na tej części 
d z i e j ó w  z w i ą z a n e j  z  m i e j s c e m 
przy obecnej ul. Kościuszki, obok 
wciąż istniejącego dawnego domu 
pastora.
 W y k ł a d  p r z e d s t a w i ł  M a r c i n 
Domino, od lat zajmujący się hi-

storią lokalną i dobrze już znany 
z podobnych opowieści i spotkań, 
zarówno w POK-u, jak i w Bibliotece 
Publicznej w Prudniku. Niektórzy 
znają Marcina Domino także z histo-

rycznych spacerów po Prudniku.

 Marcin Domino mówił o dzia-

łalności gminy w Prudniku, pracy 
pastorów, właściwie bezproblemo-

wej współpracy między ewangeli-

kami i katolikami (co zawsze warto 
podkreślać),  omawiał  budowę, 
architekturę i rozbiórkę kościoła 
ewangelickiego. Z jednej strony to 
wydarzenia dobrze znane, z dru-

giej w swoich szczegółach wciąż 
tajemnicze, pełne niedopowiedzeń. 
Stąd też w wypowiedziach podczas 
spotkania pojawiał się wątek nie-

wystarczającej ilości źródeł, braku 
pewnych informacji,  krążących 
legend. Dyrektor POKiBP Ryszard 
Grajek zapraszał przy tej okazji do 
odkrywania lokalnej historii.   n
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- Panie doktorze wydaje mi 
się, że jestem ćmą.
- Rozumiem, moim zdaniem 

jednak powinien pan pójść raczej do 
psychiatry.
- No tak, wiem, ale tylko u pana świe-
ciło się światło.

W 
s z p i t a l u  r o z m a w i a  d w ó c h 
pacjentów:

- Dlaczego do tej pory nie odwiedziła 
pana żona?
- Bo ona też leży w szpitalu.

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

KRZYŻÓWKI

MUZEUM ZIEMI PRUDNICKIEJ

Lato w 

mieście

G
mina Prudnik organizuje 
akcję „Lato w mieście”, w 
ramach której wakacyjny 

program dla dzieci i  młodzieży 
przygotowały: Prudnicki Ośrodek 
Kultury, Biblioteka Publiczna w 
Prudniku, kino „Diana”, czynne jest 
także kąpielisko miejskie. Wszystkie 
zapowiedzi na bieżąco w „Tygodni-
ku Prudnickim”. 

 Na warsztaty dla dzieci i młodzie-
ży zaprasza także Muzeum Ziemi 
Prudnickiej. Odbywają się one we 
wtorki w Centrum Tradycji Tkackich 
w Prudniku. Pierwsze odbyły się już 
30 czerwca, przed nami następne w 
dniach:
-  lipca (godz. 9.00-10.30) - warszta-
ty origami,
-  lipca (godz. 9.00-10.30) - war-
sztaty kumihimo,
-  lipca (godz. 9.00-10.30) - warszta-
ty origami,
-  lipca (godz. 9.00-10.30) - war-
sztaty kumihimo.

W warsztatach mogą uczestniczyć 
dzieci w wieku 7-14 lat. Ze względu 
na obostrzenia sanitarne liczba 
miejsc jest ograniczona do 12 osób, 
w związku z czym decyduje kolej-
ność zgłoszeń. Zapisy prowadzone 
są tylko drogą telefoniczną: 77 406 

2

80 60. Uczestnictwo w zajęciach jest 
nieodpłatne. Opiekunowie prawni 
muszą osobiście odprowadzić oraz 
odebrać dzieci z warsztatów.

 Co to jest origami, wszyscy chyba 
wiedzą, dla przypomnienia: to tra-
dycyjna japońska sztuka składania 
papieru. Początki tej sztuki wywo-
dzą się z Chin. Opiera się na tworze-
niu modeli bez użycia nożyczek i 
kleju. Nie można także swoich prac 
dodatkowo ozdabiać. Podczas war-
sztatów dzieci nauczą się podsta-
wowych technik składania papieru 
oraz własnoręcznie wykonają prace, 
które później będą cieszyły ich oczy.  
 Mniej znane jest kumihimo, war-
to więc dopowiedzieć, że to nazwa 
dawnej japońskiej sztuki wyplata-
nia sznurków. Kiedyś niezbędny 
do ich wykonania był drewniany 
dysk, zwany marudai, zaś sznurki 
wyplatane były z kolorowego jedwa-
biu. Dziś tę technikę stosuje się do 
wyplatania ozdobnych sznurków 
i bransoletek. Ciężkie, drewniane 
dyski zostały zastąpione lekkimi 
materiałami (papier, plastik), dzięki 
czemu praca ta jest czystą przyjem-
nością. W trakcie warsztatów dzieci 
będą miały okazję własnoręcznie 
wykonać bransoletkę, którą wezmą 
ze sobą do domu.   n

- Tragedia rodzinna?
- Tak, ale to ona pierwsza zaczęła!

P
rzychodzi facet do lekarza i 
mówi:

- Panie doktorze, nie pij ę, nie palę, 
nie używam. Czy w związku z tym 
będę dłużej żył?
- Teoretycznie - tak, ale po co?   n

eprasa.pl 5a513e5a98



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 7  |  1  l i p c a  2 0 2 028

Ogromna większość 

zawodników w drużynie 

seniorów to mieszkańcy  

naszej gminy, a pozostali  

są związani z naszą drużyną 

od lat. I chcielibyśmy, by w 

drużynie grało jak najwięcej 

chłopaków od nas.

Nasi kibice, spragnieni  

dobrej piłki, będą mieli 

możliwość podziwiać  

na stadionie Fortuny  

grę wielu znanych w 

województwie drużyn.

Prezes Fortuny Barbara Stolarewska nie boi się wyzwań

TERMINARZE

Sport
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PIŁKA NOŻNA 

Postaramy się podrażnić faworytów 
rozmowa z Barbarą Stolarewską, prezes Fortuny Głogówek

Damian WICHER

W pierwszym meczu sparingowym tego lata prud-

nicka Pogoń uległa Fortunie Głogówek (beniaminek 

4. ligi) 0:4 (0:3). Spotkanie odbyło się na stadionie 

przy ulicy Włoskiej w Prudniku. Z kolei LZS Twardawa 

nie sprostał LZS-owi Walce (także świeżo upieczony 

czwartoligowiec), przegrywając 1:5. (w)  n

Beniaminkowie górą 

34 
punkty w  meczach. 

Jak Pani podsumuje 

w y s t ę p y  F o r t u n y 

Głogówek w zakończo-

nym przedwcześnie sezonie w klasie 

okręgowej?

- Jak na beniaminka klasy okręgowej 
graliśmy bardzo dobrze. Na począt-

ku sezonu 2019/2020 planowaliśmy 
utrzymanie w środku tabeli, choć 
nie wykluczaliśmy walki o awans, 
j e ś l i  p o z n a m y 
przeciwników i w 
rundzie wiosennej 
będziemy wiedzie-

li z kim mamy do 
czynienia. Okazało 
s i ę  t o  p r o s t s z e 
niż myślałam, bo 
drużyna wykazała 
się niesamowitym 
samozaparciem. 
Wiadomo było, że nie uda się wy-

grać wszystkich meczów, ale powoli 
zbieraliśmy punkty, a ostatni zwy-

cięski mecz z Piotrówką pomógł 
nam uplasować się na drugim miej-

scu w tabeli. Uważam to za wielki 
sukces drużyny.

-  No właśnie, upragnione drugie 

miejsce w tabeli piłkarze Fortuny 

zapewnili sobie po efektownym zwy-

cięstwie nad LZS-em Piotrówka (:), 

przy jednoczesnej domowej porażce 

Chrząstowic z Racławiczkami w jedy-

nej kolejce, którą udało się rozegrać w 

rundzie rewanżowej… 

- Hmm… Przed tą kolejką żartowali-

śmy z naszym byłym zawodnikiem, 
który obecnie gra w Racławiczkach, 
że byłoby świetnie, gdyby oni wy-

grali z Chrząstowicami i my wsko-

czymy na drugie miejsce, gdy uda 
nam się wygrać w Piotrówce. Żarty 
żartami – a udało się! I to jeszcze 
lepiej, bo ta druga lokata, jak ją zdo-

byliśmy, tak już została i dała nam 
awans! 

- Czuła Pani niepewność, niepokój 

przed ogłoszeniem decyzji władz 

OZPN dotyczącej ewentualnych awan-

sów i liczby drużyn premiowanych? 

- Zawsze spokojnie podchodzę do 
takich spraw. W normalnych wa-

runkach wiedzielibyśmy na czym 
stoimy. Sprawa byłaby jasna. Nato-

miast w sytuacji, gdy już ogłoszono, 
że drużyny z pierwszych miejsc 
mają awans, a drugie miejsca były 
w oczekiwaniu - w drużynie, w mie-

ście, wśród członków zarządu było 
odczuwalne napięcie. Nie mieliśmy 
jednak nic do stracenia, a mogliśmy 
tylko zyskać, więc czekałam. Opłaca-

ło się -  awansowaliśmy!

- Po wielu latach Fortuna wraca tam 

gdzie jej miejsce, klub dźwignął się z 

klasy B. Jaka jest recepta na sukces? 

- Spadek do klasy B przeżyłam bar-

dzo. Zapowiadało się nawet, że nie 
b ę d z i e  d r u ż y n y 
seniorów. Nieste-

ty, odeszło wielu 
z a w o d n i k ó w , 
o d s z e d ł  t r e n e r , 
tworzyliśmy dru-

żynę od podstaw 
i  n i e  u d a ł o  s i ę 
utrzymać w A kla-

sie. Spadliśmy do 
najniższej klasy 

rozgrywkowej, ale potem rok po ro-

ku robiliśmy kolejne awanse i jeste-

śmy w 4. lidze! Jaka recepta? Bezdy-

skusyjnie ciężka praca, super ekipa, 
która tę pracę wykonuje i odrobina 
szczęścia. Zastanawiam się jeszcze 
nad celem i może też warto go ująć 
w „recepcie”, ale może: „cel bez żad-

nych presji, że musimy” – uda się, to 
dobrze, nie uda się, to nie jest źle. 
Najważniejszy jednak jest każdy za-

wodnik, stanowiący ważne ogniwo 
w drużynie.

- A jakie cele zostaną postawione 

przed drużyną w sezonie /?

- Przede wszystkim grać i wygrywać! 
Nie załamywać się porażkami, bo 
pewnie takich doświadczeń trochę 
będzie. I walczyć o jak najwyższe 
miejsce w tabeli. Może trochę po-

drażnić faworytów…?

- Jakich ruchów personalnych można 

się spodziewać w Fortunie, zapowiada 

się kadrowa rewolucja i kiedy pozna-

my nazwiska nowych zawodników?

- Ogromna większość zawodników 
w drużynie seniorów to miesz -

kańcy naszej gminy, a pozostali są 
związani z naszą drużyną od lat. I 
chcielibyśmy, by w drużynie grało 
jak najwięcej chłopaków od nas. Po-

trzebne są oczywiście wzmocnienia 
i wszyscy zdają sobie z tego sprawę, 
ale rewolucji nie będzie. Rozmowy 
trwają, są zawodnicy, którzy zgła-

szają chęć gry u nas… Jaki będzie 
efekt, to dopiero się okaże. Jesteśmy 
otwarci. 

- Jak będą wyglądały przygotowania 

zespołu do sezonu?

- Trener przedstawił nam już plan 
treningów i meczów kontrolnych. 
Sezon zaczyna się pod koniec lipca. 
Do tego czasu zagramy 5 sparingów. 
Trenujemy średnio 3 razy w tygo-

dniu. Zwykle robiliśmy w ramach 
przygotowań obóz, ale w tym roku 
nie mamy na to czasu – obóz przygo-

towawczy był tylko zimą.
 

- W Głogówku znów jest sprzyjający kli-

mat dla męskiej piłki nożnej, myśli Pani 

po cichu, by za kilka lat nawiązać do 

czasów Willicha i zagrać powyżej . ligi? 

- Po cichu na pewno! Marzyć nam 
nikt nie zabroni, ale trzeba patrzeć 
realnie. Jesteśmy znów beniamin-

kiem, co roku robimy weryfikację 
boiska, co roku poznajemy nowe 
drużyny i co roku przed nami wiel-

ka niewiadoma i nowe wyzwania. 
Wszystko okaże się, jak zaczniemy 
rozgrywki. Pewnie, chcielibyśmy, 
by do Głogówka, gdzie piłka nożna 
jest bardzo ważna, gdzie na mecze 
przychodzą ludzie całymi rodzina-

mi, przyjeżdżały znane drużyny, z 
którymi moglibyśmy rywalizować 
jak równy z równym. Jednak nie 
zależy to tylko od nas. Gdzieś wy-

czytałam u francuskiego filozofa i 
pisarza Jeana – Paula Sartra, którym 
się zainteresowałam z racji swojego 
zawodu, że „w piłce nożnej wszystko 
komplikuje obecność przeciwnej 
drużyny”. Więc jeśli przeciwnicy 
nam pozwolą, to spróbujemy.

- W zbliżających się rozgrywkach . ligi 

opolskiej weźmie udział aż  drużyn, 

prezesi większości klubów opowie-

dzieli się za tradycyjnym systemem, co 

oznacza, że każdy z zespołów rozegra 

 meczów. Co na to działacze For-

tuny? Może lepiej byłoby na wiosnę 

podzielić ligę na grupy spadkową i 

mistrzowską? 

- Byłam jedną z tych, 
k t ó r z y  w y p o w i e -

dzieli się za syste-

mem tradycyjnym, 
k t ó r y  u w a ż a m  z a 
s p r a w i e d l i w s z y . 
Oczywiście będzie 
tych meczów więcej, ale nawet jak 
przegramy z kimś w pierwszej run-

dzie, to będziemy mieli możliwość 
odegrać się w drugiej. Nie mieliby-

śmy, jako beniaminek, możliwości 
zagrania na wszystkich stadionach 
4. ligi. A nasi kibice, spragnieni 
dobrej piłki, będą mieli możliwość 
podziwiać na stadionie Fortuny 
grę wielu znanych w wojewódz-

twie drużyn. Poza tym, jak patrzę 
na poprzednie lata, to rundę wio-

senną zazwyczaj mieliśmy lepszą, 
m o ż e  z n a l i ś m y  j u ż  m o ż l i w o ś c i 
rywali.
 

- Czy spotkania z Pogonią Prudnik i 

LZS-em Walce dodadzą dodatkowego 

smaczku rywalizacji? 

- Oczywiście! Derby będą na pewno 
najbardziej ekscytujące. Oprócz 
Pogoni i Walec, wymienię jeszcze 
Unię Krapkowice. W tych klubach 
mamy dużo znajomych, nawet i 
naszych wychowanków. Cieszymy 
się na te spotkania. Jednak, ja osobi-

ście ciekawa jestem gry wszystkich 
zespołów. 

- Pani faworyci do czołowych lokat w 

lidze?

-  Trudne pytanie… Przeanalizo-

wałam tabele z sezonu 2019/2020 i 
myślę, że Ruch Zdzieszowice, może 
Polonia Głubczyce – o tych druży-

nach wiem, że mają 
możliwości i powinny 
utrzymywać się na 
szpicy. Jednak nie je-

stem ekspertem, ani 
nie mam mocy prze-

widywania, powiem 
w i ę c ,  j a k  t o  m ó w i ł 

trener Górski „piłka jest okrągła, a 
bramki są dwie” i każda drużyna 
może zaskoczyć.
 

- Pandemia koronawirusa odcisnęła 

piętno na klubowych kasach w wielu 

ośrodkach. A jak wygląda sytuacja 

finansowa Fortuny? 

- Nie będzie lekko, ale jakoś będzie-

my musieli sobie poradzić (z lekko 
z a c i ś n i ę t y m  p a s e m ) .  N i e  m o g ę 
powiedzieć, że mamy złą sytuacje 
finansową, ale z tego, co słyszę 
to nasz budżet, w porównaniu z 
innymi klubami, nie jest wysoki. 
Mamy jeszcze drużyny młodzieżo-

we i zakładamy w tym roku drugą 
drużynę seniorów, więc na pewno 
nie będzie lekko. Trochę martwi 
fakt, że pandemia spowodowała, 
że kilku sponsorów wstrzymało 
swoją pomoc. A każda, nawet naj-

mniejsza pomoc jest bardzo waż-

na. Mam jednak nadzieję, że teraz, 
po awansie uda się przekonać ich 
do powrotu.

- Dziękuję za rozmowę. n
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Wiceburmistrz Prudnika Jarosław Szóstka i prezes Pogoni Dariusz Lis

Najlepsza drużyna Turnieju Hattrick Cup 2020
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KOSZYKÓWKA 

Wiceburmistrz Szóstka: Doniesienia medialne o końcu  
koszykówki w Prudniku wkładam między bajki
koszykarska pogoń prudnik jest jednym z wielu klubów, 

który zorganizował zbiórkę pieniędzy, aby skutki panującej 

sytuacji epidemiologicznej były jak najmniej odczuwalne. 

To pozwoliło na domysły o możliwym końcu koszykówki na 

poziomie pierwszoligowym.

ukS orlik prudnik 2010 zwycięzcą ogólnopolskiego Turnieju 

hattrick cup „Głuchołazy 2020”

Damian WICHER

Pamela WRONA 

GŁUCHOŁAZY

Najlepsi w ogólnopolskim turnieju

PIŁKA NOŻNA

Czasami trzeba upaść, 
żeby wznieść się ponad innych

J
ako Urząd Miejski w Prudniku, 
jesteśmy w stałym kontakcie 
z zarządem klubu. Rozma-

wialiśmy intensywnie już od 
momentu nastania pandemii koro-

nawirusa. Poinformowaliśmy klub, że 
pewne środki będziemy musieli przy-

ciąć ze względu na działania związane 
z bezpieczeństwem mieszkańców. 
Naszym zamierzeniem nie było nigdy 
to, aby wizytówkę miasta, czyli naszą 
koszykarską Pogoń, zatopić przez 
działania związane z walką z koro-

nawirusem - mówi Jarosław Szóstka, 
zastępca burmistrza Prudnika. - Dota-

cje zostały zmniejszone o 35 proc. dla 
wszystkich klubów, z którymi miasto 
ma podpisane umowy. Rozmawiali-

śmy na ten temat z zarządem Pogoni 
Prudnik, przedstawiliśmy nasze pro-

pozycje i zostały one zaakceptowane. 
Jednocześnie zarząd klubu przedsta-

wił działania optymalizacyjne, m.in.: 
podjęcie rozmów z zawodnikami w 

P
iłkarze Fortuny Głogówek w 
ostatnich dwóch dekadach do-

starczyli swoim fanom praw-

dziwą huśtawkę nastrojów – pięć 
razy awansowali, ale i pięciokrotnie 
zaznali goryczy degradacji. Pod ko-

niec ubiegłego stulecia czerwono-

-biali uczestniczyli w barażach o 
3. ligę (dzisiejsza druga). Niestety, 
w dwumeczu lepsza okazała się 
Szczakowianka Jaworzno i to team 
z województwa śląskiego w sezonie 
2000/2001 dostąpił zaszczytu rywa-

kwestii zmniejszenia ostatnich transz, 
jeśli chodzi o kontrakty. 
 Doniesienia na temat scenariusza, 
który zakładał nieprzystąpienie do roz-

grywek w sezonie 2020/21 i jednoczes-

ny brak informacji z klubu w tym trud-

nym okresie działają na wyobraźnię. 
- Do startu sezonu na pewno dojdzie, 
ale brakuje w tej chwili jasnego komu-

nikatu PZKosz. Zarząd mocno przygo-

towuje się na ten start i zakłada, że 
sezon rozpocznie się tak jak zwykle. O 
polityce kadrowej jeszcze nie dyskuto-

waliśmy. Poza tym, że klub kontaktuje 
się z nami jako głównym sponsorem, 
utrzymuje także kontakty z partnera-

mi biznesowymi - małymi i średnimi 
przedsiębiorcami, którzy mimo tego, 
że mocno w tej chwili odczuwają całą 
sytuację związaną z koronawirusem, 
to dalej pozostają w wielkiej rodzinie 
Pogoni. Gdy sytuacja się unormuje i 
odrobią straty, to powrócą do finanso-

wania klubu. Doniesienia medialne o 

końcu koszykówki w Prudniku wkła-

dam między bajki. Z przekazanych 
informacji od zarządu, jesteśmy na 
ten moment spokojni - prostuje Jaro-

sław Szóstka.

 O spokoju nie mówią natomiast 
zawodnicy. W kuluarach mówiło się 
także o tym, że klub nie uregulował 
wszystkich zaległości ze swoimi ko-

szykarzami, a negocjacje nie doszły 
do skutku.
- Klub zostawił zawodników z dnia 
na dzień bez pieniędzy. Słyszeliśmy, 
że jako zawodnicy zrozumieliśmy 
sytuację i zgodziliśmy się na warunki 
klubu, ale coś takiego nie miało miej-

sca. Klub uważa, że nie ma żadnych 
pieniędzy, bo sponsorzy się wycofali, 
a środki przekazywane od miasta nie 
mogą zostać przeznaczone na nasze 
wypłaty w większej kwocie. Zostaliśmy 
postawieni przed faktem dokonanym, 
że otrzymamy tylko niewielką część 
całego kontraktu. Ostatnią wypłatę 
otrzymaliśmy w marcu, nic nie podpi-

saliśmy. Pytanie, co z zaległościami za 
poprzednie miesiące, a w niektórych 
przypadkach i sezony? Czujemy się 
oszukani, bo wypełniliśmy swoje umo-

wy niemal w całości. Rozumiemy sytu-

ację, ale nie spotkaliśmy się po środku. 
Klub już w marcu powiedział, że nie 
ma żadnych funduszy. Większość z nas 

nie miała żadnych oszczędności - mó-

wi jeden z koszykarzy.

- Dziwie się, że słychać z innych 
klubów wyraźne oznaki powrotu 
i deklaracje grania w przyszłym 
roku. Tak jak i spłatę lub dobre dla 
obu stron zakończenie sezonu „co-

vidowego”. A tu brak wieści, brak 
deklaracji i tylko oświadczenie, że 
brak funduszy, żeby zapłacić 25 proc. 
kontraktów - wtrąca drugi zawodnik.

 Klub mimo próby kontaktu, nie 
przedstawił swojego stanowiska. 
- Bazuję na informacjach, które otrzy-

muję od zarządu. Zarząd poinformo-

wał w jakiej sytuacji - finansowej i 
organizacyjnej - się znajduje. Wiem, 
że do takich rozmów z koszykarzami 
dochodziło, byliśmy o nich infor-

mowani na bieżąco. Posiłkuję się 
słowem prezesa i działaczy klubu - 
odpowiedział Jarosław Szóstka.

 Wydział Rozgrywek PZKosz wydał 
komunikat, że uruchomiony został 
już system ESOR na sezon 2020/2021, 
za pomocą którego należy zgłaszać 
zespoły do rozgrywek. Ostateczny 
termin zgłoszeń upływa 1 lipca (dziś) 
– później przyjmowane będą tylko do-

kumenty uzupełniające (do 15 lipca). 
W pierwszej lidze docelowo ma być 
miejsce dla 16 zespołów. Wciąż nie-

pewni są Timeout Polonia 1912 Leszno, 
KS Księżak Łowicz i Zetkama Doral 
Nysa Kłodzko oraz mający pierwszeń-

stwo skorzystania z zaproszenia do I li-

gi TS Platinium Wisła Kraków. Wciąż 
nie wszyscy znają swoje budżety. n

W 
końcu po długiej przerwie 
w rozgrywkach mogliśmy 
uczestniczyć w turnieju 

piłkarskim i rywalizować z innymi 
drużynami - komentują rodzice mło-

dych zawodników. Okazją ku temu 
był Ogólnopolski Turniej Hattrick 
Cup, który 21 czerwca odbył się w 
Głuchołazach. Na murawie spotkało 
się osiem drużyn, które rozegrały 
dwanaście spotkań. Było wiele emo-

cji, ale też i sposobności do zdobycia 
cennych doświadczeń sportowych. 
Pomimo niesprzyjającej aury młodzi 
zawodnicy UKS Orlik Prudnik spisali 
się na znakomicie i zdobyli turniejo-

wy złoty medal.

 

KLASYFIKACJA KOŃCOWA TURNIEJU 
1. UKS Orlik Prudnik 

2. UKP Gol Opole 

3. Skra Częstochowa 

4. Hattrick Głuchołazy 

5. Chemk K- Koźle 

6. LKS Tworków 

7. UKS Orlik II Prudnik 

8. MUSK Szok Bojanowo

Skład zwycięskiej drużyny: Tymoteusz 
Kucik, Jan Małota, Kuba Pastor, Jan Ka-

miński, Paweł Gęsiewicz, Mateusz Ban-

durowski, Fabian Pazurek, Tobiasz Ban-

durowski, Igor Aliev, Tomasz Grzywacz, 
Oskar Piekarczyk, Adrian Maciuch, 
Szymon Szepelawy i Czarek Pepek. n

lizacji z takimi drużynami jak Miedź 
Legnica, Chrobry Głogów, Rozwój 
Katowice, Górnik Wałbrzych czy 
Raków Częstochowa. Z roku na roku 
Fortuna radziła sobie coraz gorzej. 
W rezultacie, w sezonie 2006/2007 
spadła do klasy B. Siedem lat później 
co prawda dźwignęła się do „okrę-

gówki”, ale w roku 2018 znów „wy-

lądowała” na najniższym szczeblu 
rozgrywkowym na Opolszczyźnie. 
Oby te trzy awanse z rzędu, przy 
wzorcowej pracy obecnego zarządu 
klubu z prezes Barbarą Stolarewską 
na czele, były początkiem tłustych 
lat głogóweckiej piłki.    n

FORTUNA GŁOGÓWEK W BIEŻĄCYM STULECIU 
sezon poziom L m p b

2019/20* klasa okręgowa 2. 16 34 45:20

2018/19* klasa A 1. 26 71 105:19

2017/18* klasa B 1. 22 59 94:15

2016/17** klasa A 13. 26 16 40:124

2015/16 klasa A 11. 26 34 62:66

2014/15** klasa okręgowa 15. 30 16 52:120

2013/14 klasa okręgowa 9. 30 44 58:63

2012/13* klasa A 1. 26 58 81:34

2011/12 klasa A 3. 30 65 90:50

2010/11 klasa A 3. 30 57 79:41

2009/10 klasa A 9. 26 35 50:61

2008/09* klasa B 1. 22 51 76:23

2007/08 klasa B 4. 22 32 45:46

2006/07** klasa A 12. 26 23 46:43

2005/06** klasa okręgowa 14. 30 35 47:65

2004/05 klasa okręgowa 3. 30 64 74:35

2003/04** 4. liga 17. 34 22 33:96

2002/03 4. liga 14. 34 41 42:62

2001/02 4. liga 13. 34 44 66:73

* - awans, ** - spadek, L-lokata, m-rozegrane mecze, p-punkty, b- bramki

KADRA FORTUNY W SEZONIE /

Kewin Bartela,  Harald Bartela, 

Wo j c i e c h  D e r l i k i e w i c z ,  R a f a ł 

Dudek, Dominik Dudek, Bartosz 

Frączek, Denis Gumulak, Tomasz 

Hajduk, Dariusz Hajduk, Kewin 

Hilscher, Kamil Jacheć, Andreas 

Kampa, Aleksander Kędziora, Da-

mian Kluge, Piotr Kobiałka, Jona-

tan Kochanek, Tobiasz Kurowski, 

Robin Kurspiot,  Dawid Larysz, 

Andrii Levandovych, Krzysztof 

Łubowsk i ,  Damian Niemcz yk , 

Markus Osieka, Brian Pelka, Mar-

cel Polityło, Kacper Przybylski, 

Wojciech Rudzińsk i ,  Zdzis ław 

Rypniewski, Kamil Sacher, Łukasz 

Scholz, Alexander Sroka, Kamil 

S t a r o ń ,  M a r e k  S u r m a ,  Pa w e ł 

Szala,  Gabriel  Szk larz,  Michał 

Szymański.
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Juniorzy w 1977 r. (S. Michalski, J. Gaweł, R. Bień, P. Mazur, J. Kusber, H. Krowicki, P. Pawlik, M. Matczak,  
J. Bielecki, J. Semerga, Z. Szczepaniak, B. Kalinowski, A. Onufrejów, W. Hnatiuk)

W środku (z piłką) Edward Cybulka

PRZEŻYJMY TO JESZCZE RAZ (14)

75 lat prudnickiej Pogoni
Mieczysław MATCZAK

Nikola

Dziewczyna tygodnia

fot. Marek DOSKOCZ

W 
s e z o n i e 
1975/76 w 
rozgryw-

k a c h  l i g i  o k r ę - 

g o w e j  P o g o ń  z a -

jęła 6. miejsce ze 
stratą aż 23 pkt do 

mistrza - Unii Racibórz.
 

TABELA LIGI OKRĘGOWEJ - SEZON 1975/76

1. Unia Racibórz 26       51     103:16

2. Stal Racibórz 26 44 86:25

3. Chemik Kędzierzyn 26 36 56:21

4. MZKS Nysa 26 31 36:24

5. R. Kuźnia Raciborska 26 30 33:36

6. Pogoń Prudnik 26 28 39:39

7. LZS Krzanowice 26 28 35:39

8. Unia Bodzanów 26 25 43:48

9. Polonia Głubczyce 26 21 39:50

10. Orzeł Polska Cerekiew 26 20 33:55

11. Włókniarz Kietrz 26 19 27:46

12. Polonia Biała 26 14 21:51

13. RKS Sławięcice 26 12 20:49

14. Polonia Nysa 26  5 19:91

 Podział ligi okręgowej na dwie 
grupy po 14 zespołów wyraźnie 
wpłynął na słabszą atrakcyjność 
rozgrywek. Pogoń przystąpiła do 
sezonu w niemal nie zmienionym 
składzie, jedynie wzmocniona B. 
Krasnodębskim i Z. Baczyńskim z Po-

lonii Biała, ale osłabiona odejściem  
bramkarza S. Drozdy. Inaugurację 
rozgrywek zespół nasz rozpoczął w 
zestawieniu: J. Chełmecki, E. Wy-

dera, Z. Wołczecki, A. Kuźmiński, E. 
Krowicki, E. Cybulka, J. Sobek, S. Bor-

ski, G. Barłożewski. Z. Bączyński. B. 

Krasnodębski. Wywalczona lokata 
była odzwierciedleniem możliwości 
zespołu, przed którym nie stawiano 
ambitniejszych celów. 

 Dobrze w  klasie A spisywał się 
zespół rezerw Pogoni, który w 30 
grach zdobył 34 pkt (bramki: 56:46) 
i ostatecznie zakończył rozgrywki 
na 6. miejscu. Pogoń II odniosła 
kilka cennych zwycięstw, m.in. z: 
mistrzem - Ogniem w Paczkowie 
(2:0), wiceliderem-  Metalowcem 
Łambinowice (3:1), trzecią w tabeli 
Unią Głuchołazy (1:0), Czarnymi w 
Otmuchowie (3:1).

 Szybko odbudowany został ze-

spół juniorów i po roku słabszej gry 
ponownie znalazł się wśród czoło-

wych drużyn wojewódzkiej I ligi, 
zajmując 5 miejsce. Z czołowymi  
zespołami juniorzy uzyskali wyni-

ki: Odra w Opolu 0:0, Chemikiem 
Kędzierzyn 2:0, Metalem Kluczbork 
1:0, Małapanew Ozimek 2:1, Stalą w 
Brzegu 0:0. Bardzo silną i liczebną 
kadrę juniorów tworzyli: B. Kalinow-

ski, Cz. Knysz, R. Gaweł (bramkarze), 
R. Bień (13 bramek), J. Kusber (5), T. 
Szczepaniak (4), A. Onufrejów (3), 
P. Pawlik, A. Nowik (3), E. Woisch 
(2), B. Krasnodębski (2), E. Krowicki, 
Cz. Biernat (1). H. Deak, A. Koryzna,   
J. Gaweł,  P.Mazur, J. Semerga. W. 
Hnatiuk,  Z. Szczepaniak, H. Krowi-

cki (3). Wielu z nich z powodzeniem 
występowało w seniorach.

TABELA I LIGI JUNIORÓW - SEZON 1975/76

1. Odra Opole 26 46 93:12

2. Unia Racibórz 26 44 76:21

3. Chemik Kędzierzyn 26 42 80:24

4. Metal Kluczbork 26 29 41:36

5. Pogoń Prudnik 26 28 38:28

6. MZKS Nysa 26 27 31:38

7. Stal Brzeg 26 26 38:34

8. Malapanew Ozimek 26 25 36:45

9. Unia Krapkowice 26 20 38:49

10.Polonia Głubczyce 26 20 37:57

11.Stal Zawadzkie 26 19 31:48

12.Stal Racibórz 26 18 32:52

13.Unia Bodzanów 26 16 29:73

14.KKS Kluczbork 26  4 16:90

 Bardzo dobrze spisał się w roz-

grywkach klasy A (Podokręg Nysa) 
zespół rezerwowy juniorów Pogoni, 
który w 20 rozegranych meczach 
zdobył 36 pkt, mając imponujący 
stosunek bramek 72:18, zajął 1. miej-

sce. Jeszcze jednym sukcesem junio-

rów, którzy reprezentowali Delega-

turę Prudnik, było zajęcie 2. miejsca 
w rozgrywkach o Puchar Prezesa 
Wojewódzkiej Federacji Sportu w 
Opolu. Po zwycięstwie z Kędzierzy-

nem i Strzelcami zespół przegrał w 
finale z Opolem 0:2. Trenerem obu 
zespołów juniorów Pogoni był Mie-

czysław Matczak.

 N a  w a l n y m  z e b r a n i u  w  p a ź -

dzierniku 1976 r. wybrano nowy za-

rząd Pogoni w składzie: Maciej Dud-

kiewicz (prezes), Michał Zawiślak 
(po rezygnacji zastąpiopiony przez 
Henryka Wyrwisza, Zbigniew Knuter 
(wiceprezesi), Antoni Karykowski, 
Zdzisław Jamuła, Stanisław Jędrzej i 
Tadeusz Kowalski (członkowie).
 

 W sezonie 1976/77 przeprowa-

dzono kolejną reformę rozgry -

wek, w wyniku której powstała 
liga międzywojewódzka, zwana 
wcześniej III ligą. Po nowym po-

dziale terytorialnym w lidze mię-

d z y w o j e w ó d z k i e j  w y s t ę p o w a ł y 
zespoły z województw: opolskiego, 
wrocławskiego, zielonogórskiego, 
jeleniogórskiego, legnickiego i 
w a ł b r z y s k i e g o .  P r z e z  k i l k a  p o -

przednich sezonów Pogoń pla -

sowała się w lidze okręgowej w 
górnych rejonach tabeli i kibice 
zastanawiali się, czy zespół nasz 
jest już na tyle silny, aby wywal-

czyć awans do nowo utworzonej 
ligi na szczeblu centralnym. Pogoń 
w lidze okręgowej spisywała się 
dobrze, ale zajęła 5. miejsce, tra-

cąc do mistrza - Stali Nysa 14 pkt. 
Nadzieje na awans do LM były po I 
rundzie, kiedy zespół nasz miał za-

ledwie 1 pkt straty do lidera. Pogoń 
odniosła kilka wysokich zwycięstw 
(Ogniwem w Paczkowie 5:1, TOR-
em Dobrzeń W. 7:0,  Górnikiem 
Januszkowice 5:0). Były też „wpad-

ki” (Tempo Opole 1:2, Ogniwo  w 
Prudniku 1:2).

 

TABELA LIGI OKRĘGOWEJ - SEZON 1976/77

1. Stal Nysa 34 55 71:22

2. Unia Krapkowice 34 48 73:45

3. Unia Murów 34 43 63:33

4. Stal Zawadzkie 34 42 56:35

5. Pogoń Prudnik 34 41 69:47

6. Polonia Głubczyce 34 39 65:52

7. MZGKS Głuchołazy 34 37 67:51

8. Odra II Opole 34 36 40:32 

9. Ruch Zdzieszowice 34 36 46:51

10. TOR Dobrzeń W. 34 33 47:47

11. Tempo Opole 34 33 41:59

12. Górnik Januszkowice 34 31 46:60

13. Start Chróścice 34 29 51:66

14. Ogniwo Paczków 34 27 49:78

15. Orzeł Polska Cerekiew 34 24 36:65

16. Małapanew Ozimek 34 22 40:66

17. Otmęt Krapkowice 34 19 33:66

18. Metal II Kluczbork 34 17 32:78

 W Pogoni najczęściej występo-

wali: J. Chełmecki, J. Iwanecki, E. 
Krowicki, E. Cybulka, R. Buchta, A. 
Kuźmińki, J. Kusber, E. Wydera, Z. 
Wołczecki, G. i Z. Barłożewscy, A. 
Onufrejów, T. Czerwiński, J. Sobek, 
T. Mróz i Z. Bączyński. Trenerem był 
Mieczysław Matczak

 Dobrze prezentował się zespół 
rezerw seniorów, który w 32 grach z 
dorobkiem  34 pkt (bramki 41:37) za-

jął w silnej grupie wysoką 6. lokatę 
wśród 17 drużyn.
 

CZOŁÓWKA TABELI KLASY A

1. LZS Kałków 32 44 74:40

2. Polonia Biała 32 39 56:43

3. Metal Grodków 32 38 43:38

4.Unia Tułowice 32 36 58:49

5.Czarni Otmuchów 32 35 61:67

6. Pogoń II Prudnik  32 34 41:37

 Zaskakująco dobrze radzili sobie 
w rozgrywkach opolskiej I ligi junio-

rzy Pogoni. Zespół nasz (najmłodszy 
w lidze o średniej wieku 16 lat) zajął 
5. miejsce i jak się później okazało 
była to jedna z najlepszych drużyn 
do tej pory w klubie. Wielu młodych 
piłkarzy w późniejszym okresie wy-

stępowało w podstawowym składzie 
zespołu seniorów i decydowało o 
jego sile. Juniorzy Pogoni, nie tracąc 
bramki,  pokonali czołowe drużyny 
w tabeli: Odrę Opole (1:0), Stal Brzeg 
(1:0) i Metal Kluczbork (1:0).

POGOŃ:  B. Kalinowski, Cz. Knysz 
(bramkarze), J. Gaweł, Z. Szczepa-

niak, S. Michalski, J. Bielecki, S. Jasiń-

ski, J. Kusber. J. Semerga. H. Krowi-

cki, P. Mazur, R. Bień, A. Onufrejów, 
L.Urbański, W. Hnatiuk, E. Migoń. P. 
Pawlik, P. Jasiński.
Bramki zdobyli:  R. Bień (8), P. Mazur 
(5), J. Kusber (5), J. Semerga (4), P. 
Pawlik (3), A. Onufrejów (3), H. Krowi-

cki (1). Trenerem zespołu był Mieczy-

sław Matczak.

TABELA I LIGI JUNIORÓW - SEZON 1976/77

1. Odra Opole 22 34 58:18

2. Stal Nysa 22 34 51:22

3. Stal Brzeg 22 28 37:23

4. Metal Kluczbork 22 26 40:29

5. Pogoń Prudnik 22 23 29:23

6. Chemik Kędzierzyn 22 22 39:22

7. Malapanew Ozimek 22 21 45:42

8. Unia Krapkowice 22 21 40:40

9. Stal Zawadzkie 22 20 34:42

1o.Budowlani Górażdże 22 20 27:54

11.Polonia Głubczyce 22 10 26:54

12.Polonia Nysa 22   5 19:77

CDN
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dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (1.07.2020) – środa (8.07.2020)
UWAGA! plan pracy aptek w zaist-
niałej sytuacji może ulec zmianie.

pRUdNIk
ŚR, CZW  
Apteka „Pod Złotym Wężem”
ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93
CZW, PT, SO
Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 
ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01
SO, NI, PN
Apteka „kolorowa”
ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198
PN, WT, ŚR
Apteka  „pod Świerkami”sp. z o.o.
ul. Piastowska 22, tel. 77 453 50 96

GŁOGÓWek 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
CZW, PT, SO, NI
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25
PN, WT, ŚR
Apteka Drofarm 
ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324
   
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 203
energetyczne 991

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik - - -

„Moya” Głuchołazy 4,31 4,29 2,08

„Pieprzyk” Prudnik 4,16 4,24 2,04

„STW” Prudnik 4,21 4,25 -

„Orlen” Biała 4,26 4,26 2,06

„Pegaz” Prudnik 4,23 4,29 2,04

„Pegaz”  Głogówek 4,27 4,29 2,02

WALUTY Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,45 / 4,47 4,42 / 4,51

1 usd 3,98 / 4,00 3,92 / 4,00

1 gbp 4,90 / 4,92 4,83 / 4,92

1 chf 4,17 / 4,19 4,14 / 4,22

100 czk 16,60 / 16,70 16,48 / 16,82  

Stan:  czerwca, godz. . - .   zebrała: Monika Łukaszów
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RedAkCJA I BIURO OGŁOSZeŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TeLeFON
77 436 28 77
INTeRNeT
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
e-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
RedAkTOR NACZeLNy
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SekReTARZ RedAkCJI
Grzegorz WEIGT
SekReTARIAT
Monika ŁuKAszóW
pUBLICyŚCI
Damian WICHER
Mieczysław MATCzAK
Marek KARP
WSpÓŁpRACA
Daniela DŁuGOsz-PENCA
Franciszek DENDEWICz
Adam LuTOGNIEWsKI
Bożena TOKAR-MATKOWsKA
RekLAMA
Adam MYŚKóW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WydAWCA
spółka Wydawnicza ANEKs
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a
kONTO BANkOWe
santander Bank Polska s.A. - 1 Oddział w Prudniku
84 1090 2226 0000 0005 7401 1084
dRUk
Polska Press sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w sosnowcu
Nakład: 3050

BIURO OGŁOSZeŃ  CZyNNe Od 8.15 dO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od Czytelników.

e-GAZeTA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl 
     

    eprasa.pl
SkŁAd kOMpUTeROWy

Jarosław TOMAszEWICz

pReNUMeRATA W RUCHU
zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie   

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi 

 Klienta pod numerem: 801 800 803 lub 22 717 59 59,  czynne w godzinach 7.00 - 18.00.  

Koszt połączenia wg taryfy operatora.
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Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
czw 8.00-13.00

KORONAWIRUS - WAŻNE TELEFONY
 

Gdy wykazujesz objawy zakażenia 
 NIE PRZYCHODŹ  

 do przychodni albo lokalnego szpitala!  

Skontaktuj się telefonicznie z sanepidem

Sanepid Opole 604 958 325

Sanepid Prudnik 502 539 944

Sanepid Krapkowice 502 635 535

Sanepid Nysa 602 654 656

SZPITALE

Oddział Zakaźny Opole 77 443 31 00

Oddział Zakaźny Nysa 77 408 78 00

WSPARCIE SENIORóW I OSóB NIEPEłNOSPRAWNYCh

Opolska Służba Harcerska 886 510 706, 513 900 013

OPS Prudnik 77 406 70 38

OPS Biała  77 438 71 40

OPS Lubrza  77 407 46 79

OPS Głogówek 77 438 00 73

OPS Walce 77 466 06 60

OPS Strzeleczki 77 466 80 37

OPS Korfantów 501 942 092

UBEZPIECZENIA SPOłECZNE 

Inspektorat ZUS Prudnik 22 560 16 00

POmOC PSYChOLOGICZNO-TERAPEUTYCZNA

Powiatowy Ośrodek Interwencji Kryzysowej  
PCPR Prudnik 786 214 760, 77 436 47 00

Infolinia NFZ   800 190 590

Wakacyjny czas przed nami. Z niecierpliwością czekają na niego przede 
wszystkim uczniowie. W związku ze zbliżającym się okresem letniego 
wypoczynku, zarówno chłopcy, jak i dziewczynki z klasy II Niepublicznej 
Szkoły podstawowej w dytmarowie, stworzyli niezwykłe prace do 
tematu: „Moje wakacyjne marzenie”, które zostały wykonane według 
własnych pomysłów.

NIEPUBLICZNA SZKOŁA PODSTAWOWA  
W DYTMAROWIE

Moje wakacyjne marzenie
Violetta ZAdROżNy

eprasa.pl 5a513e5a98
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HISTORIA

Co mówią inskrypcje pod pomnikami świętych 

Franciszka Ksawerego i Jana Nepomucena
Pomniki, o których jeszcze dwie dekady temu nie wiedzieliśmy prawie nic, odkrywają przed nami swoje kolejne tajemnice. 
Tomasz Płóciennik z Zakładu Papirologii Instytutu Archeologii Uniwersytetu Warszawskiego przekazał nam niezwykle 
cenną analizę inskrypcji na postumentach pomników św. Franciszka Ksawerego oraz św. Jana Nepomucena z prudnickiego 
cmentarza. Przypomnijmy, że w sprawie figur zabierali już głos naukowcy z ośrodków naukowych w Poznaniu oraz Austrii.

Pomniki świętych Franciszka Ksawerego i Jana Nepomucena na 
prudnickim cmentarzu
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I
ch opinie związane były nie tylko z 
próbą odczytania inskrypcji, dato-

waniem pomników, ale i identyfika-

cją postaci świętego na postumen-

cie przy ogrodzeniu od strony boiska 
szkoły. Według przekazu Augustina 
Weltzla z 1870 r. był to św. Jakub. Podob-

ne zdanie reprezentują też służby kon-

serwatorskie z Opola. Tymczasem napis 
na postumencie wskazał, że chodzi o 
św. Franciszka Ksawerego, i takie też 
zdanie przedstawiają wszyscy naukow-

cy zabierający głos w dyskusji. Problem 
w tym, że po już zakończonych pracach 
konserwatorskich, przeprowadzonych 
przez Gminę Prudnik, posąg odnowio-

ny został w wersji identyfikującej go 
jako św. Jakuba.

Inskrypcje na postumentach 
pomników św. Franciszka 

Ksawerego i św. Jana Nepomucena 
ze starego mostu w Prudniku 

(obecnie na prudnickim 
cmentarzu)*

Tomasz PŁÓCIENNIK

 Na postumentach dwóch po-

mników świętych, św. Franciszka 
Ksawerego i św. Jana Nepomucena, 
zdobiących niegdyś stary prudnicki 
most, a w roku 1855 przeniesionych 
na miejscowy cmentarz, widnieją 
dwie łacińskie inskrypcje (po jednej 
na każdym). Każda z nich mieści się 
w dwóch liniach, przy czym linia 
pierwsza w obu przypadkach wypeł-

nia całą szerokość kamiennej płyty, 
stanowiącej płycinę postumentu, 
linia druga natomiast zawiera w 
inskrypcji Franciszka Ksawerego 
dwa słowa, w inskrypcji Jana – tylko 
jedno. Inskrypcje wykonane zostały 
literami minuskułowymi o wysoko-

ści 2,5 – 3,5 cm. Wszystkie występu-

jące w tekście obu inskrypcji litery 
notujące w zapisie rzymskim liczby 
(czyli I, V, X, L, C, D, M) są natomiast 
majuskułowe i mają wysokość 4,5 
cm. Jedna litera „o” (w słowie „o”) w 
inskrypcji Ksawerego ma nad sobą 
daszek, będący oznaczeniem jej 
długości. Inskrypcja na postumencie 
pod Franciszkiem Ksawerym zacho-

wana jest niekompletnie w związku 
ze zniszczeniem górnej prawej części 
kamiennej płyty. Można ją jednak w 
pełni rekonstruować dzięki zacho-

wanym archiwalnym fotografiom. 
Obie inskrypcje przedstawiają się 
następująco.

 Inskrypcja na postumencie po-

mnika św. Franciszka Ksawerego (w 
obecnej postaci):

Chare ô sanCte DeV[
XaVIer o[

 Inskrypcja na postumencie po-

mnika św. Franciszka Ksawerego 
(rekonstrukcja na podstawie archi-

walnych fotografii):

Chare ô sanCte DeV[M pro nobIs]
XaVIer o[ra]

 Inskrypcja na postumencie po-

mnika św. Jana Nepomucena:

ne ConfVnDaMVr Iane saCrate
IVVa

 Majuskułowy zapis liter notujących 
liczby w zapisie rzymskim wskazuje 
na to, że mamy tu do czynienia z chro-

nostychem, czyli systemem zapisu 
daty poprzez ukrycie jej w tekście. Przy 
takim zapisie datę daje się odczytać 
po podsumowaniu wszystkich wystę-

pujących w tekście liter z rzymskiego 
systemu (I, V, X, L, C, D, M), które – dla 
ułatwienia tego zadania – zapisywano 
majuskułą. Nie trzeba dodawać, że 
sporządzanie chronostychów było 
czynnością dość karkołomną (każdej 
z powyższych liter nie wolno było 
użyć ani za dużo, ani za mało razy), 
w związku z czym literacka postać 
tekstów zawierających ten system 
nierzadko jest bardzo udziwniona. 
W interesujących nas inskrypcjach w 
obu przypadkach majuskułowe litery 
sumują się do daty 1722 (u Ksawere-

go: M+D+C+C+X+V+V+I+I, u Jana: 
M+D+C+C+V+V+V+V+I+I).

 Obie inskrypcje stanowią jeden 
dystych elegijny, czyli dwuwiersz 
składający się z heksametru i penta-

metru daktylicznego. Na postumen-

cie Franciszka Ksawerego znajduje 
się pierwsza część dystychu, czyli 
heksametr, na postumencie Jana – 
pentametr. Oba te wiersze bazują 
na stopie zwanej daktylem, skła-

dającej się z jednej sylaby z długą 
samogłoską i dwóch z krótką (͞   ˘ 
˘), mogącej w pewnych sytuacjach 
być zastąpioną przez stopę zwaną 
spondejem, składającą się z dwóch 
sylab długich ( ͞    ͞   ). Schemat dy-

stychu elegijnego przedstawia się 
następująco:

͞   ͟˘ ˘ |  ͞   ͟˘ ˘ | ͞   ¦ ͟˘ ˘ | ͞   ͟˘ ˘ | ͞   ˘ ˘ | ͞   ͟˘   
(heksametr daktyliczny);

͞   ͟˘ ˘ |  ͞   ͟˘ ˘ | ͞   ||  ͞   ˘ ˘ | ͞   ˘ ˘ |  ͟˘   
(pentametr daktyliczny).

 Dystych utworzony przez obie 
prudnickie inskrypcje ma następu-

jącą postać metryczną:

Chār(e) ō | sānctĕ Dĕ|ūm ¦ prō | nōbīs | 
Xāvĭĕr | ōrā

nē cōn|fūndā|mūr || Iānĕ să|crātĕ iŭ|vā

Uwaga: Końcowe „e” w chare  w 
trakcie lektury wypada, wskutek 
elizji samogłoski przed samogłoską. 
Czcionką pogrubioną zaznaczono 
miejsce akcentu w każdej stopie 
przy tradycyjnej lekturze.

 Dwa powyższe fakty, czyli to, że 
mamy z jednej strony do czynienia 
z chronostychami, z drugiej zaś – z 
formą metryczną, sprawiają, że 
skomponowanie tego tekstu (i ge-

neralnie: komponowanie takich 
tekstów) było zadaniem niezwykle 
trudnym. Stąd też nie należy się dzi-

wić temu, że inskrypcje zawierają 
pewne osobliwości językowe, do 
których należy zaliczyć:
1. Chare o sancte … Xavier („O, drogi 
święty Ksawery”): chare to wołacz od 
charus (= carus, „drogi”), podobnie jak 
sancte to wołacz od sanctus („święty”); 
dziwić tu może po pierwsze szyk (ocze-

kiwalibyśmy: O chare sancte Xavier), po 
drugie – zwracanie się do świętego per 

„drogi”. Szyk da się jednak usprawied-

liwić wymaganiami heksametru, zaś 
użycie słowa chare (przy czym trudno 
rozstrzygnąć, dlaczego posłużono się 
formą chare zamiast care) – wymaga-

niami chronostychu (potrzebne było 

słowo z literą C i bez liter I, V, X, L, D, M).
2. Iane sacrate („święty Janie”): sacrate 

to wołacz od sacratus (dosł. „poświę-

cony, uświęcony”), Iane zaś to wołacz 
od Ianus („Janus”, imię staroitalskiego 
boga); tutaj dziwne może się wyda-

wać zarówno użycie imiesłowu sacra-

tus zamiast oczekiwanego przymiot-

nika sanctus („święty”), jak też użycie 
imienia Ianus zamiast oczekiwanego 

Ioannes/Iohannes. Iane sacrate iuva 

buduje jednak poprawną metrycznie 
drugą połówkę pentametru, czego 

sancte Ioannes iuva / Ioannes sancte 

iuva nie mogłoby zapewnić.

Dosłowny przekład polski prozą, z 
zachowaniem szyku:

Drogi, o święty, do Boga za nas, Ksa-

wery, módl się;
Byśmy się nie zmieszali, Janie święty, 
pomagaj.

Przekład prozą nieco ugładzony:

O, drogi święty Ksawery, módl się za 
nas do Boga;
Pomagaj, święty Janie, byśmy nie 
ulegli zmieszaniu (przerażeniu, 
trwodze).

Przekład wierszem (dystych elegijny):

Drogi święty Ksawery, módl się za 
nas do Boga;
 Pomóż, by zamęt się precz, Janie 
święty, dziś skrył.

albo:

Drogi święty Ksawery, módl się za 
nas do Boga;
 Zamęt by nie tknął nas, Janie 
święty, nam daj.

 Czasownik confundo ma podsta-

wowe znaczenie „zlewać (razem), 
zsypywać, mieszać coś z czymś”, 
przenośnie może znaczyć „pomieszać 
coś, naruszyć porządek czegoś, powo-

dować zamieszanie, zamęt,” a także 
„zmieszać kogoś, wprowadzić kogoś 
w błąd”. Te ostatnie znaczenia wydają 
się najczęstsze w tekstach o charakte-

rze religijnym, w tym w modlitwach 
o to, aby istniejący porządek nie został 
naruszony, aby nie ulec zmieszaniu, 
nie popaść w zamęt, itd. Z taką właś-

nie prośbą mamy też do czynienia (jak 
to oddają zaproponowane przekłady) 
w powyższej krótkiej modlitwie do 
św. Jana Nepomucena. 
 Tym niemniej, zważywszy na to, 
że św. Jan Nepomucen jest m.in. pa-

tronem tonących, interesujące może 
się wydać przywołanie osobliwego 
użycia tego czasownika przez Jana 
Długosza, w jednym miejscu 2. roz-

działu II księgi jego Żywotu św. Stani-

sława (Opera omnia, t. I, Kraków 1887, 
s. 100, linia 7 od dołu). Jest tam opisany 
wypadek łodzi, którą przez Odrę prze-

pływała dwójka małych dzieci wraz 

z niańką. Rodzice, stojący na brzegu, 
videbant (…) natos (…) ab undis con-

fundi („widzieli […], że dzieci […] toną 
w falach / są zalewane przez fale”). 
Zwrot ab undis confundi (dosł. „być 
wprawionym w zamieszanie przez fa-

le”) należy tu tłumaczyć właśnie jako 
„tonąć w falach”, a może nawet „być 
zalewanym przez fale” (por. Słownik 
łaciny średniowiecznej w Polsce, t. 2, 
kol. 962: confundo, 2. [ap. DŁUG.] zale-

wać, przykrywać, przesłaniać; tamże 
inny przykład z Długosza [Hist. IV, s. 
56]: pulvis pugnam et pugnantes con-

fundebat [„pył przesłaniał bitwę i wal-

czących”]). Trudno orzec z całą pew-

nością, czy to niesłychanie rzadkie, 
jednak obecne u Długosza, znaczenie 
czasownika confundo nie mogłoby 
być również poświadczone w inskryp-

cji na prudnickim pomniku św. Jana 
Nepomucena. Wydaje się jednak, że 
dla takiego rozumienia tego czasow-

nika potrzeba by było wyraźnego do-

powiedzenia w postaci rzeczownika 
typu aqua („woda”), unda („fala”), itp. 
(jak w przykładzie ab undis … confun-

di). Z drugiej jednak strony wiemy, 
że żadne z tych słów nie mogło już 
pojawić się w tej inskrypcji z powodu 
zarówno wymogów metrycznych 
(nie zmieściłoby się w metrum), jak i 
ograniczeń narzucanych przez zasa-

dę chronostychu (zarówno aqVa, jak i 
VnDa zawierają w sobie litery służące 
do zapisu liczb). Tym niemniej, moż-

na by się pokusić tu o pewne przy-

puszczenie, takie mianowicie, że być 
może autor tej inskrypcji rzeczywiście 
chciał zwrócić się do św. Jana Nepo-

mucena z tradycyjną prośbą o pomoc 
w sytuacji zagrożenia wodą, nie mo-

gąc jednak (ze względów zarówno 
metrycznych, jak i wynikających z 
wymagań chronostychu) napisać ani 
ne mergamur („abyśmy nie utonęli”), 
ani ne inundemur („abyśmy nie zostali 
zatopieni”), postanowił uciec się do 
czasownika confundo, który znał w 
tym znaczeniu być może z Długosza 
(jego Żywot św. Stanisława został wy-

dany drukiem w Acta Sanctorum [maj, 
tom II] w Antwerpii w roku 1680), a 
być może skądinąd. Tu jednak, nadal 
ograniczany przez wymogi metryki i 
chronostychu, musiał zrezygnować 
z obecnego u Długosza dopełnienia 
typu ab undis („przez fale”), ab aquis 

(„przez wody”), w wyniku czego tekst, 
który powstał, nie ma, wbrew – zakła-

danym tu przez nas – jego intencjom, 
związku z tonięciem czy zatapianiem, 
a znaczy tylko tyle i dokładnie tyle, ile 
wynika z podanego wyżej przekładu.

* Autor dziękuje prof. dr. hab. Mi-

kołajowi Szymańskiemu z Instytutu 
Filologii Klasycznej UW za pomoc w 
odczytaniu pierwszych dwóch słów 
inskrypcji pod św. Franciszkiem Ksa-

werym (chare o).

Od redakcji: Dzięki badaniom pana 
Tomasza Płóciennika figury naszych 
świętych z mostu odkryły swoją kolej-
ną tajemnicę. Okazuje się, że napisy 
pod figurami to nie tylko chronosty-

chy zawierające zakodowaną datę 
ich powtania, to jest rok 1722. Są także 
dystychem elegijnym, dwuwierszem 
zawierającymm inwokacje do św. 
Jana Nepomucena i św. Ksawerego.

 Redakcja „Tygodnika Prudni-

ckiego” serdecznie dziękuje panu 
Tomaszowi Płóciennikowi za prze-

kazaną analizę. Dziękuje również 
panu Andrzejowi Szulcowi za bez-

cenne uwagi i pomoc.  n

eprasa.pl 5a513e5a98
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